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Porozumienie miedzy Rooseveltem 
i MacDonaldem 


co do poziomu Stabilizacii dolara i funta 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“), 


Waszyngton, 25. 4, (R) Jak z kół poinfor- 
miowanych donoszą, między Rooseveltem a 
MacDonaldem osiągnięte zostało porozumie- 
nie, wedle którego dolar i funt szterling mia- 
łyby być ustabilizowane na poziomie. odpo- 
wiadającym ich obecnemu kursowi. Dziś pod- 
jęte zostały między Rooseveltem a MacDonal- 
dem pertraktacje w sprawie długów wojen- 
nych. 

Londyn, 25. 4. PAT. Prezydent Roosevek i 

remjer MacDonald ogłosili wczoraj wieczór 
po zakończeniu narad z udziałem ekspertów 
wspólny komunikat, w którym  oświadczają, 
że następujące sprawy były przedmiotem roz- 
mów: 1) kwestja poziomu cen światowych. 2) 
polityki Banków centralnych, 3) złotego pa- 
rytetu walut, 4) restrykcyj pieniężnych, 5) 

oprawy Sytuacji srebra ,6) ograniczeń han- 
lu. Zawarcie porozumienia w jakiejkolwiek 
2 tych spraw zastrzeżone zostało dla wszech- 
światowej konferencji ekonomicznej, gdyż — 
jak podkreśla komunikat — obecne rozmowy, 
bwedług założenia obu uczestników, nie mają 
(doprowadzić do ostatecznego porozumienia. 
Celem obecnych rozmów było jedynie zbada- 


wie kompleksu zagadnień, który winien być 


jzałatwiony. Cel ten został z wielkiem powo- 
dzeniem osiągnięty. 


| Herriot zadowolony 
Z konferencji z Rooseuelfem 


Waszyngton, 25. 4. (R) Prezydent Roosevelt 
odbył wczoraj wieczór z Herriotem dłuższą 
konferencję. W rozmowie z przedstawiciela- 
mi prasy francuskiej Herriot wyraził zadowo- 
lenie z wyniku rozmów i oświadczył, że po- 
ruszone zosłały wszystkie zagadnienia doty- 
czące spraw gospodarczych, rozbrojenia j dłu- 
gów wojennych. Prezydent Roosevelt przedło- 
żył mu szczegółowo opracowany program, wy 
czerpujący wszystkie zagadnienia w kwestji 
stabilizacji międzynarodowych stosunków go- 
spodarczych į związanej z tem kwestji dłu- 
gów wojennych, oraz problem rozbrojenia. 


Schaciti jedzie do Waszyngfonu 

Berlin, 25. 4. (Sch) Prezydent Banku Rze- 
szy dr. Schacht wyjedzie z końcem bieżącego 
miesiąca do Waszyngtonu, gdzie podczas kon- 
ferencji przygotowawczej do światowej kon- 
ferencji gospodarczej reprezentować będzie 
rząd niemiecki. 

LJ > L] 

(:) Rzym, 25. 4. (KÐ Włoski minister skarby 
| Jung wyjecha do Waszyngtonu celem wzięcia U- 
i dzialu w iozmrowach waszyngtońskich jako repre- 
zentant nządu włoskiego. 


ppo 


Kanada także porzuca parytet złota 


' (:) Londyn. 25. 4. PAT. Rząd kanadyiski o- 
'głosił oficjalnie, że porzuca parytet złota, na 
którym opiera się dotychczas dolar kanadyjski. 
Dolar kanadyjski jest ściśle związany z amery- 
kańskim i decyzia powzięta obecnie jest nie- 
wątpiiwie następstwem decyzji prezydenta Roo- 
'seyelta. Zaznaczyć należy, że gdy W. Brytania 
we wrześniu 1931 roku odstąpiła od parytetu 
złota. Kanada odmówiła żądaniu Londynu pój 


'Ścią za łego przykładem. Obecnie czyni te bez 
Żądania Waszyngtonu z własnej inicjatywy: co , 


świadczy o ścisłym związku gospodarczym po- 
między Kanadą a Stanami Ziednoczonemi. Decy- 


zja władz kanadyiskich jest poważnym ciosem 
dła polityki układów ottawskich. 


Szwajcaria pozostaje 
przy paryfecie złota 


Berno, 25. 4. (K) Szwajcarska Rada związ- 
kowa zajmowała się dziś kwestję porzucenia 
parytetu złota przez Stany Zjednoczone. Wy- 
dany komunikat stwierdza, że wydarzenia 
amerykańskie w żadnym wypadku nie dotkną 
|Szwajcarji, która mimo wszystko pozostanie 
, przy standarcie złota. 


Zwyżka funta opanowana — 
dolar nadal spada 


(:) Warszawa. 25. 4. PAT. Zwyżka funta, ja- 
ka miała miejsce w dmiu wazorajszym i oneg- 
dajszym, została opanowana. Dzisiaj od rana 
na giełdzie londyńskiej a także 1 na innych gieł 
dach europejskich kurs funta systematycznie 
zmiżkował. Na giełdzie lodyńskiej za 1 funta 
przy wynłatach na Paryż placonc przed otwar- 
ciem giełdy 88.75. przy otwarciu 8881. nastę 


pnie 88.43 i około godz. 13.30. 88-21. Przy wy 
płatach na Szwaicanię kurs funta notowano 
18-12 i pół, 18.09, 18.03 i 17.98. 

W Paryżu Londyn notowano w południe 


88.70 (wczorai 89.15). 

W Zurychu w otwarciu 18.15. w zamkmięci: 
18.05. (Wczoraj 18.17 | pół)- 

Na giełdzie warszawskiej oficjalny kuns dewi- 
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_Uchylone represje 
wobec obywateli polskich 


C) Lipsk. 25. 4. PAT. Dzięki energicznym za 
biegom konsula Rzplitej w Lipsku zwolniono z 
więzienia policyjnego w Kamienicy, Plauen i 
Reichenbach pozostających tam ieszcze Żydów 
polskich, którzy z różnych powodów od kilku 
tygodni trzymani byli w areszcie. W Kamieni- 
cy na skutek protestu konsula polskiego uchy- 
lono obowiązujący od kilku tygodni nakaz co- 
dziennego meldowania się miejscowych Żydów 
polskich na głównym odwachu policyjnym. 


Hitlerowcy w Brunszwiku „nołknęli” 
niemieekó-narodowych 


Berlin, 25. 4. PAT. Niemiecko-narodowa 
grupa Brunszwiku, która postanowiła gre- 
mjalnie przystąpić do pariji narodowo-socja- 
listycznej, motywuje swój krok koniecznością 
jednolitego kierownictwa politycznego ruchu 
narodowego. Komunikat pariji narodowo-so- 
cjalisiycznejsa« w Brunszwiku stwierdza, że 
również radni miejscy w Brunszwiku przeszli 
do partji narodowo-socjalistycznej. 


Znowu rewizja w niemiecko-sowieckiem 
fowarzystwie handlowem 


Berlin, 25. 4. PAT. W biurach zarządu nie- 
miecko-sowieckiego towarzystwa sprzedaży 
olejów „Derop* dokonano rewizji, która umo- 
tywowana została tem, że urzędnicy towarzy- 
stwa prowadzili działalność komunistyczną. Wi 
czasie rewizji aresztowano 20 urzędników. — 
Pruski minister spraw wewnętrznych powołał 
komisarza rządowego. który ma dokonać 
zmian w składzie personelu towarzystwa. 
TEER OK) 
zy angielskiej spadł na 30.95 i 30.90 wobec 31.35 
w dniu wczorajszym. 

Dolar zniżkułje dzisiaj w dalszym ciągu 
W Paryżu wypłaty na Nowy Jork notowano: 
22.75 (wczoraj 22.95). w Zurychu 4.65 w otwar- 
ciu i 4.64 w zamknięciu (wczoraj 4.70). 

Wobec znaczniejszej zniżki funta, niż dotata 
kurs dewizy amerykańsk*ei w Londynie kształ- 
tował się zwyżkowo. O ile wczoraj za 1 fogt 
przy wypłatach na Nowy Jork notowano 3.89; 
to dzisiaj tylko 3-87 i jedna czwarta, a nastę- 
pmie 3.86. Na giełdzie warszawskiej kabel na 
Nowy Jork notowany był 8.00, 8-05, czeki 7.95 
1 7.04. 


Funf, dolar i srebro 
w Warszawie 


Warszawa, 25. 4. (Sin) W związku z sytua- 
cja na rynku europejskim najwięcej jest sto- 
sunkowo obrotów funtami szterlingami, któ- 
rych kurs awansował na 31.40. Za dolary pła- 
cono 8.—, 8.02, Bank Polski płacił 7.99—8.—. 
Dołar złoty 9.22, ruble złote 4.82, 4.83, 4. 85. — 
Na rynku warszawskim zaobserwowano dzi- 
siaj silniejszą tendencję dła srebra. Łączy się 
to niewątpliwie z projektem Ameryki wpro- 
wadzenia pokrycia bimetalicznego. Cena kilo- 
grama srebra wynosi 95 złotych. 
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Jedyna możliwość pomocy 


$ Euzckntywa Asunt Zzdowsńiej a więc naj 


wyźszy instanca w dźedejnięe udbhudowy Paie: 
samy. wyeałe clezwe wzywalucą do przy śc.a3 
z pomoca Zyd naraieckim 
nowy Życawssież siecdziiw nawodowel w Pe 
sake. OdsSzwa ja może wywrzeć wrażeń: 
że ce wykorzystuje sę iragedę Żydów niemie- 
ckich. a napewno wywoła zarzut. że z tei tra- 
gedii pragną swoniści ukuć broń dla swoich ce- 
lów. że łaczą dwa odległe zagadnienia i na ue 
rwimy Żydów niemieckich pragną rozwinąć wiel 
ką akcję propalestyńską. 

Nie zamierzamy wcale bronić się przed takim 
Zarzznutem. przyjmujemy go i szczerze oświad- 
czamy: Tak, chcemy wykorzystąć straszne po- 
łożenie Żydów nemieckich, chcemy powiązać 
upadek żydostwa niemieckiego z odbudową Pa 
lestymy. ale czynimy to w tem głębokiem prze- 
konaniu, że jest to 'edyna szansa. jedyny ratu- 
nek. iedyna możliwość rzeczywistej i prawdzi- 
wej pomocy. 

Często posługujemy się ostatnio terminem 
wojna żydowska. ale inny — zbliżony zresztą do 
poprzedniego termin — walka żydowska. jest od 
lat w ciągłem, codziennem niema! użyciu. Nie 
łudzimy się też wcale i wiemy. że sytuacia Ży- 
dów w Niemczech i nasza walka przeciwko prze 
śladowaniom niemieckim, to tylko jeden odcinek 
— dziś wystawiony na największe niebezpieczeń 
stwo — wielkiego frontu wałki, którą Żydzi są 
zmuszeni staczać bezustannie. bez wytchnienia. 
walcząc o eszysiencję, o byt i normalue życie 
ludzkie. Jeśli zaś w ciągu jednego tygodnia. pa 
tylu latach walki, mogła ulec przemocy społecz- 
ność tak silna. zasobna i kulturalnie wysoko 
stojaca. fak Żydzi nemieccy.: to wałka ta oka- 
zuje się coraz bardziei bezskuteczną + niemal 
beznadziejną. Trzeba dziś przeto zmienić cel wal 
ki, trzeba walczyć o oparcie życia żydowskie- 
go na innych, silniejszych i trwalszych podwali- 
mach. trzeba walczyć o jego całkowitą przebu- 
dowę. A celu takiego nie można osiągnąć przy 
pomocy nawet najbardziej rozległych akcyj fi- 
łantropiimych. za pośrednictwem *'oraźnei pomo- 
cv i paliatywów. koiących na krótki przeciąg 
czasu zadane rany. 

Znamy już skuteczność akcji filanuropiinej, zna 
my ią z wielkiego i szlachetnego czynu Żydów 
amerykańskich po woinie Światowej. Blisko 200 
milionów dolarów przesłał sam Joint do krajów 
Europy wschodniej, a te olbrzymie sumy nie po- 
wstrzymały katastrofy i nuiny mas żydowskich. 
W tym samym okresie przy pomocy znacznie 
skromniejszych Środków pracowała Organizacja 
Sionistyczna w Palestynie i stworzyła zdiową, 
silna społeczność, opartą na całkiem nowych 
podstawach. stanowiącą dziś wzór dla Żydów 
na całym Świecie. Nailepiei zorganizowana ak- 
cia filantropiina : największe sumy nie pomogą 
tam. gdzie nie bierze się w rachubę specyficz- 
nego charakteru społeczeństwa żydowskiego i 
jego specyficznego rołożemia i gdzie nie prze- 
prowadza się gruntownej przebudowy życia ży” 
dowskiego. A dziś nie można już oddawać się 
złudzenia, że taka gruntowna przebudowa może 
mastąpić w krajach golusu. Dziś nie można też 
łudzić się. że akcie filantropijne. przy całem w 
znaniu dla ich szlachetnych inicjatorów. w czem 
kolwiek przyniosą ulgę Żydom niemieckim. Dla 
Zydów niemieckich istnieje jedno iedyne wyjście 
a tem jest emtgracia. Z pośród wszystkich kra- 
jów największe możliwości emigracji daje dziś 
wyłącznie Palestyna. Przyznają to dziś dawni 
wrogowie sionizmu w Niemczech asymilatorzy 
niemieccy, skupieni w Zentralverein, którzy w 0- 
statniej swej enunciacii wyraźnie podkreślaą: 
że dla młodzieży żydowskiei w Niemczech dla 
rodrastającego obecnie pokolenia Żydów nie- 
mieckich. istnieje jedyna droga — masowy wy- 
jazd z Niemiec. 

Jeśli wiec Żydzi na całym świecie opanowani 
są dziś szlachetną myślą solidarności : przyjścia 
2 pomocą uciskanym Żydom w Niemczech. to 
ta pomoc może i powinma przybrać tylko iedną 
formę — pracy w Palestynie. Tam i tylko tam 
na własnej ziemi, moga zaistnieć odpowiednie 


NraĘZ popieranie 


Watrin: « p przebiwłowy życa Żydowskiego. 
tam i tylko tam moga Żyzi swobodnie żyć i 
tmn i tylko Tam ioga znaleźć umie” 


sce wyichitwiią zrzed prześladewaniami w Fu- 
ropie. A to nić caitego- że ciwiłowo Puiestyna 
eS bicgosławioną wyspą szczęśliwości. że kwi 
imie i rozwiia się jak żaden kraj na Świecie aie 
dlatego. że w Palestynie «stnieią wzory nowego 
Życia żydowskiego i tylko tam istnicią moż- 
wości jego rozwoju. Jeśli więc ma nastąpić rze- 
czywista pomoc dla Żydów dac l to po- 


| 
| pracować. 
LI 
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warna cna być skonccnerowana na jednym pun 
keie tracey dla Paiesiuy- Można rozumieć 
jeszcze doraźna akcię pomocy, ale wszelka imna 


poncc neźt nas.emić wylacznie tylko przez 
palę pPanvtskao. Mnaucenirącia całej akcil po- 
macy w pracw palesiydskiui bedzie stanowić 


czy wielki odpawiadaiecy grozie położenia Zy 
dów niersiuchich szkowana akta filan- 
oct Paa bhe wzór acii w krajach Europy wscha- 
dmicj. nie znieni położenia Żydów niemieckich“ 
Dlatego hasłem dnia dla wszystkich skupień ży 
dowskich na całym Świecie wima być: pomoc 
dla Żydów niemieckich przez odbudowę Pale- 
styny. To jest jedyne wyjście i jedyna możliwość 
w dzisiejszej sytuacji. L. R. 


WOZY! 


Tajemnica narad waszyngfońskich 


Londyn, 25. 4. PAT. W kołach giełdowych 
Londynu w dalszym ciagu utrzymuje się po- 
głoska, jakoby w Waszyngłonie doszło do ta- 
jemniczego porozumienia w sprawie przyszłej 
stabilizacji funta na poziomie około 3.80 dola- 
ra za funt. Sfery miarodajne jednakże i organ 
City londyńskiej „Financial Times* zaprzecza 


ja tej wiadomości, twierdząc, że rozmowy wa- | 


szyngtońskie nie posunęły się tak daleko. aby 
tego rodzaju sprawy mogły być przesądzane 
już teraz. Ostatnie wiadomości z Waszyngto - 


Eksposę 0 sylnacji 


(:) Londyn. 25, 4. PAT. Na dzisieiszęm posicdze- 
niu Izby gnrm wygłosi ekspose angielski mimister 
Skarbu Neville Chamberlain. Minister oświadczyi. 
że deficyt budżetowy w ostatnim roku wyniósł 
32,678.989 funtów szterlingów. Z tei sumy 
28.900.000 f. szt. wypłacono Stanom  Zjednoczo- 
nym A. P., przyczem W tej sunie 14,600.000 funtów 
na sałatę długu. Na rok bieżący Rje można zdaniem 
ministra czynić żadnych przewidywań  budżeto- 
wych, a to w związku z nieuregułowaniem spra- 
wy spłaty długów Stamem Ziednoczonym oraz nie- 
ustaleniem sumy wpłaty ze strony zagranie długów 
Amgłjl. Chambefain zapowiedział wniesienie proje- 
„kinu zwiększenia funduszu stabilizacyjnewo futi- 
który to fundusz w danej chwit był poważnie na 
ruszody. Minister dodał, że zostało to zdecydowa- 
ne przed porzuceniem parytetu złota przez Stany 
Ziednoczone. Zdawaliśmy sobie sprawę od samego 
początku — mówił Chamberlain, że iniciatywa 


| 
| 
i 


nu wskazują raczej na to, że w sprawie usta- 
lenia parytelu złotą nie doszło dotąd do poro- 
zumienia. Możliwem jest, że ze wzgłędów tak- 
tycznych brak w tej sprawie oficjalnego oś- 
wiadczenia. Zachowanie w tajemnicy rezulta- 
tu narad waszyngtońskich, być może zdaniem 
czynników decydujących będzie mogło przy- 
czynić się do ułatwienia przeprowadzenia po- 


; wziętych obecnie decyzyj na konferencji go- 


spodarczej w Londynie. 


finansowej Anglii 


Roosevelta nie była bynaimnici podjęta w Pprzewi- 
dywemiu rokowań z inuemi państwami, :CCZ, że Z0 
stała spowodowana względami czysto wewnętrzne 
mj, Możemy z zadowoleniem stwierdzić, że nasze 
dążenia do współpracy międzynarodowej Są pC- 
dzielene przez Stany Zżędnoczone. Chociaż sytua- 
cja, jaka się obecnie wytworzyła, wywołuje pewien 
niepokój, spodziewamy się, że nowe zarządzenia, 
zamierzone przez Roosevelta będą sprzyjały usta- 
leniu wzajemnego zauiania Dalej Chamberlain o- 
mówił poszczególne pozycie Preliminarza budżeto- 
wego. Wreszcie zakończył podkreśleniem, że do- 
chody budżetowe obliczane są na 698.777.000 f. szt. 
wydaiki zaś na 697,486.000 i- szt. Nadwyżka budże 
towa wynosi więc 1.291.000 f. szt, Chamberlain G- 


| świadczył, że pesymizm co do perspektyw finanso- 


wych jest nieuzasadniony, podkreślając, że powrót 
dobrohytu zależny jest od współpracy nuędzynaro 
dowej. 


Rozpoczęcie dyskusjinetl projekiem 


wych ferjach świątecznych zebrała się dziś 
komisja główna konferencji  rozbrojeniowej, 
celem przystąpienia do obrad nad angielskim 


projektem konwencji  rozbrojeniowej, przed- 


łożonym konferencji przez MacDonalda przed 
świętami. Po umotywowaniu poprawek i uzu- 
pełnień do projektu angielskiego przez delega 
tów poszczególnych państw przystąpiono do 
obrad nad punktami projektu MacDonalda. 


Benesz o pakcie czterech mocarstw 


oraz o stosunku Czechosłowacji do Niemiec i Polski 


(:) Praga. 25. 4. (R) Minster spraw zagranicz- 
nych dr. Benesz wygłosił dziś w parlamencie dłuż 
szę oświadczenie na temat akiualnych zagadnień 
polityki międzynarodowej. Poruszając kwestję rte- 
wuzji traktatów pokojowych dr, Benesz oświadczył. 
żę najważniejszym problemem obecnej polityki 
europejskiej jest przywrócenie równowagi. Im gło- 
śniejsze stają się głosy, domagające Się rewizji tra 
ktatów, tem bandziej zmuszone są nowopowstałe 
państwa szukać wzajemneyu zbliżenia. Podjęta obe 
canje przez Włochy polityka znalazła pełne Popar- 
cje Niemiec i Węgier. a po części także Austrji 
Bułgarii. Niemcy zrozumieją 'ednakże w przyszło- 
ści, żę ostateczne cele Włoch į Niemiec nie są Z 
sobą zgodne Niechęć Niemiec do Małej Ententy 
wynika ze słusznej obawy, że jest ona przeszkoda 
na drodze do Anschlussu Austrji. Mimo wszystkc 
isunieje szereg momentów politycznych pozwala- 
jacych mieć nadzieję na rozwój dobrych stosunków 
Małej Ententy z Niemcami w przyszłości. Mała 
Ententa chętnie aprohowałaby współpracę 4 mo- 

| carstw jednakże pod warunkiem, iż ta współp!aca 


| 

I 

rozbrojeniowym MacDonalda 
Genewa, 25. 4. (K) Po blisko 4-tygodnio- 


miałaby być prowadzona w porozumieniu z Małą 
Ententa. Obecny projekt Mussoliniego uważa jed- 
nak Mała Entetna za poważny krok wstecz w roz 
woju Europy. Co się tyczy rewizji gramc po myśli 
projektu Mnussofisniego, to należy stwierdzić, że 
sprawa ta nie została należycię przemyślana, Je- 
żeliby się okazała możliwość malej korektury £r2- 
nic ma drodze pookiowej, to tylko pod warunkieri 
Przeprowaodzenia  te* akcí bez nacisku z %e- 
wnatrz i pamwetniej pokojowej współpracy państw 
zaimteresowamych, a wreszcie wzamian za odpowie 
dnie rekompensaty. Stosunki między Czechosłowa 
cja a Niemcami pozotsaną nadal dobre. aczkolwiek 
trudna jest sprawa mieć do czynienia z tak niespo 
kojliym sąsiadem. Należy się iednak spodziewać 
że nie dojdzie do poważniejszych różnic. 

Stosunki Czechosłowacji z Polską nazwał Benesz 
serdecznemi i oświadczył, że Czechosłowacja cz: 
ni obecnie starania celem zawarcia z polską trakta 
tu przyłazni na wieczność lub przynajmniej na bar 
dzo dług! okres. 
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bzy opozycja weźmie udział w wyborze 
Prezydenta Rzeczypospolitej? 


(Telelonem od naszego korespondenta) 


(:) Warszawa. 25. 4. (Sin) Na horyzoncie polity 
cznym pojawiają się pierwsze jaskółki, zapowWia- 
dające zbliżający się termin Zgromadzenia Narodo 
wego I wybory Prezydenta Rzpiitei. W dniu dzi- 
siejszym odbyło się w Sejmie posiedzenie klubu 
Stronnictwa Ludowego, poświęcone tej sprawie. 
W toku dyskusji wyłoniły się Znaczne różnice 
zdań, Nie powzięto żadnej uchwały, postanowiono 
dedynte odbyć specjalne posiedzenie, poświęcone 
itej sprawie przed Zgromadzeniem Narodowem. W 
każdym razie stwierdzić należy, że w Stronnł- 
cetwie Ludowem łatnieją dwa kięrnnki, jeden idący 
na paskn endecji Za zbojkotowaniem Zgromadze: 
nia Narodowego, drug! za wzięciem udziału w 
Zgromadzeniu. 

Również stanowiska innych stronnictw opozy- 
cylnych nie są jasno ustalone, Wjadomem tylko 
fest, że endecy nie Zmienią już rzuconego hasła i 
udziału w Zgromadzeniu Narodowem nle wezmą, 
Natomiast inne stronnictwa opozycyjne nie okaZzn- 
ją zbyt wielkiej pochopności do pójścia za hasłem 
edecklern W pierwszej chwili zdawało się, że pro 
pozycja ND znajdzie poparcie w całej opozycji par 
lamentarnej, obecnie okazuje się, że tak nie jest. 

Przedewszystkiem w łonie CHD istnieje silna 
różntca zdań W teł sprawie. Gdy Korfanty jest 
zwolennikiem haseł ND, to droga grupa umiarko- 
wana, na czele której stoi prezes klubu parlamen- 
tarnego, b. promjer prof. Ponikowski uważa, że 
należy wziąć udzłał w Zgromadzeniu Narodoweęm. 
Fermenty wśród CHD są dość silne, tak, że dojść 
może do jawnego rozłamu. Że w łonie CHD pa- 
nują poważne różnice zdań dowodzą tego głosy, ła- 
kle pojawiają się na łamach oficjalnego organs 


"Wieści z piekła 


Innsbruck, 25. 4. ŻAT. Masowe samobójstwa 
wśród Żydów niemieckich przybierają kata- 
strofalne rozmiary. Prawdopodobnie codzien- 
nie popełniane są dziesiątki samobójstw. Pra- 
są od dwóch tygodni zniosła rubrykę samo- 
bójstw, prawdopodobnie z nakazu cenzury. — 
Żadne z pism nie przyjmuje również płat- 
nych nekrologów po marłych Żydach. Prze- 
ważnie samobójstwa popełniają Żydzi starsi, 
„przedstawiciele wolnych zawodów. 

Innsbruck, 25. 4. ŻAT. Według miarodaj- 
nych obliczeń, nie mniej niż 60 do 80 tysięcy 
Żydów niemieckich ubiegać się obecnie musi 
© pomoc w filantropijnych stołówkach. Licz- 
ba tych ofiar, rekrutujących się ze wszystkich 
sfer, z dnia na dzień wzrasta. Szczególnie 
straszna jest nędza na prowincji. W niektó- 
rych maistach Żydzi żyją w reżimie prawie 
więziennym. Naprzykład w Kamienicy wła- 
dze odebrały wszystkim Żydom paszporty |) 
zabroniły opuszczać miasto. 

Innsbruck, 25. 4. ŻAT. Z Berlina donoszą 
do ŻAT-nej o następującem wydarzeniu, które 
ilustruje dobitnie obecną sytuację Żydów w 
Niemczech. Ubiegłego tygodnia obok drogue- 
rji Georga Grfiinwalda przy Franzleralee pe- 
wien hitlerowiec otworzył własną drogerję. 
Nazajutrz do Grfnwalda zgłosiła się bojówka. 
wezwała go do zamknięcia sklepu. Griinwald 
odmówił i tego samego dnia zaginął bez śla- 
du. Wszelkie poszukiwania były bezskutecz- 
nę. Po kilku dniach wezwano żonę Griinwałda 


| 


: Bytomia. 


CHD krakowskiego „Głosu Narodu", 

Stanowisko NPR również nie fest ustalone. 
liści są za absencją w Zgromadzeniu Narodowem. 

Co się tyczy PPS, to sądząc z nastrojów, socia- 
liści są za absencją w Zgromadzęniu Narodowem. 
Ale i tu decyzja powzięta będzie dopiero przez 
Klub parlamentarny PPS. 

Jeżeli chodzi o stronnictwa mniejszości narodo- 
wych, to wezmą one udział w Zgromadzeniu Naro 
dowem, albowiem wychodzą z założenia, że nie- 
mają powodu do wstfrzymywania sie od tak donio- 
słego aktu, jakim jest wybór Prezydenta Rzplitej, 
tembardzieł, że mniejszości narodowe stanowią po 
ważny odsetek w państwie. 


AbsenciaStronnictwaLudowego? 


(:) Warszawa. 25. 4. (Słu) Członkowie prezy- 
dum Stronnictwa Ludowego oświadczają. żę Ba 
dzisjeiszem posiedzeniu kłubu nie było żadnych 
różnic zdań Co do taktyki stronnictwa przy wybo- 
rach Prezydenta Rzpłńtei. Posłowie ci utrzymu 3 
że stanowisko posłów włościańskich iest iednołte 
i że wstrzymają się oni od udziału w Zgromadze- 
niu Narodowem Ponieważ od terminu Zgromadze 
mia Narodowego dzieli nas okres blisko 5-cju ty- 
godni. nie należy uważać stanowiska posłów wł »- 
ściańskich za przęsądzone, 

(:) Warszawa. 25. 4 (Sin) Według wszelkiego 
prawdopodohieństwa. Zgromadzenie Narodowe 
obradować będzie.  podubnię jak w latach ubie- 
głych, w gmachu Selmu., przy ul. Wieiskiej. Akt 
przysięgi nastąpi na Zamku. 


hitlerowskiego 


do szpitala, aby odebrała zwłoki swego męża. 
Grfinwaldowa ża wszelką cenę starała się wy- 
kryć morderców posługując się prywatnymi 
detektywami. Widocznie dowiedziano się o jej 

i tegoż dnia została otruta. O jej zgo- 


krokach i 
nie ukazał się krótki komunikat, że popełniła 
samobójstwo z nieznanych powodów. Wypa- 
dek ten należy do typowych licznych wypad- 
ków ostatnich dni. 


FZ Krwawe brednie Goebbelsa 


Berlin, 26. 4. ŻAT. Wczoraj Goebbels wygło 
sił przemówienie ua uroczystości narodowo- 
socjalistycznej w Kolonji. Goebbels oświad- 
czył: Uważamy Żydów za naszych wrogów. 
Stosowaliśmy jednak wobec nich nadmierną 
łagodność(il) Że była to łagodność, nie zaś 
słabość, świadczy jednodniowy bojkot 
kwietnia. 


Burmistrz Bytomia aresztowany 
Intendent teatru popełnił samebójstwo. 


Berlin, 25, 4. PAT. W wyniku dochodzeń 
przeprowadzonych przez narodowo-socjalisty- 
czną komisję śledczą. wydany został rozkaz 
aresztowania intendenta górnośląskiego teatru 
w Bytomiu  Iilinga oraz nadburmistrza m. 
Zapewne w związku z tem Illing 
popełnił samobójstwo. Treść zarzutów prze- 
ciwko niemu nie jest znana. 


Zwolnienie srugiej transzy uczonych 
"igmieckict sochodzenie zydowskieno 


Berlin, 25. 4. (Sch) Na polecenie pruskiegr 
ministra oświaty zwolniono dziś drugą tran 
szę profesorów uniwersyteckich pochodzenia 
żydowskiego, lub zdecydowanych członków 
stronnictw demokratycznych. Z uniwersytet 
we Frankfurcie n/M. zwolnieni zostali profe 
sorowie: Dr. Salomon Mehnicke, M. Werthei 
mer, Strupp, Weil, Pribram, Ryszard Koch 
Glatzer. Plessner, Sommerfeld, Walter Fraen 


nest Cohn, Braun, Ludwik Wertheimer i Alt- 
chul. Z uniwersytetu w Marburgu nad Laną 
zwolnieni zostali: prof. Proepke, Jacobsohn.-— 
Z uniwersytetu w Getyndze zwolnieni zostali 
prof. Honig., Courant, Born, Noether, Bern- 
stein i Bondi. Zapowiadana jest w niedalekie 
przyszłości nowa transza zwałnień. 

Nadto zwołniono z dniem dzisiejszym z un: 
wersyteiu w Kilonji prof. Cohna, Meissere 


kel, Fritz Mayer, Ernest Kahn, Neumark, Er- | Adolfa Fraenkla, Husserla, Stenzela, Liepego. 


1-go. 
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Czy bedzie amnestia? 


(:) Warszawa. 25. 4. (Sin) W związku Z nastąpić 
mającym wyborem Prezydenta Rzplitei krążą po- 
głoski, jakoby z chwilą objęcia władzy przez nowe” 
go Prezydenta miała być wydana ustawa amne- 
styjna. Jak dotąd pogłoska ta nie znajdu e potwier 
dzęnia. 


Gzyżby ministerstwo 
propagandy? 


(:) Warszawa. 25. 4. (Sin) edno Z pism opozycyj 
nych przyniosło wiadomość jakoby istniał projekt 
kreowania ministerstwa propagandy na wzór ta- 
kiego ministerstwa w Niemczech. Na częle tego 
ministerstwa miałby stanąć znany publicysta obo- 
zu pomajowego, red, „Kuriera Porannego" Woi 
ciech Sipiczyński, Wiadomość ta wydaje się wiel- 
ce nieprawdopodobna. o ile się weźmie pod uwagę, 
że w rządzie obecnym Istnieje raczej tendencja de 
kasowania ministerstw niż do ich kreowania 


Nieznaczny spadek liczby 
kezrobofnych 


Warszawa, 25. 4. PAT. Według danych sta- 
tystycznych liczba bezrobotnych, zarejestro- 
wanych w państwowych urzędach pośrednie- 
twa pracy na terenie całego państwa wynosi- 
ła na dzień 22 bm. 263,060 osób. co stanowi 
spadek w stosunku do tygodnia poprzedniego 
o 5,318 osób. 


w Królewcu zwolniony został prof. Henzel. a 
z akademii handlowej w Królewcu prof. Ro- 
gowski, Haensler i Kuerbs. 


Godne stanowisko roentgeno- 
logów wiedeńskich... 


(C) Wiedeń. 25. 4. PAT. Z powodu niedopuszcze= 
mia roentgęnologa wiedeńskiego prof. Kienboecka 
na odbywający się w Bremie kongres roentgenolo- 
gów njemięckich, roentzenolodzy więdeńscy Za'ó- 
wio chrześcijanie, jak i Żydzi postanowili jednomy 
ślnle nie brać udziału w tym kongresie. Odnośra 
rezolucja głosi, że wiedeńska szkoła roentgenblogi- 
czna stanowi całość, której nie można dowolnie roz 
bijać na część aryjską I niearylską. 


.„.a „uczeni* z Getyngi 


(:) Berlin. 25. 4, ŻAT. Priesorowie umiwersytęru 
w Getyndze, których nazwiska nie są przez pra” 
sę przytoczone ogłaszają protest przeciwko © 
świadczeniu słynnego fizyka Francka w sprawię 
jego dymisji. Proiesoruwie określają krok Francka 
jako „sabotaż“ ` wzywają rząd do oczyszczenia 
wyższych uczelni z elementów obcoaryjskich. 


Kiepura „nie jesi Żydem” 


(:) Lipsk. 25. 4. PAT. „Ufa“ berlińska rekla* 
mując nowy fikn Kiepury „Pieśń dla ciebie“ 
zamilcza znpełnie pochodzenie polskie naszego 
rodaka, podając wszędzie. że jest to śpiewak 
włoski. Tosamo czynią kinoteatry w Lipsku ł 
Dreźnie. Jedna gazeta weimarska stwierdza, 
jakoby Kiepura przed 7 laty naturalizował się 
jako Włoch i „nie jest Żydem”. 


Obrońca Hitlera w kabarecie 
warszawskim 


Warszawa, 25. 4. (Sin) Kabaret nocny „Fę- 
mina“ był ubiegłej nocy widownią niezwykłe- 
go incydentu. W kabarecie tym występuje ar- 
tysta Lawiński, który wygłasza monolog Zy 


; -da o Hitlerze. W czasie występu przy jednym 


z stolików podniósł się jakiś jegomość i waląc 
pięscią w stół zawołał na całą salę: „Nie po- 
zwolę obrażać wielkiego człowieka głupiemi 
dowcipami! Heil Hitler". Sala oczkwiście za- 
reagowała. Zmuszono osobnika tego do opu- 
szczenia lokalu wśród okrzyków „precz z Pol- 
ski!“ Osobnik ów został wylegitymowany 
przez policjanta. Okazało się, że jest to fabry- 
kant z Łodzi. Niemiec, Adolf Benisch. 
So RA 

Rozpoczęty w poniedziałek w Cieszynie pro- 
ces przeciw żonie b. dyrektora policji w Biel- 
sku Kłeczkowej i tow. został odroczony do 6 
maja. 
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Nad łozem chorego dolara 


$ Wyrażona przez nas przed tygodniem opi- 
nia o chęci zaszacnowan'a Anglii przez Roose- 
velta, jako o przyczynie spadku kursu dolara, 
zaczyna się sprawdzać. Publiczność amerykafń" 
ska zachowuje się bowiem względnie spokojnie. 
a Roosevelt obrał właśnie moment opanowania 
krachu bankowego przez administrację amery- 
kańską, kiedy publiczność nabrała zaufania do 
energii i sprężystości nowego prezydenta. — dla 
swych planów polityczno-walutowych. Spadek 
dolara dokonuie się wyłącznie na terenie mie 
dzynarodowym, albowiem. gdyby w dezorien- 
tacii i chaosie pogrążoma była także pubłicz- 
ność amerykańska, wówczas niewątpliwie prze- 
żylibyśmy drugi, poiężniejszy krach bankowy 
w Stanach Zjednoczonych. Wkładcy amerykań 
scy zechcieliby bowiem wycofać swe wkłady 
£ banków amerykańskich dla uchronienia swych 
oszczędności przed deprecjacją waluty. co mu- 
siałoby doprowadzić do paniki, jaką przeżyły 
Stany Zjednoczone dopiero przed niespełna dwo 
ma miesiącami. Tymczasem panika ogarnęła 
właściwie tylko międzynarodowe siery finan- 
sowe, a publiczność amerykańska zachowuje się 
łakby interesowała się zagadnieniem dolara 
tylko platoniczmie. Reakcja giełd towarowych 
lest ledwie widoczna, papiery wartościowe też 
mie wykazują poważniejszych zwyżek. a i te- 
zauryzacia złota i waut nie zwiększa się. 

(:) Roosevelt „puścił farbę‘ dopiero po przy- 
deżdzie MacDonalda do Waszyngtonu. Teraz 
dopiero dowiedzieliśmy się, że przyczyna spæd- 
ku dolara nie leżała tyle w chęci ulżenia zadłu- 
żonemu rolnictwu amerykańskiemu. ile w chę- 
ci zaszachowania Anglii . zmmtszenia jej do poro 
zumienia walutowego. Eksperci finansowi An- 
glji i Stanów Zjedmoczonych doszli bowiem do 
zgodnego przekonania. że zachodzi pilna konie 
czmość ustabilizowania kumu dolara i funta 
szterlinga. Niewiadomo narazie, na „akiei podsta- 
wie dokona się ta stabilizacja. Wymienia się 
kilka relacyj. Albo obniżenie wartości dolara o 
(15 proc. ti. ustalenie wartości dotychchzasu- 
wego dolara na 85 centów, albo ustalenie sto- 
urku dolara do funta na relacii 3.50 do 1, albo 
#4 dol, albo też 3.80 do 1- W każdym razie nad- 
chodzące wiadomości zgodne są co do tego, że 
xdolar zostanie uwieszony u funta, albo odwro- 
inie. Opracowany zostanie plan stabilizącyiny 
$ na podstawie tego planu ustali się wartość 
«obydwu wałut. 

! Wynika z tego iasno, że Roosevelt pragnie 
przedewszystkiem stabilizacji funta. Nie chodzi 
tm tak dalece o wewnętrzne zadłużenie gospo 
klarstwa amerykańskiego, še o usunięcie walki 
walutowej, trwającej między Amerykę a Anglją 
©od czasu oderwania się iwa od parytetu zło- 
ła. Roosevelt zdaje sobie bowiem dobrze spra- 
fwę z tego, że koniec dumpingu walutowego ze 
strony Anglii oznaczać będzie usunięcie jednej 
g naibliższych trudności w handlu mniędzynarodo 
twym, która okazała się bandziei szkodliwa i 
mciążliwa dla całego gospodarstwa amerykań- 
skiego, aniżeli wysokie zadłużenie wewnętrzne. 
Roosevelt zechce przy tel sposobności przypu- 


szczalnie tąkże sparaliżżować zabiegi enropei- 
skich mężów stanu w kieramku skreślenia, czy 
też wydatniejszego zredukowania długów wo- 
ioamych i wskaże zapewne. że stabilizacja dola 
ra oznaczać pędzie ofiarę Ameryki „na rzecz 
współżycia narodów*. Przedtem ivlko Anglia 
była w tem położeniu, że wmawiała Światu, ja- 
koby stabilizacia funta ozwaczała akt zrzecze 
nia się pewnych korzyści angielskich na rzecz 
ponozaunienia światowego. Teraz i Roosevelt 
będzie mógł coś Światu podarować... 

Jakkoiwiekbąśź dokona się stabilizacja dola- 
īa, — mie ulega wątpliwosci, że nastąpi ona 
niezadłuzo- jest również bardzo prawdopodob- 
nem, że nastąpi ona na zmienionej relacji dola- 
ra do innych walut. Innemi słowy: Mamy duże 
wątpiiwoścłŁ czy dolar zdoła wrócić do swego 
dawnego parytetu. 

W związku z tem nasuwają się pewne refle- 
ksie do stosunków polskich. Dolar lest u nas- 
lak wiadomo, drugą walutę i wielu ludzi wie- 
rzy w dolara, jak w Boga. Jest to wiara, — jax 
się okazało — w fałszywego boga. Z wielu 
stron słychać dziś zdanie, że kto darzył zaufa- 
niem dolara, czyli nie darzył dostatecznem zawia 
niem złotego, ten winien teraz ponieść konse- 
kwencje tego nieuzasadnionego bałwochwalstwa 
dolarowego. Wypadki dolarowe miałyby się za- 
tem zemścić na posiadaczach dolarów i do zem 
sty tej należy dopuścić. Gdyby o którzy su- 
gestie takie wysuwają, przemyśleli ten „aki 
zemsty“ do końca, to niewątpliwie dosziiby sa- 
mi do przekonana. że zemsta okazałaby się 
wprawdzie słodką, ale skutki dla kraju wypa- 
dłyby gorzko. Wkładka dolarowy może bo- 
wiem romyśleć sobie, że złoty jest pewną wa- 
lutą. ale może sobie rówmież i pomyśleć, że 
kto wie, czy w Ślad za dolarem nie póidzie zło- 
ty i czy nie lepiej sobie wobec tego zakwpić za 
wycofane oszczędmości sztabkę złota. lub też 
złote monety dolarowe, czy też ruble. Efekt 
tej zemsty byłby zatem taki, że nastąpiłby po- 
ważny upust krwi finansowej w naszych insty- 
tucjach kredyiowych. zwiększyłaby się tezaury 
zącja w kraju, a ci posiadacze dolarowi, któ- 
rych dalsza dewaluacja dolara zaskoczy i któ- 
rzy dozmają na tem straty, — wzbogacą skarb 
amerykański, który zyska na stracie obywateli 
polskich: czyli w każdym razie straci nasz kraji. 

Dlatego też uważamy. że lepiej do takiej stra 
ty nie dopuścić i należy uchronić obywatel: 
„polskich przed spodziewaną dewaluacią dolara. 
mojekt konwersji wkładów doiarowych na złoto 
we wydaje nam się bardzo na czasie. Vir. 


(1) Wezoraj doznał dolar falszego osłabienia. 
Bank Polski płacił w Krakowie za dolara 8.20. 
8.10i8 zł. W prywatnych obrotach kształtował się 
kurs dolara 7.90, 8-— i 8.05 zł, Charakterystycz- 
ną rzeczą jest utrzymanie się podaży w dotychcza- 
sowych rozmiarach. Ludzie nie tracą zaufania 10 
dolara. 

Jak Czytelnicy z dzisiejszych telegramów stwier 
dzą, na terenie międzynarodowym sytuacja dolaro- 
wa jest dalej niejaena. Brodzimy dalej w ciemnoś- 
ciach. 


Międzynarodowa akcja antysemicka Hitlera 


Budapeszt (ŻAT) Jak się przedstawiciel 
ŻAT-nej dowiaduje, z kół dobrze poinformo- 
wanych, Hitler zorganizował przy norodowo- 
socjalistycznej organizacji w Berlinie specjał- 
ng uczelnię dła propagandy antysemickiej, W 
uczelni tej kształceni są organizatorzy anty- 
semiccy z wielu krajów. Wśród słuchaczy są 
Rumuni, Węgrzy, Kroaci, Bułgarzy, Grecy. 
Łotysze, Szwedzi, Holendrzy, Szwajc” zy i in. 

Pierwszym absolwentem tej uczeln* był syn 
prof. Cuzy. Węgierscy antysemici wvdelego- 
wali na ten kurs kilku słuchaczy. Na kilka 
ini przed Wielkanocą Hitler przyjął na dłuż- 
szej audjencji leadera węgierskich nacjonali- 
stów posła Szoliana Meszko i omówił z nim 


organizację propagandy antysemickiej na Wę- 
grzech, gdzie ruch  narodowo-socjalistyczny 
ostatnio wzmógł się w kilku okręgach, zwła- 
szcza wśród kalwińskiej ludności wiejskiej. 
Szczególnie znaczny kontyngent słuchaczy an- 
tysemickich kursów hitlerowskich (takie kur- 
sy istnieją również w Wiedniu, Czerniow 
cach j Brnie) dostarcza ludność ukraińska z 
Galicji, Bukowiny i Rusi Podkarpackiej. Na- 
cjonalizm ukraiński popiera Htlera w nadziei, 
że sukces niemieckiej, węgierskiej i włoskiei 
polityki rewizjonistycznej uaktualni również 
problem ukraińskiej niepudłegłości państwo- 
wej. 

Głównym jednak celem berlińskiej uczelni 


| 


SE 


UWAGA? 


WIELKIE PUBLICZNY 


OECZYT DLA KOBIET 


odbędzie się w Krakowie jutro, we czwartek 27 kwie- 
tnia o godz. 8 wieczór w dużej sali Starego Teatru, 

(W Warszawie 4 odczyty w sali Warsz. Tow. Higje- 
micznego i Konserwstorjam były wysprzedane). ] 

Znana autorka p. Zofja Gałuszko, upełnomocn'ona 
przedstawicielka na Polskę słynnej francuskiej autorki 
z dziedziny higjeny, Madame Marthe Fayolle — Paryżj 
mowić będzie (po połsku) niezwykle interesująco na 
ciekawy i aktualny temat: - 


MIŁOŚĆ, MAŁŻEŃSTWO, CHOROBA I ZDROWIE 


Jakie są główne powedy przedwczesuej śmierci? — 
Grzechy kobiet w stosunku do ich własnego ciała. — 
Ofiara z kobiecej urody i siły. — Choroby wieku przej- 
-ściowego i zapobieganie im. — Uświadomienie płciowej 
— Seksualne źródło histerji. — Chłód uczuciowy ks 
biety. — Niebezpieczeństwa macierzyństwa. — D | 
tak wiele kobiet przedwcześnie się starzeje. — Tajemni- 
cze drogi natury. — Małżeństwo z rozsądku i pokrewień- 
stwo dusz. — Czego młode dziewczęta o małżeństwie 
niestety nie wiedzą. — Co podoba się mężczyźnie w ko- 
biecie? — Jak usunąć bez tajemniczych śradków choro- 
bliwą otyłość, czy szczupłość ? — Greeko-orjentaine pie- 
lęgnowanie urody u kobiet. Wypadanie włosów; 
przyczyny i ich usuwanie. 


Tylko dla kobiet i dziewcząt powyżej lat 181 


Referentka, pani Zotja Gałuszko, która c się, 
opinją znakomitej prelegentki, jest jednocześnie jędną 
ze znawczyń całokształtu życia kobiety. P. Gałuszka 
mówi w zrozumiały dla każdego sposób o wszystkiem, 
o czem bezwzględnie wiedzieć muszą kobiety i dziew- 
częta z dziedziny życia erotycznego i małżeńskiego, 
jak również z dziedziny pielęgnowania i utrzymywania 
w zdrowiu ciała kobiety. 

Bilety w cenie od zł. 1.50 do 2.50, do której dolicza 
się ustaw. opłatę na Fundusz pracy i Czetw. Krzyt. 
są do nabycia codziennie od godz. 9.30 rano do 1.80 
i od 4 do 7 wieczór, w dniu zaś odczytu do 8.80 wie- 
czór w kasie Starego Teatru (tel. 114-85) 

Odczyt ten spotykał się wszędzie z entuzjazmem słu- 
chaczów i odbywał się przy wysprzedanych Ealach. 

przepełnione sale wewszystkich wielkich i mniejszych 
miastach we wszystkich krajach Europy! Ze wzgłędu na 
spodziewane również w naszem mieście przepełnienie, nā- 
leży spiesznie zaopatrzyć się w bilety w przedsprzedaży. 

Odczyt powtórzony będz'e w Poznaniu, 28 bm. w sali 
Domu Ewangelickiego. 
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antysemickiej jest organizacja iniędzynarodo- 
wej działalności anty-żydowskiej jako część 
składowa polityki zagranicznej hitlerowskich 
Niemiec. Polityka ta wychodzi bowiem z za- 
:łożenia, że im silniejszy będzie ruch antyse- 
micki w różnych krajach Europy, tem wię- 
cej szans powodzenia ma polityka międzyna- 
rodowa Niemiec. 
—00 0— 


Po krwawych ekscesach 
antyżydowskich w Czerniowcach 


Czerniowce (ŻAT) Cała prasa rumuńska z 
wyjątkiem pism cuzistycznych  jaknajostrzej 
potępia krwawe wykroczenia anty-żydowskie 
w Czerniowcach i domaga się wdrożenia ener- 
gicznych kroków przeciwko agresywnemu hi- 
tleryzmowi rumuńskiemu. Cuziści nie usiłują 
zataić swego udziału w ekscesach, rozsiewają 
natomiast zmyśloną wiadomość, jakoby Ży- 
dzi mieli z początku dokonać napadu na lokal 
Ligi cuzistycznej. 

Władze centralne odwołały urzędnika poli- 
cji w Czerniowcach Amarascu. Oczekiwane 
są dalsze represje. W zreszcie osadzono 40 o- 
sób. które brały udział w napadach na Żydów. 
Mają oni stanąć przed sądem wojskowym w 
Jassach. Mimo tych represyj zaszły jednak 
dalsze pomniejsze incydenty. Ulice miasta są 
strzeżone przez oddziały policji i wojska. 

—0-— 


KONFISKATA PLAKATÓW ANTYSEMIC- 
KICH W GENEWIE. Policja zakazała rozle- 
piania i usunęła rozlepione już w mieście pla 
katy o treści antysemickiej, podpisane przez 
grupę antysemitów genewskich. na czele któ- 
rych stoi niejaki Gross. 

RUCH TURYSTYCZNY Z BELGJI DO PA- 
LESTYNY. Ostatnio znacznie się wzmógi 
ruch turystyczny z Belgji do Palestyny. W 
tych dniach udała się 3-cia już z kolei w tym 
roku grupa wycieczkowców do Palestyny. 
Wśród wycieczkowców znalazl się również 
znany przywódca Mizrachi rabin M. Amiel 2 
Antwerpji. 
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Zjazd żydostwa polskiego protestuje 
przeciw bestjalstwom hitlerowskim 
i speluie de świata cywilizowanego 


$ Poniżej rodaiemy rezolucje, które zostały je- | 


dnomyślnie uchwalone w ubiegłą niedzielę przez 
Zjazd przedstawicieli ¿żydowskich rartyj polity- 
cznych i organizacyi gospodarczych. zwołany 
„przez Ziednoczony Komitet do walki z prześla- 
'dowaniami Żydów w Niemczech: 

Zjazd przedstawicieli całego żydostwa pol- 
skiego, przy udziale reprezentantów wszystkich 
partyj politycznych i organizacyj gospodarczych 
podnosi wobec cafego Świata uroczysty protes! 
przeciwko bestjalstwom i niszczycielskiej ekster 
minacyjnej walce, jaką podjął rząd narodowe 
socjalistyczny w Niemczech przeciwko swym 
obywatelom Żydom. 

Z prawdziwym bólem i naiwyższem oburze- 
niem przyjęło żydostwo polskie wraz z żyde 
stwem całego świata wiadomości o bestialskiem 
znęcaniu się nad ludnościa Łydowską w kraju. 
który pretenduje do poważnego stanowiska w 
rodzinie narodów europejskich i w historii kul- 
tury, 

Barbarzyńskie znęcanie się nad bezbronnymi 
i gwałty, nieznane nawet w naiokropiejszych 
czasach inkwizycii, stosowane są wobec męż- 
czyzn, kobiet i dzleci, których iedynem przestęp” 
stwem jest ich pochodzenie żyxtowskie. 

Możność zarobkowania odebrana zostaje kup” 
com, rzemieślnikotn, urzędn'kom, lekarzom, in- 
żynberem I adwokatom żydowskim. Zabiera się 
warsztaty pracy ludziom nauki, artystom. pisa 
rzom i dziennikarzom-Żydom. 

Gwaicona lest w sposób najohydnieiszy wol- 
ność sumienia, Świętości religijne są bezczesz- 
czone. utrudnione jest, a nawet uniemażliwione 
jest życie zgodnie z tradycją religijną 

Cała ta akcja, mająca na celu Zniszczenie ży- 
dostwa, organizowana jest przy pomocy apara- 
tu państwowego na podstawie jakiejś niedorze- 
cznej i przepojoaej jadem teorii o rasie, która 
powstała w nienornralnych i schorzałych móz- 
zach jej twórców... 

Z głęboką pogardą i naiwyższem oburzeniem 
stwierdzą złazd żydostwa polskiego, że teoria 
nienawiści rasowej, stosowana na terenie Nie- 
miec, jest niebqzpieczeństwem dla całej Indzko- 
ści, jest jaskrawem zaprzeczeniem wszystkich 
zdobyczy kultury i myśli ludzkiej i grozi nieob- 
liczalnemi powikłaniami we współżyciu wszy- 
stkich narodów... 

ZJAZD ŻYDOSTWA POLSKIEGO WYRA- 
ŻA GOTOWOŚĆ I ZDECYDOWANĄ WOLĘ 
RAZEM Z ŻYDOSTWEM CAŁEGO ŚWIATA 
DO NAJOSTRZEJSZEJ WALKI PRZECIWKO 
BESTJALSTWU, NIENAWIŚCI. GWAŁTOM I 
ZBRODNIOM, STOSOWANYM WOBEC BEZ- 
BRONNEJ LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ W NIEM 
CZECH. 

ZJAZD APELUJE DO SUMIENIA I POCZU- 
CIA PRAWA WSZYSTKICH NARODÓW CY- 
WILIZOWANYCH, I ZWRACAJĄC UWAGĘ 
NA NIEBEZPIECZEŃSTWO, JAKIE PŁYNIE 
Z OBECNYCH NIEMIEC, WYRAŻA PRZEKO- 
NANIE. ŻE CAŁY ŚWIAT KULTURALNY 
PODNIESIE SWÓJ GŁOS PROTESTU I U- 
DZIELI NAM SWEJ POMOCY W WALCE O 
PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ LUDZKA. 

W głębokiem przeświadczeniu o wartoŚci mo- 
ralnej naszego narodu, pełni wiary, że żadna 
moc, choćby najbardziej potężna, nie jest w sta- 
nie złamać sił żywotnych narodu żydowskiego 
i przekonani, że przemoc i gwałt ustąpić muszą 
wkodcu przed prawem : sprawiedliwością, de- 
magogja przed rozsądkiem — zwracałą się Ży- 
dzi polscy do swych mtęczonych i prześladowa” 
nych braci w Niemczech z wezwaniem. by wy- 
trwali z godnością w swych tragicznych prze- 
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życiach, uini w Opatrzność, która czuwa nad 
Izraelem. 

Żydzi w Niemczech winni wiedzieć, że w iym 
ciężkim okresie nie są osamotnieni, że mają 
współczuce i pcauoc z całego Serca ze strony 
żydostwa Światowego. 

ŻYDOSTWO POLSKIE OŚWIADCZA URO- 
CZYŚCIE I Z CAŁĄ STANOWCZOŚCIĄ. ŻE 


RAZEM Z ŻYDOSTWEM CAŁEGO ŚWIAlA 
NIE USPOKOł SIĘ I NIE ZAPRZESTANI! 
WALKI, DOPÓKI NIE PRZYWRÓCONE 70 
STANĄ BRACIOM NASZYM W NIEMCZECH 
WSZELKIE PRAWA OBYWATELSKIE I NIE 
USZANOWANA BĘDZIE ICH GODNOŚĆ LU- 
DZKA. 


Bojkof iowarów niemieckich —= 


gcedna odpowiedzią żydostwa pelskiego na 
bestialstwa hitlerowców 


Naslępna rezoiucja uchwalona przez Zjazd w 
sprawie stosunków gospodarczych z Niemcami. 
brzmi jak następuic: 

Ziazd reprezentantów całego żydostwa poi- 
skiego stwierdza, że nieludzkie czyny band hi- 
tlercwskich wobec bezbronnej i steroryzowanei 
ludności żydowskiej, pozbawionej w sposób nie- 
słychany w dziejach narodów cywilizowanych 
elementarnych praw ludzkich i obywatelskich 
przez odpowiedzialny za te gwałty obecny 
rząd niemiecki, wywołać musiały w masach 
żydowskich na całym Świecie cdruch żywioło- 
wego protestu, który uiawnił się między inne- 
mi w samorzutnym i spontanicznym bojkocie 
gospodarczym hitferowskich Niemiec. 

Żydowskie sfery gospodarcze w Posce, jak i 
miljonowe rzesze żydostwa polskiego, reagując 
na haniebne czyny i deptanie godności i praw 
ludzkich przez hitlerowskie Niemcy, odpowie- 


działy również żywiołowym ruchem bojkoto- 
wym stosunków gospodarczych z tym krajem t 
bojkotem towarów pochodlzenia niemieckiego. 

ZJAZD STWIERDZA, ŻE BOJKOT, KTÓRY 
WYBUCHŁ SPONTANICZNIE, JEST GODNĄ. 
ACZKOLWIEK NARZUCONĄ ODPOWIEDZIĄ 
ŻYDOSTWA PRZECIWKO  EKSTERMINA- 
CYJNEJ POLITYCE GWAŁTÓW I BEZPRA- 
' WIA. STOSOWANYCH PRZEZ RZĄD HITLE- 
ROWSKI WOBEC ŻYDÓW NIEMIECKICH. 

ZJAZD STWIERDZA, ŻE ŻYDOSTWO POL- 
SKIE NIE ZAPRZESTANIE WRAZ Z ŻYDO- 
STWEM CAŁEGO ŚWIATA TEJ WALKI Z 
RZĄDEM HITLEROWSKIM, DOPÓKI NIE 
ZOSTA -"PRZYWRÓCONE W NIEMCZECH 
WOBEC TAMTEJSZEJ LUDNOŚCI ŻYDOW- 
SKIEJ WSZELKIE PRAWA LUDZKIE 4 OBY- 
WATELSKIE. 


© otwarcie wrót Palestyny 
dla uciekinierów z Niemiec 
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Ziazd stwierdził, że jedną z niezbędnych dróg 
w kierunku rozwiązania katastrofalnej sytuacji 
ludności żydowskiej w Niemczech ies: emigra- 
cia. 

Wobec powyższego Ziazd popiera akcie A- 
zemocji Żydowskiej i wszystkich innych organi- 
zacyj żydowskich w sprawie wywalczenia jak 
najdalej idących możliwości emigracyjnych Ży- 
dów niemieckich do Palestyny. Zjazd zwraca 
się do rządu angielskiego, jako władzy manda- 
towej, by oiwoszyła wrota Palestyny dla mas 
żydowskich które wytrącone zostały z pozy- 
cyj socjalnych i są prześladowane w kralach, 
gdzie zamieszkują. 

Ziazd żydostwa polskiego zwraca się do od- 
(powiedzłalnych ciał reprezentacyłnychh ażeby 
poczynione zostały wszelkie usiłowania i inter- 
wencie u rządów odnośnych krajów, bv nie 
czyniono uciekinierom niemieckim żadnych tru- 
dności przy wieździe do poszczególnych kra- 
jów i by zapewniono im elementarne prawa do 
pracy i ochrony prawnej. 

W dalszych rezoluciach Zjazd wypowiedział 
się za koniecznością zwołania w jaknajkrótszym 
czasie ogólnego Konzresu żydostwa w celu na- 
radzenia się nad sytuacją Żydów w Niemczech. 
Kongres ten winien odbyć się w kraju, gdzie za- 
siada Liga Narodów i winien omówić środki- 
jakie winny być pnzedsięwzięte w celu zagwa” 
rantowania Żydom równouprawnienia i możno- 
ści rozwoju ekonomicznego i kulturalnego. 


Nie walczymy z narodem nie- 
mieckim 
W specjalnej rezoluci Zjazd zdeklarował sto- 


suck żydostwa polskiego do ostatnich wyst 
pień antyniemieckich w Polsce. 

Zjazd stwierdził, że żydostwo połskie m ma 
mię wspólnego z ostatniemi wystąpieniarń pege- 
ciwiko obywatelom Niemeom, zamieszkałyau w. 
Polsce. 

Żydostwo polskie prowadzi walkę jedymie § 
wyłącznie z reżimem“ hitlerowskim w Niem" 
czech i antyżydowską hecą hitlerowską w m- 
nych krajach — w żadnym jednak wypadkar mie 
prowadzi walki z narodem niemieckim. 

Ziazd żydostwa polskiego oczekuje, że Nieme 


„cy w Polsce odgrodzą się kategorycznie od Hit- 
"teryzmu 


Wszystkie rezołucje Zjazd uchwalił jednomy- 
ślnie wśród wrogich okrzyków przeciwko zzą* 
dowi hitlerowskiemmu. O nastrojach. pawaiących 
na Zjeździe, świadczy fakt, że delegaci domagali 
się zaostrzenia rezolucji, omawiającej spiamę, boj 
kotu towarów memieckich. 


Słowa uznania dla parlamentu 
angielskiego 


Ziazd uchwalił następnie wysłać następującą 
depeszę do sira Chamberlaina w Londynie: 

Złazd żydostwa polskiego przesyła za łaska- 
wem pośrednictwem Wielce Szanownego Pana 
wyrazy głębokiego uznania dła parlamentu an- 
ziełskiego, który w tak ciężkim okresie dla na- 
rodu żydowskiego wykazał iradycyiną wier- 
ność dla zasad wolności i równouprawnienia ^- 
bywatelskiego, wypowładając silę jednomyś!"" 
przeciwko niegodnym ezynom rządu bitie. 
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skiego wobec ludności żydowskiej w Niem- 
czech. 

Ziazd stwierdza ze szczególnem uznaniem 
fakt, iż wszyscy mówcy podczas pamiętne: de- 
baty napiętnowali kaniebne te czyny iako prze- 
stępstwo wobec cuwilizacii i wobec narodu nic- 
mieckiego. 

Zjazd wyraża nadzieję. że sumienie narodu | 
angielskiego które ujawniło się tak jaskrawo w | 
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przemówieniach przedstawicieli _ pariaimentar- 
nych, będzie znozło być otuchą dla żydostwa w 
ciężkich chwilach zmagań o przyszłość i egzy- 
stencię. 

Poratem Ziazd upoważnił Prezydium do prze- 
słania depeszy ze słowami uznana dla parlamen 
tu francuskiego I do Ligi Narodów. w celu przed 
stawienia tragicznej sytuacii Żydów mieniechicii. 


Niemieckie protesty 


i niewola prasy niemieckiej 


() (K) Pisaliśmy już kilkakrotnie o zgrozie, ja- 
ką Niemcy hitlerowskie budzą w całym świecie 
cywilizowanym. Barbarzyńcy wysyłają wciąż 
swych emisarjuszy, zmuszając często do tej smūt- 
nej roli ludzi skądinąd nawet wielce zasłużonych 
i nieposzlakowanych, ale pozbawionych hartu du- 
chowego: a ponieważ opinja publiczna nie da się 
oszukać. posuwają swoją czelność da tego st. p- 
nia, że nawet oficjalnie przez swoje ambasady i 
poselstwa zakładają protesty. Chociaż już się "uz 
takim protestem w Londynie moeno skompromiie- 
wali, ponieważ Londyn rzucił ten protest do kosza | 
protestują teraz znowu przeciwko ostatniej mowie : 
premjera francuskiego Daladiera, który w sposcb | 
niedwuznaczny napiętnował „barbarzyństwa dz e- | 
jące się poza ścianami Francji“. Napewno się zn - 
wu sparzą na tym proteście, ale cóż im innego po- | 
zostaje? Wszak bez żadnego protestu skwitow::ć 
musieli gest pełen pogardy, jaki im Fraucju oka- 


zała tworząc dla Einsteina w College de Fran. 
specjalną katedrę. Ten policzek, jaki Francja wy- 
mierzyła hitleryzmowi, był w swej wymowie bai- 
dzo dotkliwy, a był to przytem gest pełen wytwer 
nej pogardy, jaką słusznie dumna ze swej tysiąc- 
letniej kultury Francja rzuciła w twarz sąsiadują- 
cemu z nią barbarzyńcy wsehodniemu. 

Być może, a nawet rzeczą wysoce jest prawdu- 
podobną, że hitleryzm nad stanowiskiem Francji 
łatwo przejdzie do porządku dziennego. wszak Fran 
cję uważają za kraj wymierający, a Hiuler w- 
wszystkich swych publikacjach z tym ecchującyn: 
go brakiem krytycznym przejął koncepcję .elitv". 
która ma rządzić światem. Rozumie się. że chorą. 
tym tej elity ma być naród niemiecki po wyciec'u ' 
z niego „gangreny'” socjalizmu i liberalizmu. Klęs. | 
ka. jaką jednak hitleryzm poniósł w Rzymie pi> 
winna stać się dla nich lekcją pogiądową i otwu- 
rzyć im oczy przed zupełnem osamotnieniem w | 
jakiem Niemcy hitlerowskie znalazły się na arenie | 
międzynarodowej, Teraz dopiero wychodzą na jaw 
rozmaite szczegóły, które wykazują ponad wszel- Í 
ką wątpliwość zupełne fiasko tej niemieckiej wy- 
prawy do Rzymu. Wicekanclerz Papen, człow.ek 
o manierach ówiatowca ale o duszy barbarzyń”y, 
najtragiczniejszą odegrał rolę w historji Niemiec 
współczesnych. W dawnej partji centrowej odgry- 
wał rolę drugorzędną, ale kierując się nivokiełzarą | 
wprost ambicją wydał Niemcy w ręce hitleryzma 
Nienaw:dząc z głębi duszy stronnictwa. z którego 
wyszedł, pojechał do Rzymu, by uzyskać placet 
Watykanu na utworzenie w Niemczech nowese 
stronnictwa kstolickiego. któreby do hitleryzmu 
inaczej się ustosunkowało niż centrum. Równo- 
cześnie z Papenem przyjechał do Rzymu Goering. 
by tak z Watykanem jak i z Mussolinim załatwić 
sprawę Anschlussu austrjackiego do Niemiec Obaj 
ponieśli sromotną purażkę, albowiem ani Watykan 
nie chciał wydać sześciu miljonów katolików au- 
atrjackich na pastwę hitleryzmu. ani Mussolini nie 
chciał się zgodzić na wzmocnienie potęgi państwa 
niemieckiego przez przyłączenie do niego Austrji 

Prasa angielska. która o tem szeroko się rozr:- 
suje fonosi tak. że wentylowauą była na tej konfe- 
rencji między Mussolinim a Goeringem i Papenen 
kwestja korytarza polskiego. Papen dowiedział się 
Już w kanceelarji kardynała sekretarza stanu. że pa- 
pież od czasu swego pobytu w Warszawie jako nun 
efusz żywi dla Polski szczere sympatje i dlatego 
absolutnie przeciwny jest poruszeniu kwestji ko- 
rytarza. Takie samo stanowisko zajał Mussolini 
który w dodatku zwrócił ieszeze Gaeringow! uwa 
ge. że Niemcy stracą resztki sympatii na świecie. 
iedli kontynuować będa politvke teroru * nrześla- 
dowań wobec swych własnych obywateli. 

Te rewelacje prasy angielskiej o wizycie Papena 
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i Goeringa w Rzymie można jeszcze uzupełnić po- 
lemiką „Times“ przeciwko zniekształceniu przez 
niemiecką propagandę hitlerowską korespondencyj, 
nadsyłanych przez korespondenta „Times“ z Nie. 
miec. Powołując się na ustęp jednej z tych kores- 
pondencyj, w której podkreśla się umiar Hitle'a. 
wystosował mieszkający w Londynie Niemiec a* 
Karol Silex list do „Times*, w którym to liśce de- 
maga się jego autor większej życzliwości dla N:e- 
miec ze strony prasy augielskiej Bardzo mócuG 
na list Silexa zareagował berliński korespondel : 
oświadczając wręcz, żeNiemcy sfałszowa 
ly jego korespondencję, albowiem nigdy nie pisal. 
że Hitler życzy sobie pokoju. lecz wyraźnie pisal. 
że rząd hitlerowski tymczasem życzy sopie pokc- 
ju. To właśnie słóweczko „tymezasem* zostału o- 
puszczone przez propagandę niemiecką. ale to sło- 
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w głównej sali sejiuu pruskiego. Głównymi reż>- 
rentami tej manifestacji byli dr Otto Dietrich, -zef 
biura prasowego partji hitlerowskiej i komisarz 
dla kultary Reszy menmierkiej Hinkel. Dr Dietrieh 
wywodził, że rewałucju niemiecka była w istocie 
rzeczy rewolucją narcdowo-socjalisiyczną, a hitle- 
wan jest nu tyle siins, Że moglby caie władzę Za- 
rarnąć dla sibie, a jesi to jeszcze nit nastąpił », 
zawdzięczać to należy szlachetności i rycerskości 
wodza Hitlera. Narodowo-scujalistyczna partja ma 
więc prawo domagania się, by prasa uznała cha- 


rakter rewolucji niemieckiej i odpowiednio do niej: 


się ustosunkowała. Swą szlachetność posunął Hit. 
ler do tego stopnia, że przyrzekł respektować wol- 
ność prasy, pod warunkiem jednak, by prasa wier- 
nie służyła państwu hitlerowskiemu. W tych gra- 
nieach ma prasą niemiecka wolność i swobodę ru- 
chów. Możemy pominąć wycieczki dra Dietrich» 
przeciwko prasie socjalistycznej, komunistycznej i 
liberalnej, by przejść do mowy dyktatora nad kul. 
turą niemiecką komisarza Hinkela. Mowa ta jest 
jeszcze jednym dokumentem zdziczenia kulturalne- 
go, będącego rezultatem dojścia do władzy hitle- 
ryzmu. Hinkel z dumą opowiada o sobie, że nie do- 
puścił do wyświetlenia filmu Remarque'a „Na Za- 
chodzie nie nowego“ i jako dalszy tytuł do wielkiej 
zasług: wobec kultury niemieckiej uważa walkę 


| przeciwka ..azjacie Emilowi Ludwigowi Cohnowi“. 


weczko jest bardzo ważne. W Niemczech słyszy « 


się bowiem od wpływowych osobistości. że za iQ 
lat musi wybuchnąć wojna, inni utrzymują nawet. 
że wojna wybuchnie za 5 do 6 lat. Wszyscy wic- 
dzą. jakie zamiary żywi Alfred Rosenberg. czk 
wiek kierujący polityką zagraniczną hitleryzmu 


Niemcy chcą być do tej wojny zupełnie przygoto- . 


wane a „meanwhile“ („w międzyczasie“) życzą *%v- 
bie pokoju. To słóweczko „meanwhile“ zostało 
przez Niemeów opuszczone z całą premedytacją. a 
w tem fałszerstwie tkwi metoda. dążąca do oba- 
łamucenia opinji publicznej świata. 

Prasa niemiecka. której nałożono na ustach ka. 
ganiec, nie może o tem wszystkiem pisać. Niemev. 
stały się krajem zupełnie prawie odciętym od świa 
ta. Przeciętny obywatel niemiecki. orjentujący się 
ną podstawie swojej prasy. ma zupełnie fałszywe 
wyobrażenie o Świecie. Jaką gehennę przecho !zi 


prasa niemiecka, świadezy manifestacia., jaką one- | 


sdaj urzadził „Kampfhund für deutsche Kultur“ 
do spółki z „Reiehsverband der deutschen Pres 


Uzytając te słowa. przypominamy sobie mimowoli 
olbrzymie wrażenie, jakie swego czasu wywarł Re- 
marque i odmierzając tę przestrzeń jaką przebyly 
Niemcy, należycie dopiero ocenić możemy stra3z- 
liwy tragizm mentałności niemieckiej, znajdującej 
się wciąż w stanie wrzenia i zupełnie niezdolnej do 
zrozumienia rzeczywistości, Teraz zmuszone zost”- 
ły w Niemczech do milczenia wszystkie siły, wal- 
czące z tą straszliwie okrutną mitologją. glory- 
fikującą jako bohatera narodowego zwyklego pre 
wekatora, jakim byt Wessel. Rację ma Hinkel, pto- 
ruuując przeciwko „bestji intelektu, która upra- 
wiała kult rozumu“ (ratio), a nie chciała słyszeć o 
instynktach krwi. Teraz „ratio“ znajduje się w 
Niemczech na indeksie. teraz Hinkel pastwić się 
może nad ..tybami a la Alfred Kerr* i wynosić pod 
niebiosa genjalnego artystę. manifestującego się w 
Adolfie Hitlerze. Ale i Hinkel wstydzi się swego 
harbarzyństwa. dlatego spieszy z zapewnieniem, 
że w Niemczech adrodzonych korzystać będą mo. 
gli z gościnności także nie n'emieccy twórczy ar- 
tyści, o ile ich twórczość nie wchodzi w konflikt 
z rdzennie niem'ecką kulturą. Jakże wierzyć tege 
rodzajn zapewnieniom. skoro gospodarzami szafn. 


„jacym' właśnie gośrinncścia są barbarzyńcćv. któ- 


rych się hoi tak rdzennie niemiecki pisarz jak Tc- 


masz Mann... 


Karjera Hitlera 


$ W całych Niemczech obchodzono w dniu 20 
kwietnia rocznicę unodzin Fitłera. Zewsząd pły- 
nęły dobrowolne i wymuszone hołdy. Ukończy 
wszy 44 rok życia, dyktator niemiecki stanął u 
szczytu swej mezwykłej karjery. 

Nigdy jej nie przepowiada] mu ojciec, austria- 
cki urzędnik celny w Braunau. Przeciwnie. ży- 
wił obawy o los syna bo nie miał z niego wie! 
kiej pociechy. „Wielki Adolf“ uczył się źle. Te 
też gdy w 16-tym roku żyżcia został senrotą. -- 
znalazł się w położeniu krytycznem. Chciał ze 
stać malarzem. ale nie przyjęto go du wiedeń- 
skiej akademii: z powodu braku talentu Musia! 
się więc wziąć do pracy przy budowie domów 
w Wiećnm. Jako robotnik murarski nie chciał 
się zapisać do socjalistycznego związku zawo 
dowego. Gdy z tego powodu stracił pracę; po- 
częła w nim kiełkować nienawiść do socjalistów 
t socjalizmu. 

W życiu politycznem Hitler nie brał wówczas 
udziału. Obserwował ie. pozatem czytał dużo ` 
kształcił się jako rys © k- Gdy w r. 1912 prze 
niósł się z Wiednia dc Monachium. był niby:o 
rysowinkiem budowlanym, ale w rzeczy wistości 
uprawiał rzemiosło malarza poko'owego. 

W Monachium zastał Hitlera wybuch wojny 
światowe. W sierpniu 1914 r. wstąpił jaka ocho 
tnik do 16 pułku piechoty bawarskiej i całą wo- 
nę Spędził na froncie 7a okazaną dzielność na 
grodzono go Żelaznym Krzyżem |-ej klasy. Pod 


koniec wojny ulega zatruciu gazem i omal nie 
stracił wzroku. Przez kilka miesięcy leczył się 
w szpitalach w Passwalk i Trauensteien. 

Z wiosną 1919 r. znalazł się Hitler w Mona- 
chium, w szeregach Reichswehry. Wojsko nie- 
mieckie było wówczas bardzo rozpolitykowane. 
Samń zresztą dowódcy dążyli do tego. by żoł- 
nierzy przepoić duchem nacjonalizmu: Hitler 
mógł więc w czerwcu 1919 r. zapisać sie na kurs 
oświatowy, na którym poznał inż. Federa. jed- 
nego z twórców maleńkiej „Deutsche Arbeitet- 
partei“. Narodow0-socialistyczne idee wywarty 
wieikle wrażenie na Hitlerze, wówcza: już re- 
ferencie oświatowym w Reichswehrze, Za zgodą 
nowych zwierzchników nawiązał kontakt z tą 
partją i wkoficu został przyjęty do Ścisłego kół- 
ka kierowniczego. które miało ustalić i pogłębić 
program ruchu. Kierownicy potrafili dyskuto" 
wać całemi godzinami nad !akimś drobiazgiem 
programowym. Hitler mał inną naturę. Chciał 
zdobyć masy i postarał się. by partja dała mu 
kierownictw0 propagandy- W tym dziale okazał 
Się mistrzem. W ciągu roku 1920 zwołał w sa- 
mem Monachium blisko 50 wieców- Nieznuże- 
nie powiarzał swe ćemagogiczne mowy. 

W kwietniu 1920 r. wystąpił Hitler z Reichsh- 
wehry i odtąd poświęcał się iuż wyłącznie agi- 
tacii polityczne. Jemu też głównie zawda:eczą 
„Deutsche Arbelterpartei" (kolebka ruchu naro- 
dowo-socialistycznego). to, że w ciągu 1920 roku 
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wzrosła z 61 członków do 3.000. a nawet zdo- 
"była się na własny organ. „Völkischer Beobach- 
ter". Z kciiceim 1921 r. partia liczyła już 6-000 
(członków. 

Z liczbą ezionków rosło też znaczenie Hitlera 
w partii. Już w r. 1924 nadano mu dyktatorskie 
pełnomocnictwa. Zdarzało się wprawdzie jesz- 
cze nieraz i w półłniciszych latach. że buntowali 
się przeciw jego wszechwładzy działacze, ale HD- 
tler umiał zawsze złamać opozycję. Nadeszły 
naturalnie także dni klęsk i rozczarowań. Były 
chwile, w których zdawało się. że partia Hitlera 
rozpadnie się i pójdzie w rozsypkę. Tak było w 
listopadzie 1923 r. gdy co nieudałym zamachu 
stanu Hitler uwięziony został w Landsberg. Dzi- 
sielszy dyktator Niemiec był wówczas tak zroz 
paczony, że myślał o samobójstwie. Ale sądy Te 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 27. IV. 1933 
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KĘ "TW" THEME FEST = RR „66 
zyPanabonuje,Nowy Dziennik 
Własna prasa jest najęilniejszą bronią każdego społeczeństwa! 

Zydostwo niemieckie nie miało ani jednego własnego dziennika politycznego.: 


ublikańskicii Niemiec były bardzo wyrozumiałe* 
Wyrokiem z dnia | kwietnia 1924 skazano go na 
5 lat więzienia, z tem jednak. że po odsiedzeniu 
6 miesięcy niefortunny zamachowiec może uzy” 
skać odroczenie kary. To też już w grudniu 1924 
opuścił Hitler mury więzienne I zaraz wrócił do 
partji, którą zresztą klerOwał z więzienia. 

Rok 1925 był dla Hiera bardzo ciężki, Partia 
przechodziła okres kryzysu. Ambitni i niestorni 
podkomendni sprawiali „wodzowi“ dużo kłopo- 
tów, a jakoś nie można było wyszukać porywa” 


Lolesorowie irgiel 


i Olbrychł doszli do porozumienia 


iących HWumy haseł. Dopiero w roku 1029 zaczal 
się znowu okres świetnego rozwoju pa tj. który 
doprowadził ją wreszcie do zwycięstwa. Agita- 
cia przeciw planowi Younga, prowadzona Zy 
pomocy potężnej prasy Hugenberga, ziednała Hi 
tlerowi wielką popularność. Stronnictwo rośnie 
odtąd jak na drożdżach. W marcu 1930 r ma 
iuż 210.000 członków. We wrześniu teg0ż roku 
zdobywa 6'4 miij. głosów i 107 madatów posel- 
skich, w dwa lata później 230 mandatów. 


Uwzględnione i nieuwzględniene wnioski chreny. — Na dziś wezwano jeszcze kilku 
świadków. — Gzy Gorgenowa złamała rękę własnemu dziecku? — 


Listy... 


. Kraków, 26 kwietnia. 

{D (rg) Są pewne chwile, w końcowej fazie każ. 
dego procesu, gdy sala sądowa świeci pustkanii, 
gdy wszystko tłoczy się po kurytarzach, rzadko 
kto siedzi przy stole prokuratora i obrony, a na 
sali roziega się miarowy glos. Wtedy „odczytuje 
się akty“. Jest to formalność, której uniknąć nie 
można, a która zazwyczaj niewiele nowego do 
sprawy wnosi. 

Wczoraj stało się inaczej. Na sali „czytano akty'', 
a pomimo to ławy były przepełnione, z uwagą 
chwytano każde słowo, które płynęło od strony 
stołu sędziowskiego. Nie była to bowiem — jak w 
każdym innym procesie — zwykła formalność. To 
jakby żywi świadkowie, którzy stanowili przeciw- 
wagę dla osób, które jeszcze kilka tygodni temu 
stały na tej sali i w ponurych słowach starały się 
odtworzyć obraz psychiczny oskarżonej. 

Słyszeliśmy z początkiem procesu zeznania xu- 
charek i służących, mleczarek i ogrodników — 
wszystkie w ciemnych barwach rysowały sylwet- 
kę oskarżonej. Ale brakio w tym chórze przecież 
jednego głosu, który przedewszystkiem mógł mó- 
wić o duszy tej kobiety. Brakło Erw. Gorgona, mę- 
ża oskarżonej, który 15-letnią dziewczynę przy- 
wiózł z dalekiej Dalmacji do Polski, mieszkał z 


nią tutaj przez krótki czas i wyjechał następnie 


Listy Gorgonowej do męża. 


do Ameryki, pozostawiając ją na pastwie losu. 

Dlaczego wyjechał? Dlaczego dopuścił — cio- 
ciażby pośrednio — do tego, co później nastąpiło? 

W dwunastej godzinie procesu odezwał się Erwin 
Gorgon. Wprawdzie nie przybył osobiście na roz- 
prawę, aby mówić sędziom o wadach lub zaletach 
charakteru swej żony, ale przysłał kilka kartek 
zapisanych atramentem, a kartki te przemówiły 
wczoraj na sali sądowej. Przez kilka godzin słņ- 
chaliśmy z natężeniem, obserwowaliśmy straszną 
rozterkę duchowa jaka przechodziła kobieta sie- 
dząca dzisiaj na ławie oskarżonych — zanim we- 
szła do domu Zaremby. 

Listy, z początku pogodne, kreślą obraz życia 
codziennego, zawierają kilka słów nadzieji rychie- 
go zobaczenia. Zwolna mija jednak rok za rokiem, 
mąż przestaje pisać, listy stają się coraz inne, Cu- 
raz bardziej bije z nich głos rozpaczy i tęsknoty. 
Kończą się środki do życia, nie można znaleść pra- 
cy, a ze wszystkich stron wyciągają się macki ży- 
cia wielkomiejskiego, każdy krok grozi upadkiem 
na śliskiej drodze. 

Listy stają się błagalne, żebrzą o wyrwanie z tej 
atmosfery, są pełne rozpaczy, jakby w przewidy- 
waniu, że krok, który za chwilę nastąpi zaciąży 
fatalnie na jej życiu. 

A wreszcie, gdy się już stało, gdy zapadła klam- 
ka w jej życiu i weszła do domu Zaremby, wtedy 
przychodzi list od męża. 

Listy te odczytano wczoraj. Do barw rzuconych 
przez galerję „świadków z Brznchowic* przybyły 
barwy nowe. Czy zmienią one obraz? 


Uchwała Trybunału 
w sprawie wniosków obrony 


(!) Przed rozpoczęciem rozprawy w kuluarach 
komentowany jest żywo przypuszczalny wynik iks- 
pertyzy biegłych w Warszawie. Senzację wywo- 
łuje również w'adomość, iż prok. Przytulski rie 
przybędzie na rozprawę. Jak się okazuje zachoro- 
wał on nu grypę. Na wstępie rozpr. przewodniczą- 
cy przystępuje do odczytania uchwały trybunału 
w sprawie wniosków obrony zgłoszonych na czwart 
kuwej rozprawie. Trybunał postanowił uwzględ- 
nić wniosek obrony o odczytanie historji choroby 
żony Henryka Zaremby, albowiem okoliczność 'a 
może przyczynić się do wyjaśnienia stosunków ro. 
iłzinnych Henryka Zaremby. których poznanie nie 
„e ułatwić orjentację w przedmiocie ukształtowa. 
nia się stanowiska oskarżonej w domu Henryka 
Zaremby i stosunku do jego dzieci. okoliczności te 
mogą mieć wpływ na treść wyroku. 

Trybunał postanowił uwzględnić wniosek ob.©- 
ny o przedłożenie sędziom przysięgłym znajdują. 
cych sle w aktach zdjęć daktyloskapijnych i u- 
dzielenie wyjaśnień z odnośnych badań dakty! z- 
kopów, albowiem może to mieć wpływ na treść 
wyroku. 


| 


Trybunał uwzględnił wniosek obrony o zażądu- 
nie wyjaśnienia od sądu okręgowego we Lwowie, 
czy dowody rzeczowe tam przechowywane znajdo- 
wały się w miejstu suchem czy wilgotnem, albo- 
wiem może to mieć znaczenie dla sprawy, czy 
wskutek zawilgocenia i zapleśnienia ślady krwi 1- 
legły zanikowi. albo przeobrażeniu. 

Natomiast trybunał postanowił odmówić wnios- 
kowi obrony o zasięganie opinji psychjatrów co do 
stanu umysłowego świądka Stanisława Zaremby 
od dra Baleya i dra Korczaka z Warszawy. albo- 
wiem w uchwale z 8 marca b. r. trybunał już 
stwierdził konieczność zasięgnięcia opinji w tej 
mierze u rzeczoznawcy prof. Zielińskiego, o ile 
zaś obrona stwierdza, że ekspertyza prof. Zielit- 
skiego żadnych kwestyj nie wyjaśniła. to trybu- 
nał stwierdza, że odpowiedź prof. Zielińskiego była 
ujęta w naukową formę i pod każdym względem 
odpowiada orzeczeniom rzeczoznawców sądowych. 

Trybunał postanowił odmówić wnioskowi obro- 
ny o zażądanie ad powszechnego szpitala we Lwo- 
wie historji choroby matki Henryka Zaremby, któ- 
ra pozostawała tam rzeltomo w leczeniu z powodu 


delirium tremens. Wniosek obrony miałby podsta- 
wę prawną tylkc wtedy, gdyby obrona stała ua 
stanowisku, że sprawcą morderstwa Ś. p. Lusi Za- 
rembianki był Stanisław, albo Henryk Zaremba. 

W dalszym ciągu trybunał postanowił odmówić 
wnioskowi obrony na dostarczenie dowodów czy 


| siostra Henryka Zaremby przebywała w zakładzie 


REZ R W, a Z — — 
m ZEE O A A O Z Z EE R 


dla chorych psychicznie. Odmowę swą trybunał 
motywował analogicznie, jak odmowę wniosku o 
zażądanie historji choroby matki Henryka Zarem- 
by. 

Trybunał odmawia wnioskowi obrony o zasięg- 
nięcie opinii wydziałów lekarskich jednego z uni- 
wersytetów poza Krakowem, Lwowem i Warsza- 
wą odnośnie do pytania, czy dżagan mógł być na. 
rzędziem zamordowania ś. p. Lusi Zarembiarki, po 
drugie, czy krew na chusteczce pochodziła z men- 
struacji, po trzecie, czy dokonane metody badań 
przez rzeczoznawców były dostateczne i celowe. 

Co się tyczy pochodzenią krwi na chusteczce, te 
biegli Szymczyk i Lewandowski podali, że stwier. 
dzili na chusteczce ślady krwi menstrualnej. Prof. 
dr. Olbrycht podał, że we krwi ua chusteczce zna 
laz}? wielokątne nabłonki charakterystyczne dia 
narządów moczowych O ile chodzi o sprzeczności 
tych opinji, to nie są ome tego rodzaju, aby uża- 
sadniały powołanie innych biegłych. Sprzeczności 
są wtedy, jeżeli opinje pochodzą od rzeczoznawe 
ców, którzy są kwalifikowanymi biegłymi. Prof. 
Olbrycht jest biegłym rzeczoznawcą w dziedzinie 
medycyny sądowej. Natomiast inżynierowie Szyma 
czyk i Lewandowski, oraz dr. Żmigród są chemiką= 
mi nie lekarzami, a zatem nie posiadają kwalifika- 
cyj ustawowych dla wyjaśnienia szczegółów w o 
wym zakresie, Ponadto trybunał stwierdza, że sní 
inżynierowie Szymczyk i Lewandowski, ani prof. 
dr Hirszfełd nie otrzymali od sąda lwowskiego po- 
lecenia badania krwi na chtsteczce. Jeżeli zatem 
ci biegli wyrazili swoją opinję co do pochodzenia 
krwi, to opinja ta nie posiada charakteru eksper- 
tyzy sądowej, 

Rozstrzygając wniosek obrony o żądanie prg» 
słuchania od sądu okręgowego we Lwowie, albo 
o przesłuchanie jako świadka wiczprezesa tegodi 
sądu p. Antoniewicza celem stwierdzenia, że ten 
jako przewodniczący rozprawy w sadzie okręgo- 
wym we Lwowie przestrzegał, żeby śladów na 
świecy nie starto, oraz że biegłi prot. Westfale» 
wicz i dr. Opieński stwierdzili wobzc p. Anotnie- 
wicza, iż przedmioty przez nich badane posia- 
dają jeszcze ślady krwi, trybu?ał wnioski te od- 
rzuca. 


Kwalifikacje znawcy 
Lewancdciowskieco 


Po odczytaniu przez prezwodniczącego uchwały, 
trybunału zabiera głos dr. Woźniakowski, który 
oświadcza: 

— Nieobecny na rozprawie kol Ettinger nade- 
słał mi pismo, że na ręce p. przewodniczącego rom 
prawy nadeszło pismo z Państwowego Zakładu 
Badania Żywności, w którem to piśmie mawca 
dr. Lewandowski wyjaśnia że obok dokieratu 
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z chemji posiada dyplom z ukończenia specjalnych 
kursów bakterjologicznych, serologicznych i ana- 
liz lekarskich, urządzonych przez Państw. Zakład 
Higjeny pod egida departamentu słażby zdrowia 
niinisterstwa spr. wewn. 

Kursy te, zorganizowane dla ukończonych leka- 
rzy, chemików i inżynierów, uprawniają do o- 
trzymania koncesji na prowadzenie pracowni dla 
eclów djagnostyki lekarskiej. 

Przewodniczący odczytuje pismo, które otrzy- 
mał w tej sprawie. 

Z kolei zabiera głos dr. Axer: 

Wysoki Trybunale! 


Ponieważ Wysoki Trybu- 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 21. IV. 1933 


se oO (OZONOWA) R = OZI | 


nal oduośne wnioski o przesłuchacie >. Anłonic- | 


wicza, względnie wywiadu, ustalił, że wniosck 
obrony nie jest jasny i trybunał nie jest pewny, 
dlatego pozwoliłem sobie w tej chwili ć 
głos. Obrona wychodzi z założenia, że biegli Iwo- 
wscy dwukrotnie się pomylili, że pomylili się 
raz, twierdząc, że plamy na świecy pochodzą od 
krwi, pomylili się pod względen zasadniczym 
wyników badania, a drugi raz poanylili się na 
rozprawie twierdząc, że plamę tę wycizł; ze świe- 
cy. I dlatego obrona prosi, by Wysoki Trybunał 
poddał jeszcze rewizji swoją uchwałę, podobnie 
jak co do dra Lewandowskiego. 


Jak wypadło wspólne orzeczenie 
prof. Hirszfelda I Olbrychta 


Przew.: To się później rozstrzygnie. (Zwraca- 
jac się do prof. Hirszfelda i prof. dra Olbrychta): 
Panowie biegli będą łaskawi teraz przedstawić 
swoją opinię. Do jakich rezultatów panowie do- 
szli? 

Wstaje prof. Hirszield, który prosi, ażeby mu 
wolno było odczytać orzeczenie, a nie wygłaszać 
je z pamięci. Postawione nam zadanie — czyta 
prof. Hirszield — brzmiało, czy w miejscach ma- 
kroskopowo niezakrwawioaych możaa zapomocą 
metod ezulszych, niż użyte paocz?dnio, stwier- 
dzić ślady krwi, b) czy własaości grapowe dadzą 
się stwierdzić, a jeżeli tak, :zy pochodzą z krwi, 
czy z innych soków ustrojowych. 

Po opisaniu doświadczeń  koatrolnych. jakie 
zrobiono na stwierdzenie własności grupowych i 
przedstawieniu dokładnych metod jakiemi się po- 
sługiwano, prof Hirszfeld i prof. Olbrycht stwier- 
dzają: 

1) Zgodnie z opinją jednego z aas (Hirszfeld) 
w miejscach gołem okiem uiezakr vawioay:h mo- 
tna wykryć własności grup»ve A w ilościach 
niemniejszych, a nawet w jedlnyn wycinku w 
większej, jak w miejscach zakr vawi>aych. 

2) Zgoduie z opinją drugiego z 1as (Oibrycht) 
w miejscach gołem okiem niezakrwawionych mo- 
żna wykryć zapomocą metody spektrograficznej 
widma obecność krwi. 

3) Pozostaje do rozstrzygnięcia, czy własności 
grupowe A stwierdzone w miejscach gołem okiem 
« giezakrwawionych pochodzą z krwi, czy też z pły 
nów ustrojowych Badania powyższego wykazały, 
te własności grupowe dadzą się stwierdzić w wy- 
cinkach zakrwawionych jedyni wtanczas, jeże.i 
krew znajduje się w rozcieńczeniu, dającem za- 
barwienie jasno- żółte, gołen okiem widoczne, 
zaś w rozcieńczeniu większen własności grupo- 
we nie mogą być dowiedzione przy użyciu danej 
met 


W ultrafiolecie daje się wykazać obecność 
krwi w płynie jeszcze 1:5000, przyczem zołem © 
kiem plamy te sa niewidoczne. 


Ponieważ wyciagi z wycinków 
mie zakrwawionych były zupełnie przeźroczyste i 
mimo to zawierały element A, przeto należy wnio 
skowach, że ten element A nie mus: pochodzić 
z krwi i raczej pochodzi z niezabacwionych pły- 


gołem okiem 


nów ustrojowych. 

4) Nic nie sprzeciwia się przyjęciu, że stwier- 
zone własności grapowe A znajdowały się rów- 
nież w dniu 30 grudnia 1931 r. ra chusteczce do 
nosa. 

Przewodniczący: Śmiem uważać to jako zgo- 
dna opinję i, wedle zdania p. profesora, niema 
już obecnie niezgodności. — Prof. Hirszfeli: Nie- 
ma. 

Przewodniczący zwraca się do prof Olbrycht: 
© wyrażenie swej opinji, który oświadcza, że zło- 
żył na protokole swój podpis i przyłącza się w 
eupełności do końcowych wniosków. 

W uzupełnieniu prof. Olbrycht wyjaśnia, że po 
otrzymaniu chusteczki sam jej nie dotyk 4}, ponie- 
'waż należy do grupy A i odpowiednie miejsce wy 
ciął nożyczkami prof. Hirszfald Badania serolo- 
giczne robione były u p. prof. Hirszfelda, nato- 
miast badania fotograficzne przeprowadzono w 
Krakowie. Wyciągi robiono w Krakowie w zgę- 
szczonym kwasie octowym, nato.niast w Warsza- 
wie w fizjologiczaym roztwosze sli. Po wyjeź- 
dzie prof. Olbrychta do Warszawy, w Krakowie 
wyciągi fotografowano w aparacie spaktrografi- 
«znym. Z reszta wyciągów tych wszystkich trzech 
plam, które użyto do doświadczzń, zrobiono tak- 
Że próbę benzydynową i chociaż próba ta nie jest 
tak pewna. to również wykazała krew. Pozatem 
jak powiedziałem — mówi prof. Olbrycht — z p. 
prof Hirszfeldem i z redakcją końcową wnio- 
sków zupełnie się zgadzam i przyłączam się do 
uioh i protokół podpisałem 


Gdzie przechowywano 
dowody rzeczowe 


Przewodniczący odczytuje następaie pismo z są 
du okr. we Lwowie, w którem w odpowiedzi na 
wywiad zaznaczono, że dowody rzeczowe prze- 
chowuje się we Lwowie w łokału na I-szem pię- 
trze. Tam znajdowały się również dowdy spra- 
wy Gorgonowej i w stanie zupełnie suchym wy- 
słane zostały do Warszawy, względnie do Krako- 


wa. 
Odczytywanie aktów 
(:) Obr. dr. Woźniakowski prosi o odczytanie 
przysięgłym z aktów następujących okoliczności: 
1) że na Ścianje pierwsza płama robiła obraz wy- 


zabrać | 


| 
| 


cierania ręki zakrwawioncj o Ścianę, 2) żę Sędzia 


opisujący jaki stan rzeczy zastał stwierdził  jż 
na balkonie — na zewnątrz — od pokoju sypialne- 
go Gorsuwiwe: +) gdlamk. szkła œ rozbitej 
siyir. A: że ; gez zalnał żółtą koszulę z 
nOrolką kolo szyi w nióre Staś. lak zeznał, wi- 
dział Gorzgonową 30 miudria, jak szła do łóżka, 
4) że sędzia śic& vy zabral iuiro jedynie iylko z te 


«clnci podszewce nosiło ślady ka 
odpewiadały one kałowi 


go powcdu, :ż na 
łn; wedlug iego Zdania 
obok pieca. 

No pelecnie prez, dra Jendia wniosek ten zostaje 
zaprotokołowany. poczem sędzia dr. Ostręga TGzpG 
czyna odczytywanie aktów. Jako pierwszy odkzy= 
tue sprawozdanie z oględzin, przeprowadzonych 
w wali Zaremby, przyczem następuje opis poszcze 
gólnych mbikacyj. 

Sprawa znalezienia mokiej chusteczki pod pacz 
ką z grafitem w piwnicy wywołuje wymianę pogla 
dów i wyjaśnień pomiędzy przew. prez. Jendlerń; 
prok. dr. Szypułą i obr. Woźniakowskam, Chodaż 
mianowicie o to, oazy chusteczka została zmalęzżo- 
na pod papierem, czy też pod tekturowem pudeł- 
kiem. 

Sędzia dr. Ostręga odczytuję następnie zawiada 
mienie o zabraniu liców czynu z daty 1 stycznia. 


Z kolei zostają odczytane zezmemia kilku Świad- 
ków  przesłuchanych w śledztwie. I tak Marja 
Bqichtowa, przełożona szkoły pielęgniarskiej ze- 
znała. iż Gorgonowa została po trzech miesiącach 
asurkęta z kursu, ponieważ nie nadawała się na pie 
lęgniarkę dla dzieci i nie miała tego serca, jakie spe 
cialnię potrzebne iest w stosumku do dzieci. 


Czy Gorsoencwa złamała 
Romusi rączke?! 


Świadek Zygmiuit Kurczyńsk zeznał, że nie za- 
wważył u Goegonowei niczego szczególnego w od- 
niesieniu do dzjęci  Zayemby, gdyż odmasiła się 
ena również agręsywi/ do swego dziecka, które- 
mu raz. nawet złamała rękę, 

Wanda Sichosłówna, kolężanka śp. Lusj zeznała. 
że denatka miała spokojny charakter, wobec cze- 
go — jej zdaniem — kłótnie między Lusią a Gorgo 
nową powodowała Gorgonowa. 

Dr, Axer do oskarżonej: Pan Kurczyński twier- 
dzi. żę pani złamała rękę dziecku, co pani na :o 
mówi? 

Oskarżona: To jest kuiupiętnie nieprawda. 

— Nic pani o em umie wie? — Nie. , 

Z kolei następuje odczytanie aktu Ze sprawy 
kradzieży, która miała miejsce w wili Zaremby w 
styczniu 1932. Po odczytamiu tych aktów  zabier: 
głos dr. Axer: 

— Dowiedzjełiśmy się z zeznań p. Kuroczyńskie- 


go, że oskarżona złamała dziecku rąGzkę, To ma 
znaczenią, bo niętylko sędziowie przysięgli mogą 
sądzić, że mają przed sobą matkę, która łamie 
dzieciom ręce, ale to charakteryzuie nastawienie 
świadków wobec oskarżonej. 

Proszę, aby Wysoki Trybuwał zarządził telefoni- 
cznie zbadame przez biegłego, ozy Romusja miała 
złamaną rękę i zapytanie © to Henryka Zaremby. 
Erwin Gorgon był w Tarnopolu, nie chodzi więc © 
mego, tylko o Romusię. 

Przew. Ale pan Kurczyński może przecież być 
wezwany. 

Po przerwie przewodniczą.y oznajmia. iż trybu 
nal postanowił wezwać na dzień jutnzęijszy wicepre 
zesa Antoniewicza %e Lwowa, oraz świadka Kur- 
czyńsikiego. . 

Z kolei następuje odczytanie korespondencji Erwł 
na Gonrgona z oskarżoną. 


„Nie moge wierzyć, by Pita 
tę zbrodnie popełniła”... 


List Erwina Gorgona do sedziego śledczego 


New York, 14. II. 1932. 
Szanowny Panie Sędzioł 

Otrzymałem w domu wyciaki z gazet lwow- 
skich, z których dowiedziałem się o strasznem 
nieszczęściu w rodzinie pp Zarembów i o are- 
sztowaniu mojej żony pod zarzaut:ia morderstwa. 
Jestem do głębi wstrzaśnięty tą wiadomością i za- 
razem nie mam słów oburzenia 1a niektóre dzien 
niki za pisanie tak łajdackich klamstw o mo- 
jem pożyciu małżeńskiem z Ritą Gorgon. Opiszę 
w krótkości nasz życiorys małżeński, aby p. Sę- 
dzia mógł sobie opinię o aim wyrobić. 

W roku 1914 hbyłen -tacjfv1iowany na wyspie 
Zlarin w Dalmacji. Tan »ozaał>n :a>ją żoaę, bv 
ła wtenczas młodziutką, 15-letnią dzie wczynką. 
moralnie i ostro chowaną w domu swojej matki 
i ojczyma Kochał=.n ja nardzo, bo była dobrą. 
pracowita i ładną. W r. 1915 wziąłen ślub. Rita 
kochała mnie szalenie gdyby była mogła, byłaby 
riebo dla mnie przychvliła Po roku urodził się 
nam chłopak, a w rok później zawiozłz:n ją do 
moich rodziców. a sam wróciłem do Dalmacji 
Po skończeniu wojny Światowej wróciłem do 
Lwowa. Rita była taka sama dobra i kochająca, 
jak przedtem. Wszystko. co dzienniki » tem piszą. 
jest oszczerstwem Po skończeniu woiny bołsze- 
wickiej i zwolnieniu mnie z wojska znalazłem się 
bez pracv. a ja sobie chciałen swój własny dom 
założyć. bo byłem na łascć rodziców. Tłumaczy- 
łem jej, że w Polsce bedzie ciężko odpowiednia 


pracę zmaleźć po zwolnieniu tylu wojskowych, 
dlatego chciałbym do Ameryki wyjezaać, jeżeli 
się ua to zgodzi. Rita płakała bardzo lezz się zgo- 
dziła, prosząc mnie, ażebym ją jaknajpcędzej do 
siebie zabrał Gdy byłem w Ameryve, Rita w ka- 
żdym liście zapewniała mnie o swojsj miłości. 
Gdy już miałem na tyle, aż:by jej wygoday dom 
stworzyć. wysłałem kartę okrętową, leez Rita 
nie mogła zaraz przyjechać, bo musiała czekać 
na wizę amerykańską. W tym to czasie dostałem 
listy anonimowe o złem prowadzeniu się mojej 
żony. Byłem jak pioruaem uderzoay, wierzyłem 
i nie wierzyłem i nau "w Het z wyrzutami. 
Na to otrzymałem odpowiedź. której sobie nie 
przypominam. a która mnie wtenczis do takiej 
wściekłości doprowadziła Szukałem za tym li- 
stem, lecz nie mogę go znależć. Zdawało mi się 
wtenczas. że Rita mnie więcej nie kocha, że ano- 
nuimowe listy prawdę mówia, że przyjechawszy 
do Ameryki, odwróci się odemnie i pójdzie inną 
drogą, czułem, że jeżeliby to tak się stało. by- 
łaby to śmierć dla nas obojga. Poleciałzim jak sza 
lony do towarzystwa okrętowego i uaieważniłem 
telegraficznie kartę i zamknął=m jej tem drogę do 
Ameryki. Czułem nienawiść i żal do żony i do 
wszystkich. Postanowiłem nie dawać więcej zna- 
ku życia o sobie Przez parę łat włóczyłem się 
po Ameryce, nie dbając co mi jutro przyniesie, 
lecz kobiety tej zapomnieć aie mogł:m i kochać 
mie przestałem. Lecz Rita, pisząc ten list, który 
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tak tragiczne wywarł aa mnie wraże, kochaia 
mnie całem sereem. poszukiwała nnie przez Kor 
muat generalny w Nowym Jorku, tocz wszystko 
bez rezultatu. Wtenczas malka i żoaa myślały, 
żem nmarł. 

Po paru latach znajomy mój wyjeżdżał do Uwo- 
wa prosilem go, aby wstąpi! do mego domu i do- 
wiedział się, czy matka moja żyje. Od aiego do- 
piero Rita dowiedziała się, że żyję, lecz była ona 
guz wtenczas u Zaremby, dostałem potsm od niej 
list, który załączam do mego Dzisiaj jestem star- 
szy i samotny i zdaję sobie sprawę, jaką straszną 
krzywdę tej kobiecie wyrządzilen, zmarnowałem 
gej i moje życie Gdy byłem młodszy, byłem pręd- 
ki i gwałtowny, Rita woskiem w ręku mojem 
była, mogłem jej charakter ukształcić jak chcie- 
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łem, bo mnie kochała, a ja szaleniec dalam się 
unieść zazdrości, marnując masze życie. Wyrzuly 
sumienia, które mnie dziś gnębią, są zasłużoną 
kara dh mnie. Nie mogę wierzyć. ażeby Rita tę 
zbrodnię popelłnilu, ma południową krew, dłate- 
go czasem wykuchała, lecz miała dużo szłachet- 
nych stron. 

Panie Sędzio! Bądź Pan sprąwiedliwy, ta ko- 
bieta jest bardzo nieszczęśliwa. Postałbym Panu 
więcej listów, z których mógłby Pan jej charakter 
osądzić, lecz jest w nich dużo rzeczy, które się 
odnosza do mojej rodziny, 

Z wyrazami szacunku — Erwin Gorgon — Nev 
York City. 


Listy Gergonowei do męża 


Zamarstynów, 22. VI. 192. 
Najdroższy mój! 

List Twój z wielkiem stęsknieniem po tak dłu- 
gim czasie otrzymałam. Myślałam, że już wcaie 
nie napiszesz do mnie, albo żeś sobie znalazł ja- 
kąś ładną Amerykankę i o mnie już całkiem za- 
pomniał* Ale po otrzymanych listach widzę, że 
Cię niesłusznie posądzałam i wraz z Tobą współ- 
czuję niedoli, która nas razem przaśladnje Ale 
mam nadzieję, że się nasza sytuacja »oprawi. gdy 
będziemy razem pracowali Najdroższy mój! Opi- 
szę Ci wszystkie moje przejścia w :zasie nieobe- 
cności Twojej Nie wiesz. ilen prz:ciarpiała. wię- 
cej niż Ty. Te parę centów, któreś ni „ostawił, 
to było niczem na tutejszą drożyżię Jeszcze tato 
ze złości z tych pieniędzy, z *yzn trz2ch tysięcy, 
odciągnął 500 marek, sama nie wi:m za co, mówił, 
żeś Ty mu winien zegarek i jeszcze za *'oś inne- 
go, tak, że ostatnich 500 marek nie dał mi. Te 
pieniądze zaledwie mi na sam chleb wystarczyły. 
Później już sarna nic nie miałam, a po paru dniach 
poszłam do zakładu dentystyszaezo jako asystent- 
ka, tam mi nie było źle, miałun trzy tysiące mie- 
sięcznie, ale ni»stety krótko się *ieszyłum, gdyż 
sam zarządca de dawał mi spokoju i stawiał 
mi propozycje, których przyjąć nie mogłam. My- 
ślę, że się domyślasz — i znów speszona z p% 
wodzeniem wróciłam do domu. Późniaj dwa mie- 
siące żyłam z tej pensji, którą dostałam w zakła- 
dzie i znów zostałam bez pieniędzy. 


Zamarstynów, 29. IX. 1923. 
Kochany Erwiniel 

Dziś jestem w bajecznym humorze i napiszę tro- 
chę dłuższy niż zwykłe list. Nie wien, » na mnie 
dzisiaj podziałało, że jesten vardzo | yasala Mo- 
że dłatego, że dostałam zawiado.niznie z Warsza- 
wy, że tam się znajduje moja karta okrętowa 
Teraz Ci opiszę trochę życie lwowskia, jak ludzie 
żyją, jak się czują Żyjemy bowiem wszyscy pod 
znakiem zapytania wzrastajączj wcaz więcej dro 
żyzny, skaczącej wraz z kursem dolara po łące 
naszego żywota. uiczem konik polny; a nie wy- 
daje się wcale, aby te podryzi »yły ostatnie. Ludz- 
kość tutejsza podzielić można na trzy klasy: na 
pracującą uczciwie (to znaczy tnierijącą z gło- 
du), na pracującą nieuczciwie (jedwabie. atlasy, 
pieczone gaski) | 4a siedzącą w kryminale za u- 
prawianie niecaych interesów. Życie w em mie- 
ście jest więc: dla pierwszych Katusza, dla dru- 
gich rozkoszą zaś dla trzecich przygdtowaniem 
do dalszych zbrodniczych tsansakcyj. 


Z rozmów podsłyszanych wybijają się na plan ; 


pierwszy dwa tematy: jeden, jak stoi dolar, dru- 
gi, jak wypadł mecz. Trzecim təmatəm i to. wy- 
soce aktuałnym byłoby zapytanie, co będzie da- 
lej? Nie mogąc jednak chwilowo na to odpowie- 
dzieć, kończę na dzisiaj mój list w nadziei, że 
odpowiedź Twoja da na siebie trochę krócej cze- 
kać niż wszystkie dotychczaso ve. 

Ściskam i całuję Cię mocno, Twoja Mika. 

P. S. Czy pamiętałeś o urodzinach Erwinka? 
Były, a właściwie są dziś. 


„Gdy Cię na zawsze straciłam, widzę 
jak Cie bezgranicznie kocham!" 


Brzuchowice, 11/X 192%. 

Drogi Erwinie! 

(H) Nie wiem jak zacząć pisać do Ciebie choć du- 
sza się rwie całkiem do innych słów niż tych, któ- 
rych skreślić muszę. Już przed paru tygodniami do- 
wiedziałam się o Tobie. Od chwili gdym się dowie 
działa, że żyjesz i zdrów jesteś chodzę jak obuch=m 
uderzona, miejsca sobie znaleść nie mogę i czuję 
mieszczęście, które mnie przez całe życie prześlaco- 
wać nie przestanie. Tylekroć pisałam do Ciebie i 
ogłaszałam do Konsulatu polskiego. tam też o Te- 
bie nie nie wiedziano a listy adresowane do Ciskie 
przychodziły z powrotem „.nieznany*. I tak prze- 
szło prawie 3 lata, Po tyle czasu nie wiedziałam, 
eo o Tobie myśleć, co ze sobą zrobić, bo gdybym 
była wiedziała, że żyjesz i myślisz o mnie nie by- 
labym zrobiła kroku, którego nigdy w życiu żała. 
wać nie przestanę. Nie wiem może gardzisz mną. 
albo potępiasz z całej duszy. Innego wyjścia nie 
miałam, musiałam zrobić tak jak zrobiłam. albo 
się puścić na ulicę tak jak tysiące innych nieszczę 
Śliwych. Trudno mi hyło żyć nie mając żadnej no- 
mocy ani nikogo. ktoby mi był bezinteresownie 
pomógł. W ostatnich czasach miałam zajęcie w 
sklepie cukierkowym jako kasjerka i miałam w 
przeciągu trzech miesięcy złożyć kaucję w kworie 
1.000 zł. i skąd je miałam wziąć. Pokątnie miesz- 
kałam u jednego murarza na ulicy Rzeźbiarskiej 
iz powodu braku zł. 20 — nie mogąc załacić nie. 
tylko, że z domu musiałam wynieść się, ale m 
rzeczy zatrzymali i tam przepadły Aż niejaka z'' 
ra Żydówka z litości przez 2 miesiące trzymał. 
ieść dawała póki zajęcia nie dostałam. Na rodzi 
ców Twolch liczyć nie mogłam. Na sprawców megr 
nieszczęścia. Dziecka mi nie pozwolili zobaczyć 
ħa biedna byłam. tęsknota serce m: zdzierała 
“helałam go choć z daleka zobaczyć i raz w zimic 


—- mm mn m OZ ZZ 


skradałam się jak złoczyńca do uliczki pod okno 
i nie wiem kto mnie zobaczył, zdaje mi się, że Jir- 
ma aż stary wyleciał i musiałam jak złodziej ucie- 
kać by nie słyszeć wyrazów, którymi mnie zaczął 
wyzywać. — I złamana na duszy i ciele w noc zi- 
mową wałęsałam się do rana po parku tak byłam 
przygnieciona mojem nieszczęściem, że nie czułam 
głodu i chłodu. Po jakimś czasie tułaczki dostałam 
posadę u mego obecnego męża i po 7 miesiącach 
zgodziłam aię zostać jego żoną. Nie zważał na płot- 
ki ani na anonimy, któremi go obsypywano, widać, 
że mnie prawdziwie kocha. I tak poraz ostatni gdy 
mi tełefonowali, że Ty żyjesz i jakiś pan przyje- 
chał z Ameryki i chce ze mną mówić, zaledwie 


ten odszedł, gdy ojciec Twój wpadł da pokoju z | 


różnymi słowami bym się wynosiła z jego domu 
że ja nie mam po co tam przychodzić i czego tan 
szukać. — Odeszłam tak zlana, że ledwie do drzw* 
trafiłam. Erwinko przyszedł do mnie tego samegr. 
dnia i biedak razem ze mną płakał. powiedział, ża 
tatowi wszystko napisze jak ten stary mamę wy- 
rzucił. Oni są prawdziwymi sprawcami naszego nie- 
szczęścia. przez ich oczy swoje wypłakuję i nig iy 
już szczęśliwą nie będą, gdyż razem z Tobą p^- 
grzebałam szczęście moje i miłość moją. Teraz, gdy 
Cię na zawsze straciłam widzę, jak Cię bezgranicz- 
nie kocham. Tobie pierwszemu oddałam moją pierw 
Szą miłość i serce i duszę, choć ciało moje należy 
już do innego, ale Ciebie mi żadna siła nie zdoła 
wyrwać ze serca, w którym jesteś na wieki zake- 
rzeniony. Na tym Świecie źli Indzie nas rozłączy!i 
i zniszczyli nasze życie, nasze szczęście. Może kie- 
dyś dusze nasze na drugim Świecie się odnajdu i 
nikt nas nie zdoła rozłączyć. — Erwinie! Dziś. gdy 
inż jestem żona innego moge Ci wyznać prawd * 
Przysięgam Ci na głowe naszego jedynego syna to 
jedno co nam zostało z naszej miłości, że Cię nigcy 


o popołudniu poranek po cenach zmiżonych. 
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R 0 M E D | J U b H IA | M żywiołowy dramat miłości i poświęcen:a | 


DZIEWCZĘ Z KRAINY EURŻ 


W główm rołach królewsku para kockanków ekranu 
| JANET GAYNOR i CHARLES TARRELŁ. 


nie zdradziłam w całem słowa iego znaczeniu aż 
do chwili gdy już de innego naieżałam. 


„Ja przy Tobie umrzeć 
muszę!" 

W innym znów liście czytamy: 

„.Po tych słowach wyszłam jak uieprzytnuzu, 
nietyle z wrażenia jakie na mnie wywarły jege Jlo 
wa, jak ze zmartwienia, że Jada chwila stracę pū- 
sadę. To mi mózg rozsadza, wiecznie słyszę j-g0 
ałowa: na co pani liczy, mąż i tak panią nie kocha, 
bo przez cztery lata miał czas o pani zapomnąćż į 
inną znaleść kobietę, nie mogąc wierzyć, że pa 
może wierzyć w uczucie mężczyzny, takiego człoe 
wieka, jak mąż pani. Proszę więc z czasu korzy» 
stać. 

Nie najdroższy! Prawdą ro nie jest, że Ty masz 
inną i o mnie zapomniałeś, prawda, że nie? . Qe 
wiedz, bo inaczej żyć przestanę. Już tyle wycie 
piałam i nie mogę w to wierzyć, żebyś ty popełnił 
taką zbrodnię wobec mnie. Nie mogę o tem myśleć, 
żebyś ty tam się z inną bawił i używał rozko”zy, 
wiedząc o tem, że ja cierpię niedostatek na każ. 
dym kroku. Ale znów jakiś zły duch niszczy mi 
spokój duszy i serca. Tam Cię czeka życie, tam roz. 
kosze świata. Tam patrz, tam wina i szampan. tam 
składają hołdy u twych stóp. Ty jesteś stworzcna 
na ozdobę salonu, korzystaj z czasu będziesz wiel- 
ką panią. Nie biedną nędzarką całkiem na bruku. 
Dla ciebie perły i brylanty ty je zdobędziesz, to 
jesteś piękna. Patrz jak to ten, przez którego tyle 
przeszłaś i cierpisz, patrz jak on twój mąż inną 
kocha, pieści i szepce słowa miłości. Ty dla niego 
nie istniejesz. Patrz tam życie dla ciebie. I znów się 
widzę w nędzy prawie z głodu ginąca. Tam znów 
wielką panią w szeregu pięknych pokoi i wspania- 
yeh toaletach. Ach wstręt mnie przejmuje, wszyst 
ko pięknie by było, żebyś Ty to był który mi ta- 
kie życie stworzyłeś. 

Ach smierci jaką byś była błogą w tej chwili 
I znów przesnwają mi się widma mej strasznej 
przeszłości, wstają mi przed oczyma łata ruoje dzie» 
cinne. Choć sierotą byłam, ale się nie czułam tak 
samotną, tak bardzo opuszczoną i nieszczęśliwą 
jak dzisiaj, tam byłam spokojną, do czasu póki nie 
stanąłeś na drodze mojego życia. Ty zabrałeś moje 
serce, Ty zabrałeś spokój mej duszy. Przez 
nie mogę żyć ani umrzeć, ani znaleść wyjścia na 
inną drogę. Co mi po wszystkiem jak bym Ciebie 
na zawsze stracić miała. Ach! niczego nie chcę, ni. 
czego nie pragnę, tyłko przyjeżdżaj. To razem żyd 
będziemy i znosić nasze losy przeznaczenia. Przy, 
Tobie będę miała więcej siły i trwałości do znie» 
sienia tego wszystkiego. Bez Ciebie już żyć nie 
pragnę, zmarnieję i żyć przestane, ba Cię kocham, 


Białe zęby: Chlorodont i 
SG 2— lim] » a 
kocham nad życie i nic p nie jest droższego ną 
świecie prócz Ciebie. Ty jesteś mojem szczęściem 
i mojem przeznaczeniem. Nie pragnę już szuż ać 
daleko, bo Cię już mam. Ty mój jesteś i na zawsze 
pozostaniesz. przy Tobie moje miejsce, Ja przy 
Tobie umrzeć muszę. Napisz najdroższy! Napisz 
dużo i ładnie, żebym miała wrażenie, że jesteś przy 
manie. To mi doda otuchy i wzmocni duch mój do 
wytrzymania mego losn i ciężkiego krzyża, pod 
którym już upadać zaczynam. 
Twoja do grobu kochająca Cię Mika. 


ss» Stracone szczęście 
już nie wróci“ 

W liście z Brzuchowie z dnia 2. HI. 
tamy: 

Drogi Erwinie! 

Listem swoim odnowiłeś rany moje. i ból piecze 
bez litości. burzą targa duszą moją | niepokój o. 
garnia coraz większy. Radahym Cię pocieszyć ` u. 
koić zbolałą duszę — ale jak najdroższy jsk?! 
Wszak stracone szczęście już nie wróci. Przezna» 
czenie sknwa w coraz mocniejsze kajdany. Chyba 
Bóg * silna wiara połączy nas może. Ale tymcza. 


1928 czy- 


| sem trudno czekać cudu. trzeba działać realrie, 


Nie pisałam tak długc, musiałam czekać. pocie- 
szałam się. że znajdę jakieś wyjście — niestety na- 


Ciebie i 
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bróżno. I oto piszę dzisiaj bezradna i zrezyguowa- 
ia. Jedynym moim szczęściem jest myśl o Tobie. 
Jkochany! Chciałabym Cię zobaczyć choć raz zda- 
leka. Chciałabym, żeby ci oczy moje powiedziały 
ce dusza czuje. a usta już opowiedzieć nie śmi ją, 
cheiałabym skrycie ucałować Twe stęsknione u- 
šla i przylułić Twą biedną skołatana głowę, a po- 
tem utnrzeć, tak szczęśliwą. 

Z kolei odczytano listy niejakiego Kossockiego 
Je Gorgonowej. W jednym z listów prosi on © po- 
łonie hotelu i godziny. gdzie będą mogli się spot- 
kać po jege przyjeździe do Lwowa. 

Nu tem rozprawę odroczono do Środy godz. 9.80 


urzeduołudn'em. 


ŚRODA, 26 KWIETNIA 


Kraków (312.8; 1140 Przeglad prasy. komuni- 
kat melcorologiczny. 11/57 Sygnał, hejnał '1210 
Płyty. 1320 Komunikat mate>vologiczny. 41540 
Komunikat eksportowy i gospodarce. 1525 
Komunikaty harcerskie. 1535 Dla dzieci: „żywy 
Piomyczek”, audycja zorg. przez redakcję tygo- 
dmkad la dzieci „Płomyczek*. 16 Płyty. 1620 
Dla maturzystów. 1640 „Kłasownik i kłu:o vnic- 
two“ — kap. J. Kobylański. 17 Aulycja muzyczna 
2p łyt: „Vita brevis, ars longa" « objaśnieniami 
pP. C Nahlik 1740 „Orzanizacja warsztatów dła 
młodzieży bezrobotnej w Wiedniu“ — p. J. Ryng- 
manowa 18 Dla maturzystów: „Dzieje ewołucjo- 
rizmu i teoryj ewolucyjnych" — prof. St. Sumiń- 
ski. 1820 Wiudor'ności bieżące. 18'25 Muzyka tane- 
czna. 1845 Świetlica strzelecka. "9 „Ogródki 1 
kwiaty“ — dr. Marja Amuraux. 1915 Razmaito- 
ści, komunikaty. 19'30 Feljeton literacki: „Powie- 
ście rodowe" — p. C. Jellenta. 1945 Dziennik pra 
sowy. 20 Wieczór cygańskich romansów w wyk. 
chóru J. Siemionowa i Olgi Kamieńskiej (śpiew). 
2050 Wiadomości sportowe, dziennik prasowy. 21 
Koncert kameralny w wyk. Kwartetu Polskiego, 
T. Dubiska (1 skrz), M. Fliederbaum (2 skrz DIM. 
Szaleski (altówka), Z. Adamska (wioloncz.). 22 
é: widnokręgu“. 22'15—24 Muzyka taneczna, o 
(2556 Komunikat meteorologiczny i policyjny. 

Warszawa (1411.8) 11'40—Ł9 p. Kraków. 19 Roz- 
'majtości. 19/0 Skrzynka pocztowa *ecnniczna — 
inż. W. Turkowski. 1930—2240 p Kraków. 2240 
Odczyt w języku rumuńskim: „Turystyka w Pol- 
sce" — p. Biedrzycki. 2255—24 p. Kraków 

Katowice (308.7) 11'40—19 p. Kraków. 19 „Go- 
R PY pó p 'K. Nitschowa, 1915—2240 

w. 22/40 p. Warszawa. 23 Skrzy1%a 2> 
$wa w języku francuskim. ż p 

Lwów (380.7) 11‘40—17'40 p. Kraxów. 17/40 Ak- 
cja „Radjo dzieciom'.1 8-—1855 p. Kraków. 1855 
„Wiadomości plastyczne“ — red. L. Lille. 1910 
Rozmaitości. 19'30—22'40 p. Kraków, 2240 p. War 
szawa 72755—24 p. Kraków. 

Sztuttgard (360.6) 1010 Muzysa kameralna. 11 
Pieśni Schuberta. 1730, 16'30 Koucerty. 19 Audy- 
cja narodowa. 200 Koncert >rk. fi'harm. 21 Stu- 
chowisko. 21/45 Recital śpiewaczy. 23 Muzyka cy- 
Gańska. . 

Rzym (441.2) 13/10, 1730 Koncerty. 20'45 Trans- 
misja z teatru. 

Praga (4886) 6'85, 1010, 1230, 1610 Muzyka, 
śpiew. 20/05 Koaczmt symfoniczny, dyz. O. Jere- 
miasz. 

Wiedeń (518.1) 1130 Kwartet. 1520 Koncert 
skrzypcowy. 16'55 Koncert solistów. 19'40 Wesoły 
program. 21 „Tilly w Niemczech“ — mtd. układu 
Bindera. 215 Muzyka cygańska. 


=O 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
ATLANTIC: „Artem, Burłak z nad Wołgi”. 


APOLLO: „Pan Spelec Ostrost-zalec" (Viasta 
Burian). 
ADRIA:  „Gasnące płomienie" (Clive Brook, 


Charles Boyer), 

BAGATELA: „Noc w raju* (Anny Ondra). 

DOM ŻOŁNIERZA: Jad miłości (Ramon Novar- 
ro, Anna May Wong). 

PROMIEŃ: „24 godziny“ (Clive Brook) i „Błę- 
dne ognie* (operetka z Sari Maritza w rołi gł.) 

SŁOŃCE: „Legjon walącznych* (Ken Maynard, 
Oraz Slim w komedji „Dwaj pechowcy*). 

SZTUKA- „Gehenna kobiety“ (Sylwja Sydney, 
Wynne Gibbson). 

UCIECHA: „Na rozkaz kobiety“ (Po'a Negri). 

WANDA: „Romeo i Julja* (Dynasza, Pogorzel- 
ska, Tom i is.) 
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‘NOWY DZIENNIK" czwartek 27. IV. 1938 


Wołanie o pomoc z Niemiec 


Berlin (ŻAT) Centrala niesienia pomocy go- 
spodarczej ludności żydowskiej w Niemczech 
kont, nuuje swą działalność w porozumieniu 
z czołowemi organizacjami żydowskiemi. Ceu- 
trala rozważa kwestje w dziedzinie samopo- 
mocy gospodarczej poszczególnych zawodów, 
poradni zawodowych i _ przewarsiwowienia 
zawodowego na terenie całej Rzeszy Niemiec- 
kiej. Przy Centrali założone zostały następu- 
jące oddziały: ogólna pomoc gospodarcza, po- 
radnią prawna, pomoc dła samodzielnych 
kupców, poradnie dla lekarzy, adwokatów, 
urzędników, artystów i innych pracowników 
umysłowych. 

Berlin (ŻAT) W ostatnim numerze „Zer- 
tralverein-Zeilung" zamieszczony został arty- 
kuł p. t. „Pomoc, pomoc. pomoc”, omawiający 
działalność Zentral-Vereinu“ w dziedzinie 
niesienia doraźnej pomocy Żydom niemiec- 
kim. Autor artykułu pisze m. inn.- „Wichura 
rewolucji narodowej wstrząsnęła do głębi ży- 
dostwem. W naszych poradniach spotkać moż 
na obok wysokiego urzędnika, stroskanego 
terminatora, obok szefa personelu wielkich 
przedsiębiorstw — zredukowaną bez odszko- 
dowania stenotypisikę. Do współpracy zapro- 
szeni zostałi wybitni rzeczoznawcy. Fachowe 
komisje opracowują  piętrzący się materjał. 
Prowadzi się pertraktacje z miarodajnemi in- 
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stancjami. Wszyscy zaś opanowani są jednem 
dążeniem — pomoc, pomoc, pomoc." 


Protest kościoła protestanckiego 


Genewa (ŻAT) Przedstawiciele protestanc- 
kich kościołów w Szwajcarji, Bruecke i Wie- 
ble złożyli wizytę w zarządzie gminy źydow= 
skiej w Genewie celem wyrażenia oburzenia 
z powodu prześladowań Żydów w Niemczech 
i zapewnienia gminy o symnpatjach kościołów. 
protestanckich dla prześladowanych Żydów. 


„Paragraf aryjski* w lożach 
pruskich 


Berlin (ŻAT) Trzy staroruskie loże — Gros- 
se Nalional-Muter-T.oge der Drei Weltkugeln, 
Grosse Landesloge der Freimaurer i Grossło- 
ge von Preussen ffir Freundschaft — uległy 
zupelnej reorganizacji. Pierwsza z nich zosta- 
ła przemianowana na „National-Christlicher 
Orden Friedrich des Grossen“. O zaszłej reor- 
ganizacji loża ta zakomunikowała ministro- 
wi  Góbbelsowi i kierownictwu stronnictwa 
narodowych socjalistów. Wszystkie loże będą 
odtąd przyjmowały członków wyłącznie po- 
chodzenia niemieckiego. zniosły tajne ceremo- 
uje i usunęły określenie „Freimaurer“. 


WIADOMOŚCI Z KRAJU. 


Krwawe zajścia w Kasinie Wielkiej 


Urzedowo donoszą: W ubiegłą niedzielę po- 
południu w gminie Kasina Wielka pow. lima- 
nowskiego tłum, złożony z około 150 osób, na- 
padł na 4-ch policjantów, prowadzących na 
posterunek policyjny dwu osobników areszlo- 
wanych za to, że poprzedniego dnia stawiali 
opór policjantom i udaremnili im czynności 
służbowe. 7 

Tłum usiłując odbić aresztowanych otoczył 
policjantóws i zaatakował ich kamieniami i 


kijami. Jeden z policjantów został poważnie 
raniony. Pozostali zmuszeni w obronie włas- 
nej do użycia broni, dali 5 strzałów, skutkiem 
czego 3 osoby z tłumu zostały ranne. Tłum 
po strzałach rozprószył się. 

Jeden z rannych nazwiskiem Nowak zmarł. 
Na miejsce przybyły władze sądowo-prokura- 
torskie, starosta powiatowy wraz z komendan 
tem powiatowym policji państwowej, celem 
przeprowadzenia śledztwa. 


——o po 


O odniemczenie nazwisk 
żydowskich 

4j) W społeczeństwie żydowskizn  zarysował 
się charakterystyczny odruch, który Świadczy, 
jak silny jest prąd zwalczania wszystkiego, €> 
niemieckie. Powstał mianowicie rach w kierunku 
zmiany nazwisk noszonych przez Żydów pol- 
skich. 

Zaznaczyć należy, że niemieckie brzmienie na- 
zwisk żydowskich związane jest z okresem, kie- 
dy nazwiska te były nadawane. Działo się to za 
czasów okupacji pruskiej na zizmiach późniejsze- 
go Królestwa Kongresowego i okupacji austrjac- 
kiej w Galicji. 

W Warszawie tworzy się obecnie komitet, któ- 
ry wystąpi do rządu z prośbą © wydanie rozpo- 
rządzenia, na mocy którego zezwalanoby na u- 
proszczony tryb zmiany nazwiska 0 brzmieniu 
uiemieckiem na nazwisko o brzmieniu polskiem. 
(Dłaczego nie — hebrajskiem? — Red.) 
Dyrektor warszawskiej bibijoteki 
uniwersyteckiej — delraudamdem 


(i) W części wczorajszego nakładn donieśliśmy 
już o wykryciu nowych nadużyć na uniwersytecie 
warszawskim. Mianowicie po długotrwałem do- 
chodzeniu, prowadzonem przez komisję minister- 
jelną, na wniosek prokuratora zostało wszczęte 
śledztwo przeciw dyrektorowi bibljoizki uniwer- 
sytetu warszawskiego, dr. Rieglowi.  Przedmio- 
tem badań sądowo- śledczych są poważne prze- 
kroczenia, ujawnione przy remoncie gmachu bí- 
bljoteki Uniwersztetu warszawskiego Jednym 
z poważniejszych zazrzutów, wy:uwanych przez 


komisję ministerjalną, która przeprowadziła grun 
towne i szczegółowe badania — jest, że remont 
został dokonany nie w ramaca n1stalonzgo Zgó- 
ry budżetu, nadto bez kosziorysów, które winny 
być uprzednio zatwierdzone. 

Ponadto ujawniono brak pewny:h asygaat na 
sumy wypłacone przez kasę Uniwersytetu, duże 
niedokładności w rachunkach na pokrycie poczy- 
nionych zamówień itp. Jak słychać, ogółem suma 
nadużyć sięga około 60.000 zł. 

Dodać należy, że zamieszana w tę aferę jedna 
z urzędniczek dr. Riegła, która pełniła obowiąz- 
ki sekretarki w IX. st. sł, w drodze dyszyplinar- 
nej została zwolniona. Dr. Riegal. pełniący na- 
dał obowiązki dyrektora Bibljot:ki Uniwersytetu 
warszawskiego, jest wespół z ową wydaloną urzę 
Uniczką postawiony w stan oskarżenia. 


Sprawa o kostjumy seminarzystek 
zakończona uniewinnieniem 


(j) W sprawie o zniesławienie ks. Łady z Lom- 
ży — o czem wczoraj donieśliśmy — warszaw- 
ski sąd anelacyjny zatwierdził wys>k sądu Okrę 
gowego uniewinniający nauczycieli. 

P sędzia Hermanowski, który tę sprawę Sa- 
dził jednoosobowo, w motywach wyroku podkre- 
Ślił, że list nauczycieli w sprawie kostjumów gi 
mnastycznych i akcji ks. Lady ukazały się w pra 
sic bez wiedzy autorów i nawet vbrew ich woli 
W liście tym sąd nie dopatrzył się równicż chi 
ci obrazy, lecz jedynie ostrą krytykę działalnoć. 
ks. Łady. 

Adwokaci ks. Łady zapowiedzieli 
skargi kasacyjnej. 


wniesieni 
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NADESŁANE CZASOPISMA. 

(©) „PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY" Nr. 132 za 
kwiecień br. zawiera następującą treść: £ugenjusz 
Małaniuk: O literaturze ukraińskiej, Stanisław 
Loria: O znaczeniu fizyki współcz=zn:j dła meto- 
dyki nauk przyrodniczych. Jerzy Steinpowski: 
Chimera jako zwierzę pociągowe — Próba inter- 
pretacji ekonomicznej futuryznu i surrealizmu. 
Aniela Gruszecka: Stare i nowe w po vieści współ 
czesnej. Tadeusz Sinko: Dookoła „Poganki* Zmi- 


chowskiej. Otto Forst- Battaglia: Tajemnica krwi 
(ID). K. W. Zawodziński: Staff w świetle ostat 
rich wierszy. Jaromir Doleżal: Masaryk w walce 
z Aehrenthalem (III). Seweryn Hammer: „Litera- 
tura grecka“ Tadeusza Sinki. Jan Berger: Mono- 
grafja O. Forsta- Battaglii o Nestroyu Samnel 
Stendig: Odrodzenie hebraizmu. Włodzimierz An- 
toniewicz: Zjazd Międzynarodowej asocjacji dla 
badań czwartorzędu europejskiego w Leaingradzie 
Adroinistracja Kraków, ul. św. Townsza 32 
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Organizacja ubezpieczeń 
społecznych 

(—) Przewigzi:na w ostal:czuym łokście usta- 
wy organizacja ubezpiscz2ń spHzcziych przedsta- 
wiać się będzie następująca: 

Ustanowiono cztery odrębne „akłały, miano 
wicie: 1) Zakład ubezpieczenia choron>Aego, któ- 
ry zastąpi dotychezaso vy Zsiąz:k Xas thorych. 
2) Zakład ubezpieczenia oracowników  umysło- 
wych, który skupi w sobie działalność dotychczas 
istniejących czterech zakładów tego rodzaju, 3) 
Zakład ubezpieczenia od wypadków, który przej- 
zie czynnsść zakładu ubezpieczesia od wypad- 
ków we Lwowie oraz ubezpieczalni <rajowych w 
Poznaniu i Król. Hucie, 4) Zakład ubezpieczenia 
emerytalnego robotników, który przeprowadzać 
będzie. nowo- wprowadzone ubezpiecz :nie inwa- 
bdzko- starcze i przejmie ten rodzaj ubezpieczeń 
w woj. poznańskiem i pomorskiem. 


Nad temi czterema zakładami utworzona będzie 
radbudowa organizacyjna pod nazwą Izby Ubez- 
pieczeń Społecznych — o zadaniach, zbliżonych do 
zadań obecnie działajacego Związ:u zawładów u- 
bezpieczeń pracowników umysłowych. Organami 
zaś, które przeprowadzać będą tschniczne czynno- 
ści, związane ze wszystkiemi rodzajami ubez- 
pieczeń, będą ubezpieczalnie społzczae, rozrzuco- 
ne po całym terenie Rzeczypospolitej według za- 
rządzeń ministra opieki społecznej. Ubezpieczal- 
nie te jednocześnie prowadzić będą czynność do- 
tychczasowych Kas Chorych. 


Czynności uhezpieczenia chorobowego połączo- 
ne będą z czynnościami zbierania fuaduszów na 
wszystkie rodzaje ubezpieczeń. W .ea sposób osią- 
«nie się niewątpliwie pożądane, zarówno dla u- 
bezpieczalni, jak i dla ubezpieczaaych, uproszcze- 
nie formalności. Z drugiej jednak strony liczyć się 
należy, że system ten stwarza pewne  „iebezpie- 
czeństwo dla funduszów ubezpieczeń długotermi- 
nowych. Mogą być one wydatkowane niezgodnie 
ze swem przeznaczeniem przez uhezpiecze enie cho- 
robowe, które z natury swej i wiącej jeszcze z do- 
fychczasowej tradycji nie zna granic w wydat- 
kach. Sądzić jednak należy, iż odpowiednie zarzą- 
dzenia wykonawcze i czujaość władz nadzorczych 
w  dostatecznym stopniu niebezpieczeństwo to 
usuta. 


Obniżka emerytur kolejarzy 
(—) Min. 


z przerachowaniem uposażeń emerytalnych fun- 
kcjonarjuszy kolei państwowych. O1 i lipca ma 
ksymalne uposażenie em:cytów solejo vych wyno- 
sić będzie 92 proc. uprzednio pobieranej pensji, a 
nie jak dotad 100 proc. minimalne zaś 0 proc., 
zamiast dotychczasowych 40 proc. Nowc przepisy 
wpłyną także na wysokość up>:saż:ń xolejarzy 
służby ezynnej. Składki emerytalne, xtóre dotąd 
wynosiły £ do 6 proc., zostały podniesione do 8— 
12 proc. 


Stwierdzen e nieprzyjęcia obrotu 


(—) Artykuł 76 ustawy o połatxu przemysło- 
wym nakazuje władzom skarbowym, by w razie 
nieuznania obrotu wykazanego w księgach fakt 
ten odpowiednio uzasadniły i stwierdziły proto- 
kularnie. Praktyka jednak wykazujs, że władze 
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Komunikacji kończy praca, związane , 


skarbowe zupełnie nie uzasadniają i nie protoku- , 
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ZE ŚWIATA. 
Tragiczny kost;um maskaradow ; 


(—) W jednej z zamożnych rodzin w «achodniej 
dzielnicy Berlina rozegrał się cichy acz wstrzą 
sający dramat, którego bohaterką i ofiarą była 
18-letnia Elza B, uczenica Jimaazju n. 

Elza wybierała się na prywatay oal kostjumu 
wy. Nic dziwnego, że zdobycie o.lp>wiedniego ka 
stjumu dla powahnej i smukłej »runecki, byłe 
kwestją nader poważną. Po dłazg:2h  ooszukiwa- 
ni: h wybór jej padł na kompłztiy >trój gejszy. 
świetnie utrzymany w jednej z piz* vszo>rzędnyci 
berlińskich wypożyczalni kostjunów. Ambicja 
młodej panny została mile połechta1a podziwem. 
jaki wyrażano pod adresem >ięknej toalety i nie- 
mniej pięknej jej posiadaczki. Krótkie » złowrogie 
były jednak chwile upojenia. 

Wróciwszy do normalnego trybu 
zauważyła drobne planki na "amieaiu. 
zresztą nie przypisywała początxowo znaczenia 


życia, Elza 
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Gdy jednak kremy i inne środki domowe nie dały i 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 27. IV. 


PODARCZYJESEE"= 


tuja isch wypadków. Taki stan rzeczy uniemożli- 
wia płatnik am Bależytią odrouę swego taqowi- 
ska. 

Wobec powyższego Związek Izh Przem- Han- 
dlowych w memorjale do ministra skarbu prosi o 
znowelizowanie odnośnego ustępu oz zaje 
nia wykonawczego w sensie, że © »dmiennem od 
zcznania płatnika stwierdzeniu obrotu należy æi- 
pełnie dokładnie zawiadamiać osobę zaintereso- 
wana. 


O zwolnienie od podatku tranzakcyj 
na giełdach zbożowo-tòwarowych 


(—) Dowiadujemy się, że Związ:k Izb Przemy- 
słowo- Handlowych ma wsz:ząć starania, by zaró- 
wno w interesie poparcia krajowego rolnictwa, 
jak i zapewnienia giełdom szerszych podstaw or- 
ganizacyjnych, giełdowe obroty makuchami i ole- 
jami roślinnemi pochodzenia krajowego włączone 
zostały na listę towarów, które w myśl art. 94 
pkt. 5 ustawy o państwowym podatku przemy- 
słowym są wolne od podatku obrotywego. 


Nie będzie przymusowej preferencji 
surowców rolniczych 


(—) Jak wiadomo, sfery rolnizze w swoim cza- 
sie wystąpiły z projektem ramowej 1stawy o pre- 
ferencji dla krajowycb surowców rółniczych. U- 
stawa ta miałą wprowadzić przymus stosowania 
tych surowców Przeciwko wprowadzeniu w ży- 
cie takiej ustawy wypowiedziały się sfery prze- 
mysłowe, które poparło również Min. Przemysłu 
i Handlu. Prawdopodobnie dezyderaty te wzięło 
pod uwagę również Min. Rolnictwa i Reform Rol- 
nych, bowiem wnioski w sprawie preferencji dla 
krajowych surowców rolniczych przedłożone Ko- 
mitetowi Ekonomicznemu Ministrów nie porusza- 
ją sprawy ramowej ustawy o preferencji. 


Ustawa o funduszu drogowym 


wchodzi w życie 


(7) W jednym z najbliższych numerów „Dzien- 
nika Ustaw“ ogłoszona ma być znowelizowana u- 
stawa o funduszu drogowym wraz z roz»orządze- 
niem wykonawczem do tej ustawy. Na nocy tego 
rozporządzenia zarządzona będzie koqtroła wszyst 
kich uprawnień, z których korzystają właściciele 
taksówek i autobusów. Forma dotychczasowych 
dokumentów ulegnie zmianie. 


Zniesienie kart rejestracyjnych 
na kolejach 


(—) Ministerstwo komunikacji, idą? po linji 
żądań sfer przemysłowo- handlowych, znosi z 
dniem 1 maja br. statystyczne karty rejzstracyjne, 
które obowiązywały dotychczas w zomunikacji 
ze stacjami portowemi na obszarze Gdyni i Gdaii- 
ska. W komunikacjach zagraniczaych sporządza- 
nie kart rejestracyjnych będzie w dalszy.n ciągu 
obowiązujące. 

Dzięki zarządzeniom ministerstwa komunikacji 
klijenci kolei zwolnieni będą od obowiązku spo- 
rządzania kart rejestracyjnych, przzz co odsiążo- 
na zostanie administracja przedsiębiorstw, zwłasz 
cza tych, które nadają masowe przesyłi; przed- 
siębiorstwa te musiały dotychczas utrzymywać 
specjalny personel dla załatwiania tych spraw. 


pożądanego rezultatu. udała się jo poradę do le- 
karza. Zbadawszy dokładnie pacjantkę, lekarz po 
krótkiem wahaniu zdobył się na tyleż stanowczy, 
co niezwykły krok. Nie tracąc chwili czasu, wpa- 
kował onieniałą ze zdziwienia p. Elzę do 'taksó- 
wki i odwiózł ją do znajdującej się pod Berlinem 
stacji obserwacyjnej dla osób dotkniętyca trądem 
Trudno wyobrazić sobie rozpacz rodziców po o- 
trzymaniu urzędowej wiadomości, że córkę ich 
izolowano na okres 6-cio tygodni?wy w celu de- 
[initywnego ustalenia zarażenia trądem. Gdy u- 
płynął termin izolacji, chorą odstawioao do osie- 
dla trędowatych, znajdującego się p24 Rossiten 5 
Zachodnich Prusach. 


Nieszczęsny kostjum wraz z innami przedmiot: 
mi, należącemi do p. Elzy został spalony. Zdołano 
ustalić, ża tragiczny kostjum maskaraiowy nale- 
żał do pewnej aktorki. Chinki. która opuszczając 
Berlin wyzbyła się swej garderoby Z chorej wi- 
docznie na trad Chinki zarazki przeniosły się na 
kimono która to 'roga przedostały się do krwi 
nieszczęsnej olary- 
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Przy ciepieniach serca i zwapniewiu naczyń, 
skłonności do udaru i ataków apopiektycznych natu 
rajia woda gorzka Franciszka-Józeia zapewnia le- 
godne wypróżnienię bez Radwyrężeniu zi. 


OD NASZYCH KORESPONDE: NTÓW. 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


(~) SAMOBÓJSTWO. W niedziele Awisszór po- 
pelnil samobójstwo znany w d3ie Jeeu vłaściciel 
przedsiębiorstwa czyszczzała kien J Fritsch, lat 
50. Fritsch niedawno temu opaścił tut. szpitaj, 
gdzie ampitowago mu vogę. Guoba jednak 
przerzuciła się na drugą ung>, tak że riczzczęśli- 
wy z rozpaczy, podczas nieobecności żozy w do- 
mu, powiesił się. 


(© ZAWODY FOOTBALLOWE W PODOKRĘ 
GU BIELSKO- BIALSKiM. Ub. niedzi2li rozegra- 
no w obrębie podokręgu bielsko- bialskiego na- 
stępujące zawody footballowe: Liga ślasza: BBSV 
Bielsko—KS 07 Siemianowice 5:4 (3:1). Mistrzo- 
stwa kl. A: Sturm—Hakoah 2:0 (0:0), niezasłużo- 
na porażka biało- niebieskich, niemiezza drużyna 
grała czasem bardzo brutalnie. Sportklub Biel- 
sko—Soła żywiec 1:1 (0:1). 
Biała—Lipnik 3:1 (1:0). Czarni Oświęzin—Lesz- 
czyński KS 5:1 (1:0). RKS Czechowice—BKS Bia- 
ła 0:0. Koszarawa Żywiec—Grażyaa Dziedzice 2:0 
(1:0) Czarni Żywiec—Hejnał Kęty 1:0 (0:0). 


(—) PIERWSZA BIELSKA GAZETA MÓWIO- 
NA wygłoszona zostanie przez członków żyd. org. 
skautowej „Haszomer Hacair“ dziś we środę 8% 
wiecz. w sali Gminy żyd. w Biełsca. 


(—)ODCZYT Z PRZEZROCZAMI o Beskiiizie 
oraz o budowie pierwsz:zo v Polsce «aroniska 
żydowskiego na Boraczej urządza iiic 6% wiecz. 
w sali Kasyna sjoaistyczaego, pda O 
19, ŻTTN Makkabi Bielsko. Równoześnie 

dzie się rozdanie nagród zwycięzcom płk= 
narciarskich, urządzonych pezez ŻETN banar 
w ub. sezonie zimowym. 

(—) DZIŚ W KINACH: Apollo: „Buślalłe pati”, 
Miejskie Bielsko: „Morderstwo przy ul. Morga. 
Miejskie Biała: „Miłość i zemsta dońskiega hot 
ka“ (Cichy Don) 


Z ZAKOPANEGO, 

(—) Z przykrością należy zaznaczyć, i ue saw 
ny przewodniczącego bóżnicy w Załopanem czy- 
nione są przeszkody przy ofiarowania datków. 
(rredarim) przy Torze na rzecz Żyd. Faadasza Ma- 
rodowego. Jeżeli p. przewodniczący Domu modii- 
twy ma swoje porachunki z Orqanizasją Sfomisty- 
czną na tle lokalnem, to z tego byaaj nniej nie wy- 
nika, aby miał jakiekolwiek prawo do przeszka- 
dzania w pracy tak pożytecznej Jla tałezo żydo- 
stwa instytucji, jaka jest Żydowski Funduog Na 
rodowy. 


Z RYMANOWA, 


(—) Staraniem opieki nad żydowską młodziożą 
skautową , „Haszomer Hazir“ w Rynaaowie od- 
był się ostatnio referat człoaza Rady iaczelnej 
„Haszomer Hacairu* we Lwowie tow. J. Premin- 
gera nt. „Na froncie W e vy "zeczywisio- 
ści i z perspektyw”. Licziie zebraja publiczność 
wysłuchała referatu z wielkiem zainteresowa- 
riem. W dyskusji zabrali głos tow. Maj i Spira. 

Tegoroczna akcja szeklowa rozwija się nader 
pomyślnie. Największą ilość szekli spzzazdali człon 
kowie org. Haszomer Hacair. 


Z PILZNA K. TARNOWA. 

(—) Niedawno założona została w naszej miej- 
scowości organizacja młodzieży A. A. H. „Akiba“ 
grupująca 40 członków łącznie ze stam- chalucem 
jako gdud I-szy, która dzięki szczzrzj współpracy 
prezesa Lokalnego Komitetu tow. Leona Kupfer- 
bluma coraz lepiej się rozwija. 

Praca organizacyjna skupia się dokoła licznych 
pogadanek, chugów Tnachu, języka hzbrajskiego 
referatów. oraz częstych dyskusyj. 

Gniazdo lo, jakkolwiek istnieje zaledwie 5 tygo- 
dni, jest już w stanie wysłać w najbliższych 
dniach kilku członków chaluców na różne placów- 
ki hachszary. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


(—) ART. „CZY ŻYDZI SĄ WINNI?* 
daje się 

WIERSZ „CZY ZAPOMNIAŁEŚ?* — nie 

(—) WDZIĘCZNY: Znajdzie Pan w „Jüdisches 
Lexicon". 

(—) BEN *BRAHAM: Za :golą org. *iozistycz- 
nej — bardzo krótkie i rzecza ve relacje 


nie % 


Soła Oświęcim—TS - 


Su. 12 

bai 

Porządek dzienny XIV-tej Konferencji Krajowej 
Urz. Sjonis.yeznej zach Małopolski i Śląska, zwo- 
łanej na dzień 7. maja br. do Krakowa jest nas 4- 
pujący: 

1) Zagaienie. 

2) Wybór komisyj. 

3) Sprawozdanie z działalności Egzkutywy: 

4) Obecna sytuacja w sjoniźmie i stanowisko 
ogólnych sionistów wobec XVIII. Kongresu. 

5) Referat pałestyfńiski 

6) Dyskusja. 

7) Wn:oski komisyi- 

8) Wybór władz partymycii. 

Otwarcie Zjazdu dnia 7 maja o godzinie 10-tej 
przed rolm.uiem. 


ok diemmy XIV. Konferencji Krajowe 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 27. IV. 1933 
ZE ZE a 


Konferencia obradować będzie w sali Żywow- 
skiej Gminy Wyznaniowej w Krakowie. przy tl 
Krakowskiej. 

Wstęp na Konferencję Krajową z głosem sta 
nowczym mają: członkowie Egzekutywy. człon 
kowie Rady Centralnej i wybran delezaci. 

Nazwiska wybranych delegatów będą w tyn: 
tygodniu ogłoszone w „Nowym Dzienniku”. 

Wstęp na salę dla delegatów wynosi Zł 2. 

Dla gości zarezerwowane są miejsca tylko na 
galerię. za opłatą Z”- 1 

Sprawozdania drukowane wydawane będą de 
legatom przy weśściu na salę «anfereiicyiną: 


Aam SPORTU 
-- - - A 

(—)PUHAR DAVISA, Pierwszy mecz strefy eu- 
ropejskiej Anglja--Hiszpanja w Barcelonie zakoń 
czył się latwem zwycięstwem Anglji 4:1 która 
wygrała wszystkie single, a przegrała tylko w 
doublu. Perry i Austin wygrali swe gry z Maierem 
i Sindreu'em, natomiast Maier i Dural zwyciężyli 
niespodziewanie parę angielską  Perey—Hughes. 
Ponieważ Finlandja wygrała walkvvsrem z Indja- 
mi Brytyjskiemi, przeto do drugiej rundy prze- 
chodzi Anglja « Finlandja. 

ZAMIAST NAJUCHA, planowanego trenera ten- 
nisowego dla naszej drużyny 'lavisowaj, o któ- 
rego aferze już pisaliśmy, przyj:chał ło Warsza 
wy znakomity francuski trener Estrabeau, gorą- 
co polecany przez mistrza świata Cocnzlta. 

(TEAM DAVISOWY NIEMIEC ustiloiy został 
definitywnie na mecz 4 Egipt:m w składzie: 
Cramm, Nurney, Jaenecke i Kuhlman. Zatem bez 
Prenna. 

NA KONKURSACH HIPPICZNYCH W NICEI 
polscy jeźdźcy i konie nie popisali się i nie odgry- 
wają żadnej rołi. 

KIEŁBASA (AKS Warszawa) wygrał cyclope- 
destre w Łodzi (bieg kolarski naprzełaj) na tra- 
sie 25 km. 2) Kołodziejczyk (Resursa L.ódź). 

MECZE LIGOWE NADCHODZĄCEJ NIEDZIE- 


CH. N. BIALIK 


LI: Garbarnia—Podgórze w Krakowie Warta— 
Wisła w Poznaniu, Legja—22 pp. w Warszawie, 
1RS--Czarni w Łodzi, Pogoń— Warszawianka we 
Lwowie. 

FRANCJA—HISZPANJA necz piłkarski w Pa- 
ryżu w stadjonie Colombes woò:c 50.000 widzów 
zakończył się niespodziewanem i niezasłużonem 
zwycięstwem Francuzów 1:0 (1:0). Brankę zdobył 
środkowy napadu Niclas »o abą 1ie do obro1y na- 
wet dla Zamorry. 

ARSENAT ZDOBYŁ JUŻ DRYINITYWNIE 
MISTRZOSTWO PIŁKARSKIE LIGI ANGIEL- 
SKIEJ, po ostatniem zwycięstwie aad Chelsea 3:1. 
Nie może dlań być groźnym wiceleader Aston 
Villa, który zremisował z Leeds United 1:1. Dal- 
sze ważne wyniki Everton—-Hudersfield Town 
0:0, Wolwerhampton—Derby Couaty 3:1, Sheffield 
Wednesday—Middlesborough 1:1. Dalsze mecze 
nie mogą już wpłynąć na kwestję mistrzowskiego 
tytułu. 

PUHAR AMATORSKI PIŁKARSKI ANGUJI 
ZDOBYŁA DRUŻYNA KINGSTONIAN, wygry- 
wając finał ze Stockton w Darlingston 4:1 


WYNIKI PIŁKARS%TIS. 

Praga: Sparta—Kladno 4:0, Teplitz:» FC—Li- 
beù 2:2, Bohemians— Viktoria Piizao 3:3. Wiedeń: 
Rapid—Ujpesti Budapeszt 6:1 (!!), Sparta Praga— 
Vienna 2:1 (!). Puhar: Austria— Wacker 3:3, BAC 
—Hakoah 5:11 FAC—WAC 1:0 Budapeszt: Hun- 
garia—FTC 2:1 (!) Szegedi—Kispesti 2:0, Bocskai- 


Trzy tajemnice i czwarta 


Z upoważnienia autora tłumaczył z hebrajskiego WŁADYSŁAW CHRAPLUSA 


(—) Z nawału tej radości zaczęła iafle Kecja 
tańczyć. Szybkiemi i gęstemi krokami, drobniut- 
kiemi, sypiącemi się jeden za drugim jak drobne 
perły, noga za nogą, dreptała zrazu dziewczyna 
dokoła Netanji, krokiem lekkim i bezszelestnym i 
poruszała się cichutko, jakby płynęła Raz się cofa 
od niego jak spłoszona sarenka, a odialiwszy się 
wyciąga do niego obie drobniutkie i wypieszczone 
dłonie z uwielbieniem w oczach. Jemu się zdawa- 
ło, że mu podaje zdaleka na rękach duszę i ciało 
w tęsknocie miłosnej i podarku porannym. To 
znów przystępuje do niego bliziutko i staje przed 
nim wyprostowana twarzą w twarz i kołysząc się 
przęd nim całem ciałem, wyprostowanem i wy- 
prężonem, jak struna harfy lub oromień słońca, 
paliła go wzrokiem i piekła oddz:hem ust. Po 
chwili znowu się oddalała od niezo i »parłszy rę- 
ce na smukłych biodrach biegała i skakała wdzię- 
cznie w miejscu i wyglądała jak waza srebrna o 
dwu uchach, kosztowna waza, pełaa napoju, ma- 
jaca się w tej chwili srz wrócić. Omal że Netanja 
nie wyciągnął ręki, by ją podtrzymać. 


Ale im dłużej vląsała, .em bardziej się zmienia- 
ła i stała się bardziej natarczywa Lania stała się 
ognistą lwicą, zaś tanięc jej zamienił się w pło- 
mienny wicher. Warkocze jej, złociste kędziory, 
zakipiały jak w akropie, skłębiły się jej na kar- 
ku, rozpuszczone na wiatr i wyglądały jak bucha- 
jące języki ognia, szarpane wichrem. Cała zamie- 
niła się w żywa pochodnię płonącą, podniecaną 
wichurą Porwany przez jej wicher i smalony jej 
cgniem stał Netanja w miejscu, pijąc jej płomie- 
nie. aż sie upił W sercu jego utkwił grat Śmierci. 
Ręce jego zrywwały się teraz co chwilę do dziew- 
czymy, aniżby sam wiedział oszoło niony, dlaczego 


się zrywały, czy po to, by ją ratować, czy uchwy- 
CIE. P 

Jednak wielki ogień pochwycił już i młodzień- 
ca, który nie cofał już swych sąk opalonych z po- 
wrotem Kiedy po chwili padła dziewczyna roz- 
płomieniona cała w jego ramiona, norwal tą i po- 
niósł do jej komnaty, jak żniwiarz uiesie pełny 
snop do stodoły. 

Biały i dziwny ptak przypatrywał się posępnym 
wzrokien: wszystxieniu co się dział? i udawał, że 
rie widzi. Lecz zaledwie młodzian zniknął z łu- 
pem w wieży, otrząsnął się nagle strwożony i wy- 
straszony, jak oparzony ukropem, wzniósł się w 
niebo, polatując jeszcze bezradnie nad dachem 
przez kilka chwil i trzepocąc skrzydłami, jakby 
się wyrywał daremnie z sieci niewidzialnej albo 
jak ptak nocny, lecący na oślep w południe. Lecz 
nagle szarpnął się gwałtownie, jakby się jednym 
zusem wyrwał z pułapki i ratował się naoślep w 
przestworza, siekąc silnemi skrzydłami przestrzeń 
nieba i chłonął dał niezmierzoną, a jego szalone 
kwilenie rozlegało się aż na koniec świata. 

A kiedy po nim przyleciała do okna papuga, by 
zapytać dziewczynę o zdrowie i powitać ją rano, 
jak zwykle, nie otrzymała odpowiedzi. Okno się 
dzisiaj nie otwarło do niej, ani się nie pokazała 
głowa o złocistej czuprynie Bardzo ją to zdziwi- 
ło. Dlaczego skrzeczy a nikt jej nie słucha? Woła 
głośno, a nikt nie odpowiada. 

XV. z 

Onego dnia rozpostarł Netanja płaszcz nad 
dziewczyną i wziął ją sobie za żonę. Nazajutrz ra- 
no, kiedy wyszedł z Żoną na dach, przyaiósł orzeł 
dwa razy więcej jedzenia, niż codźżiennie. Wzięli 
to za dobry znak i wróżbę dlu siebia, że się to Bo- 


e 
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Tajemnica zamordowania 
prefekta (ausereta 


() PFisalismy swego czasu 6 głośnej we Francji 
aferze kryminalucj. której bohaterką była znana 
swego cząsn krutyzana  Gerniiine dAnglemobt 
liss Ivonne Huor. Irelekt Marsylji Causeret był 
kochankiem pam d'Anglemont i bardzo ezęsto rze- 


! kome w celach służbowych przyjeżdżał do Paryża, 


zdaje mieszkał u swej przyjaciółki. Pani d'Angle- 
mont dowiedziała się. że jej kochanek utrzymuje 
w Paryżu stosunki z jakąś piękną blondyną. Ka- 
zała go śledzić i o wszystkiem się dowiedziała. W 
napadzie zazdrości zastrzeliła go. 

Sprawa wydawału się z początku zupełnie ja- 
sną, ale teraz zaczyna się wikłać. Wyszło przede- 
wszystkieim na jaw, że Germaine d'Anglemont pod- 
czas wojny pozostawała na usługach „oddziału 
drugiego", czyli, innemi słowy. była szpiegiem 
francuskim. Wyszło dalej na jaw. że zabójczyni po 
dokonaniu swego zabójstwa dopiero w godzinę 
później dała znać o tem policji. Właściwie nie ona 
dała znać policji, tylko przywołany przez nią tele- 
fonicznie jej dawny przyjaciel, były minister fran 
cuski, który przybył natychmiast na miejsce i u- 
sunął wszelkie ślady po sobie. Zachodzi podejrze. 
nie, że gdyby się natychmiast wezwało lekarza, 
możnaby było jeszcze prefekta uratować. ale i le- 
karza wezwano dopiero w godzinę później. Wszyst 
kie te okoliczności komplikują całą tę sprawę, u- 
koło której krążą też rozmaite wprost fantastycz- 
ze pogłoski. 


Szomogy 5:1 Warszawa. Warszawianka rez.—Po- 
lonją 1:0 (1) Skra—Gwiazda 4:1. Świt--Makkabi 
2:1, AZS—Legja rez 4:2 Łódź: Turyści—LTSG 
1:0, Hakoah—WKS 0:0, Widzew-—Strzelecki 1:1, 
ŁKS rez.—Wima 3:0. Poznań: Warta rez.—Cegiel- 
ski 2:1, Olimpja—Ostrowja 2:1, Liga—Stella 4:1, 
Polonja—Sokół 3:1 Legja—Ostrowski KS 3:2. — 
Lwów:  Hasmonea—Sokół 1:0, Świteź—Pogoń 
Stryj 5:1, Lechja—Biały Orzeł 3:0, Pagoń rez-— 
Ukraina 1:1. Tarnów: Tarnovia—C'arni Jasło 1:1, 
Samson— Jutrzenka 1:1, ZMS—Gwiazda 3:1. Trze- 
binia: Trzebinia—Fablok 3:2 Nowy Sącz: Sande- 
cja—Makkabi Jasło 5:1. Przemyśl: Hagibor—Ruch 
4:1. Wilno: Makkabi--Drukarz 4:1, Ognisko—WKS 
2:3 (1). Śiąsk: Śląsk Świętochłowic»—Kolejowe 
PW 4:0, Naprzód Lipiny—Słowian Bogucice 3:0, 
Chorzów—Amatorski 1:5, IFC—KS03 1:1, BBSV— 
Siemianowice 5:1, Sturin—Haksv uh 2:0. 


gu podobało i że pobłogosławił ich miłości i ucie- 
szyli się ogromnie. Omal nie uściskała  Kecja 
orła za szyje z radości, lecz się cofnęła w tył 
przed jego gniewnym wzrokiem i twardym  dzió- 
bem; rzuciła mu przeto zdaleka życzliwe spojrze- 
rie Ale i on maskował się dzisiaj, nie zwrócił n- 
wagi na dziewczynę i jej życzliwe spojrzenie, lecz 
stał samotny, cichy i obcy, o dumnem spojrzeniu 
i wyniosłej szyi, mocniejszy i majestatyczniejszy, 
niż kiedylndziejj mówiąc całą swa postacią: Jam 
jest orzeł nad orłami. 

Od tego dnia powtarzało się to niezmiennie: 
co rano przynosił orzeł na dach wieży dwie por- 
cje ze wszystkich słodyczy króla i najlep zych po- 
traw z jego stołu: dla każdego jedną. Siedział 
więc Netanja z żoną w wieży jak para gołąbków 
w gołębniku, jedząc i pijąc i igrając zalotnie z so- 
bą. Tylko jedno niepokoiło Netanję i mąciło jego 
szczęście: Dotychczas nie dotrzynał terminu po- 
kazania się przed Panem i złożznia naczas ofiar, 
jakie posłał przez niego ojciec, a teraz, kiedy sie- 
dzi na wyspie samotnej zamknięty w wieży z jed- 
va jeszcze istota kochaną, stokroć mu to trudniej 
będzie, nie mając możności i nadziei rychłego ra- 
tunku i ocalenia, 

Im to dłużej trwało, tem bardziej się smucił w 
sercu i martwił. Kecja zaś pocieszała 30 w smut- 
ku i utwierdzała jego serce słowami Salomonowe- 
mi, mówiąc: 

— Czy się nie sprawdziły co do joty słowa Salo- 
imona po dzień dzisiejszy? Tak samo spełni się i 
reszta. Nanewno bliskie jest już nasze wyzwole- 
rie Napewno król judzki, najmądrzejszy i naj- 
wspanialszy ze wszystkich królów, uwolni małą 
i płochą Aramejkę, która słaba oddała się w jego 
Łiałe ręce o cienkich palcach i wierzy słowu jego 
szlachetnych warg, z których miód płynie. Czy 
król judzki kłamie i sprzeniewierza się władca 
Izraela? 

Spełniła się przepowiednia dziewczyay. Nie spó- 
źniło się wyzwolenie zamkniętych w wieży, jak 
to opowiedzą duisze słowa. (C. d n) 
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Wrażenia z Palestyny 


Na powyższy temat wygłosi we czwartek dnia 
(27 bm. o godz. $ wiecz w sali Hotelu „Herz“ 
jw Oświęcimiu referat, tow. mgr. Lzon Salpeter, 
prezes Egzękutywy Org. Sjonistycziej w Krako- 
wie. 

Przyjazd tow.AdolfaPollaka 
* (1) Jak już wczoraj donieśliśmy, przyjeżdża dziś 
z Berlina do Krakowa znany działacz sjonistyczny 
w. Adolf Pollak. Wieczorem odbędzie się posiedze- 
mie Dyrektorjam Keren Kajemeth ze współudzia- 
łem Szan. Gościa, zaś jutro we czwartek wygłosi 
zan. Gość publiczny odczyt w żydowskim Domu 
Akademickim. 

PALESTYNA A ŻYDOSTWO ŚWIATA. 

(1) Odczyt na powyższy temat wygłosi jutro we 
czwartek o godz. 8 wieczór w Żydoswskim Domu 
Akademickim, p. Adolf Pollak z Berlina. Tak osoba 
referenta jak i ciekawy temat niewątpliwie zain- 
teresują bardzo żydowską publiczność Krakowa. 
Wstęp wolny. 


Z Tow. opieki nad Sierotami 


Zydowskiemi 

(:) Na walnem zebraniu Towarzystwa Opieki 
nad SierOtami żydowskiemi w Krakowie, odby 
tem ubiegłej niedzieii przy licznym udziale człon 
lków, wybrano w skład nowego Zarządu, po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania z działal 
ności ustęjrującego Wydziału i udzieleniu mu 
absolutorium, następujących pp:: prezes dr. Jan 
1amadau. wiceprezesi Rabin dr. Samuel Schmel- 
kes i Róża Orlińska, skarbniczka Franciszka 
iLandauowa, sekretarz Natan Feniger, członko- 
Iwie Boberowa Szarlota, Dortheimerowa Antoni 
na, Dortheimerowa Wanda, Ehrlichowa Helena. 
Fenigerowa Anna. Halberstammowa Estera, 
Kirschnerowa Tyna. dyr. Lilienthal Adolf, Matz- 
nerowa Anma, Mondererowa Rozalja. Miintzowa 
Stefania Pammowa Regina, Schenkerowa Matvl 
da, dyr. Silbenman Jaków. Temmenbaumowa 
Paulina. Tislowitzowa Regina. Zehnwirthowa 
Marja, Żmigrodowa Genia, w skład kotnisji re- 
wizyjnej Marja Klugmannowa, dyr. Artur Góro- 
« bwski. dr. Jakób Weisberg. do sądu polubowne 
go dra Adolfa Dcichesa. Kirschnera Łazarza 
Izydora Landaua. Ponadto uchwalono wyrazić 
podziękowanie dyrektorom szkół powszechnych. 
przy ul. Wąskiej za vdzielłanie sal szkolnych w 
godzinach porołudniowych na korepetycje dla 
.pupiłów Towarzystwa. 

Po ukończonem walnem zebraniu ndali się 
„wszyscy członkowie gremialnie ra cmentarz ży 
śdowski. gdzie z okazji plerwszej rocznicy śmier 
c! błp. Dyr. Dra Józefa Birnbauma odbyło się 
odsłonięcie pomnika tego zasłużorego deialacza 
społecznego. Wobec bardzo licznej pub: cznośc 
odprawił modły kantor Schichter oraz wygłor 
sili przemówienia żałobne: rabin dr. Schmelkes 
radca d", Józef Steinberg imienier. Związku To* 
warzystw Oreki nad Sierotami żydowskiem. 
Towarzystwa Opieki nad sierotami żyd ` Towa 


rzystwa Żydowskiej Koloni! Rabczańskiei w 
Krakowie. 
——o0-0-0—— 
— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: "l Szcze- 


pańska 1. Kościuszki 18. Długa 66. Mikołajska 4. 
Starowiślna 77. Kalwarviska 27, 

— Z BURSY RĘKODZIELNICZEJ SIERÓT żY 
DOWSKICH (Podbrzezie 6) Jutro we czwartek 
odbędzie się zbiórka uliczna na rzacz Bursy Sie 
rót Żydowskich Instytucja ta. znana ze swej chlu 
„bnej działalności na polu opieki 1a4 osierocona 
Żydowska młodzieża rzemieślnicza. 
krvtycznej svtuacji gospodarczej nie ustaje w pra 
“v zapewniając swoim wychowankon opiekę mo- 


mimo nader : 


o MA M ane na ma "NĄ 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 27. 1V. 1933 


| 3) Gg) W dniu wczorajszym uonieśliśny. iż 
„władze suljowe zamierzają -— bez względu na 
termin ukończenia procesu Gorgovowei -.- roz- 
jpoceąć w sobotę, 29 bm- kwictniową kadencję 
sądu przy sięgłych. 

Jak się dowiadujemy, decyzja ta iest jmż defi 
nitywna i w sobotę, o godz. 9-tej przedpoł. roz- 


Str, 13 


wietniowa kadencja przysięgłych 


rezpocznie się w sobote 29-go b. m. 


pocznie sig w budynku sąuowyni, przy u. Sena 
chiej w sali wr, 71, kwietniowu kadencia przy” 
sięgtych. 

Jako pierwsza w te: kadencii odbędzie się Toz 
prawa przeciw Ma 'janowi Modesanow' o fal- 
szęsstwo pieniędzy. 


Pięć lat więzienia za zabójstwo 


(1) Dnia 9 października 19382 odbywała się za- 
bawa we wsi Burletce. Na zabawę tę przybył zna- 
ny w tej wsi awanturnik Jan Dudzik, z kolegami 
i „wyzwał na mocowanie* Mistarza Egidjusza. — 
„Mocowanie* przemieniło się w regularną bójkę, 
w czasie której Mistarz wyciągnął znienacka nóż 
i uderzył nim 3 razy Dudka. Gdy tes cofał się, Mi- 
starz zachęcony zwycięstwem dalej nań nacierał. 
W końcu Dudzik osłabiony upływem krwi upadł, 
a wtedy Mistarz doskoczył do niego i leżącego na 
ziemi Dudzika dalej uderzał nożem. Na rozprawie, 


która toczyła się wczoraj w Sądzie Okręgowym w 
Krakowie tłumaczył się Mistarz, że został sprowo- 
kowany przez Dudzika i jego kolegów, którzy go 
pobili, tak, że on tylko bronił się przed nimi -~ 
Przesłuchani świadkowie zeznawali rozbieżnie wy- 
stawiając dobrą opinję bądźto denatowi, bądźteż 
oskarżonemu. Po zeznaniu biegłego dra Gródzew= 
skiego trybunał zasądził Mistarza na 5 lat wiezie- 
nia za zabójstwo. Przewodniczył 8. o. Pilarski wo- 
towali s. o. Bobilewicz i s. o. Traczewski, oskarżał 
prokurator dr. Boryczko. bronił adw. dr. Knoehel. 


realną i materjalną oraz dając im możność wyu- j 


czenia się odpowiedniego zawodu. Społeczeústwo 
żydowskie Krakowa, znane ze swej hojności na 
cele społeczne, niewątpliwie nie poskąpi datków 
na rzecz Bursy, by mimo obecnycn ciężkich cza- 
sów umożliwić dalszy byt tej pożytęcznej placów- 
ki opieki społecznej. 

— ODCZYT PROF. WACHHOLZA. Staraniem 
Tow. Prawniczego i Ekonomicznego wygłosi prof. 
U. J dr. Leon Wachholz jutro we czwartek o g. 
6'30 wiecz. w sali portretowej Sądu Apelacyjne- 
go (Grodzka 52, II. p.) odczyt nt. „O przestęp- 
stwach ze wzruszenia przeciwko życiu*. Wstęp 
wolny Goście mile widziani. 

— Z TOW. NEUROLOGICZNEGO. We czwar- 
tek 27 bm. o 730 wiecz w sali wykładowej Xli- 
riki neurołogiczno- psychjatrycznej U. J. wspól- 
ne posiedzenie naukowe Towarzystwa  neuroło- 
gicznego i: psychjatrycznego z porządkiem dzien: 
rym: 1) Odczytanie protokołu z poprzedniego po- 
siedzenia, 2) dr. Frąckowiak: O odurzenie me- 
skalinowem — odczyt, 3) dr Kirschner: Rozsia- 
re objawy mózgowo- rdzeniowe o niejasnej, ge- 
tezie, 4) dr. Kirschner: Demonstracja chorego 
z nowotworem prawego platu skroniowe2, 5) dr. 
Bornstein: Demonstracja preparatu mózgu z roz- 
sianymi przerzutami nowotworoweni, 6) dr. Ko- 
ziorowski: przypadek zespołu  imyasthenicznego 
z amyotrofjami, 7) Walne zebranie oddziału Kra- 
kowskiego Polskiego Towarzystwa psychjątrycz- 
nego z porządkiem: a) Sprawozdanie ustępujące- 
go Zarządu, b) wybór nowego Zarządu, c) wnio- 
ski i interpelacje. 

— Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. 
We czwartek 27 bm. o godz. 6 wiesz w Collegiun 
Novum (sala Nr. 2 parter) wygłosi dr. Karol Lu- 
dwik Kopiński odczyt pt. „Elementy patrjotyzmu” 
Kwadrans przedtem osłbędzie się posiedzenie Wy- 
działu. 

— (:) OGÓLNE ZGROMADZENIE DELEGATÓW 
KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO LIGI OBRONY 
POWIETRZNEJ I PRZECIWGAZOWEJ W KRAKO- 
WIE odbyło się onegdai w sał konierencyjnei Wo 
jewództwa krakowskiego. Zebranie zagaił gen. Łu- 
czyńsiki, propomuiąc na przewodniczącego dr. Pary- 
lewikza, prezesa Sądu apelacyjnego. a na zastęp- 
ce starostę żywieckiego Skaletkiego. Sprawozda- 
mie orzanfzacyjno-fimansowe złożył wiceprezes dr. 
Kesler. Ogólna ilość czionków wzrosła na 29.700. 
Po omówieniu programu Tygodnia lotniczego doko 
nano wyboru członków Zarządu i Komisji Rewizy|- 
nej. 

(:) — © REGULOWANIE NALEŻYTOŚCI TELE- 
FONICZNYCH Dyrekcja Poczt i Telegrafów w 
Krakowie zWraca się z uprzejmym apelem do P.T 
abonentów telefonicznych Krakowskfei Centrali te- 
iefonicznei aby swoje należytośc: telefoniczne tak 
za rozmowy międzymiastowe iak też i za abon: 
ment telefoniczny uiszczałi regularnie ti. w ia 
najbliższych dni 7-1 po otrzymamu z Urzedu telef: 
niczno-telegraficznego błankietów  madawtzyc: 
PKO Po wpływie 7-c dniowego terminu Urząd Te 
lef-Telegr. będzie wyłaczał stacie telefon'czne co 
możę narazić PT zbonentów na nepożądane sk'' 
ki takiego wyłączenia. Zarazem nadmienia Się. 7e. 
Urząd telef relegr nie wysyła oschnego wezdan: 
do zaplaty należnośc tę'efomicznych za wezv. 
nie takie należy vważeć drręczoni przez "stone 
sza hlankie! nrdawwvv PKO. 

Zaznaczyć należy 2 powyższy romiuzukat win- 


Bakterjolog 


Dr. Wanda Lachę-Blihaum 


powróciła 
Smoleńska 25. Telefon 148-859 


Rentgenolog 


Dr. Teofil Blühbaum 


| powrócił 
Smoleńska 25. Tei. 148-89 


ny byiy wladze pocztowe ogłosić 112 dni wcze” 
Śniej, gdyż wczoraj wyłączono wiele avaralów te- 
lefonicznych, a abonenci nje Wiedzieli z początku 
o co chodzi. 

— (:) Z RYNKÓW MIĘSNYCH. W ubiegłym ty 
godniu spędzono na targ w Krakowie: bahali 23, we 
łów 25, krów 72, jaówek 33, cieląt 565, miepogad- 
zmy 519. Razem 1237 zwierząt. Z poprzedniego ty” 
godnia pozosteło 07 zwierząt, Ogółem 1304 zmie- 
rząt. 

Ze spędzonych na targ zwierząt wxrzedano: na 
konsumcię miejscową 1269 sztuk, na konsumcie ime 
nych gmin 35 sztuk. Przebieg handlowy: Spędy 
słabe, popyt bardzo ożywiony, wszystkie Spędz » 
ne sztuki sprzedano. Ceny każdego gatunku wyka 
zywały tendencię zwyżkową. 

— (:) UTRATA DZIECKA POWODEM SAMOBÓJ 
STWA. Ostatnio donieśŚliśny o zamachu Ssamobóje 
czym kobiety u myów cmentarza rakowickiego. 
Dochodzenia ustałiły, że jest to Galar Aniela, 
(lat 23), żona montera, zam. Orawska 1. 5. Powo- 
dem samobójstwa rozpacz po śmierci dziecka. 
Stam jei nje biadzj obaw. 

— KRADZIEŻ W POCIĄGU. Belka Icek zam. 
w Mostowie pow. Częstochowa zgłosił do policji, 
że w czasie jazdy koleją z B>chni do Krakowa, 
lub też w czasie jazdy tramwajem Nr. 1, skra- 
dziono mu przez rozcięcie kiesz:ni z kamizelki 
kwotę 1100 zł. 

— PADŁ OFIARĄ OSZUSTWA. Kubinek Men- 
del zam. w Proszowicach pow Miechów kupił 
w sklepie Winnera przy ul. Dietl>wskiej |. 9% ró- 
żne materjały bławatne wart. 180 zł. które chwi- 
lcwo pozostawił na przechowanie w sklepie Sac- 
ka przy uł. Miodowej ł 12. W międzyczasie przy- 
szedł tamże nieznany osobnik. który oświadczył, 
że Winner żąda wydania tych matzrjałów celem 
skontrolowania rachunku. na co %ack wydał to 
war. Jak później okazało się. padł ofiarą oszu- 
stwa, gdyż Winner po towar nie posyłał. 

— SPRZENIEWIERZENIE  Jar>micz Tadeusz 
zam. Konfederacka ] 12 zgłosił do policji. że z po- 
czatkiem kwietnia br pomocnik jego Jakubek An- 
toni. zam Grzegórzecka 113 zainkasował za ba- 
renki wielkanocne od odbiorców kwotę 157 zł i 
taknwa sabie przywłnaszczył 

— MASTO no ODTRRANITA Niszaany osobnik 
ns widak balroluiacego posteruasowego porz" 
cił na ulicy Auegnstiańslin: naczke zawierać 
2X) Eg masła deserowego ` mimo pościga 7V 
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Masło to prawdopodobnie pochodzi z A 
ra szkodę MieustaSAEKO narazie właśałciela. Zo- 
stalo ono zdeponowane w IV. Ko.nis. poliefi przy 
L Grodzkiej }. 65 

— ZATRUCIE ALKOHOLEM. Wezwano pogo 
tewie ratunkowe na ul. Józefa do Wójcika Ma- 
rjana (łat 27) robotnika, który leżał w bramie do 
mu pod l 1 zupełnie nieprzytomny z powodu <a- 
trucia się alkoholem. Przewieziono go na stację 
keyotowia. gdzie udzielono mu pierwsz} pomo- 
ty: po wytlrzezwieniu odszedł do domu. 


Szy "z 
— REFERAT DRA IGN. SOCKWARZBARTA n. 
t „Ostatnie wypadki w Niemczech aa tle historji 
zydowskiej ' sd”ędzie się staraniem Stow. Kobiet 
Mizrachi“ dzi: we środę o godz. 740 w «cz. w 
lokain przy ul. Sebastjana 33, 1. p. Goście mile 
widziani. 
—a2--Q-Q0- On 


— ODZNACZENIE. P. Feliks Wiskler, komor- i 


nik Sądu Grodzkiego w Podgórzu, 
został Krzyżem Niepodległości 
—4LYO—— 

— POMOC W WALCE Z KRYZYSEM. Utrzyma 
nie zdrowia iest w obecnym czasie ważniejsze, niż 
kiędykolwiekindziei. Najlepszą gWwarancią dosta” 
użenia organizmowi potrzebnych do zachowania 
zAlrowia 1 energii, sił — jest spożywanie codziennie 
kilku filiżanek Ovomaltyny. 

Ovomaltyna iest nelnowartościową odżywką wi- 
taminową, łatwostrawną i orzeżwiającą, która 2a- 
mienia się Natychmiast w potrzebną organizmowi 
energjie, Wyrabia,ąca ten doskonały środek Fabryka 
Chemiczno-Fanmaceutyczwa Dr. A. Wander, S». 
Ak:. w Krakowie, obniżyła ceny Ovomałtvny, chcąc 


odznaczony 


«uprzystępnić wszystkim jej spożywanie.  Obecqie 
można już otnzymać puszkę za 2 Zł. 2785 
DYWANY, C TY, LINOLEUM 


A. NUSSBAUM DIETLA 45 


i -g 9- 

(9 ŻYDOWSKIE TOW. GIMNASTYCZNE komu 
pBikaje, że bursy gimnastyczne będę prowadzone 
w porze letniej od 1. maja za zmiłoną opłatą zł. 
1.50 miesięcznie. 

Wpisy przyjmuje codziennie sekretarjat w ło- 
Šek Ż. T. 6. ul. Skawińska 2 od godz. 8—9 wie- 
«wór. 
a —000—— 

49 UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI DIA 
EPN przyjmuje i udziela wszłekich wyjaśaień p. 
Uoachm Neiger w Towarzystwie Ubezpieczeń 
pfenikt* przy ul. Basztowej 15 (wejście od Rycku 
Kleparskiego. Telefony: 102-79 i 1898-18. 

OM an 


— ZAMIAST KWIATÓW na grób bł. p. Dr. An- 
iopicy Kragenówny złożyła p. Rena Wełnsberę 


Z. 30 na muchomienie Leżałni Togu". 


— (:) OSTATNIE TRZY PRZEDSTAWIENIA KO- 
MEDJI „TAK — A NIE INACZEJ” po cenach po- 
pularnych.  Ciesząca się nezwykłym Sukcesem 
Kciwędia Marjusza Maszyńskiego „Tak — a nie i- 
naczej” zostanie odegrana dziś, jutro i w piątek 2 
zościnmym występem znakomitego artysty i autora 
Mariusza Maszyńskiego. 

— (:) „DZIESIĘCIORO“, komeda Józefa Wiśnio 
wskiezgo dana będcie lako prapremiera krakowskiej 
sceny, w sobotę, 

— (:) JADWIGA DĘBICKA W  „CYGANERJI". 
Dyrekcji teatru udało się pozyskać znakomitą pr:- 
madonnę Jadwigę Dehjcką jeszcze na jeden wy- 
sięp. który odbędzie się w opęrzę Piwcini'ego „Cy 
ganerja", w niedzielę, na przedstawieniu popołud- 
Djowem. 

— (:) KRAKOWSKA OPERA Z „TRAVIATA" 
W BIELSKU. Na zaproszenie Towarzystwa Teatru 
Polskiego w Bielsku. w czwartek dana będzie w 
tamtejszym Teatrze miejskim opera  Verdi'ego 
„Traviata“, w premierowe. obsadzie krakowskiej. 
Tytułową partię wykona p. Ada Sam. 

-— (:) TEATR „BAGATELA". Jak już donosikś- 
my. w sobotę, dmja 29 bm. w teatrze „Bagatela“ 
rozpoczyna gościnne występy „Operetka Warsza 
wska“ pod kierownicruęin Marlana Domosławskie 
go * Tadeusza Laskowskiego. Wystawiona będzie 
„Peppina*. operetka w 3-ch aktach K. Ostrręichera. 
Muzyka R. Stolza. Bilety w kasie .Bagateli" Te- 
lef. 133.94. 

— WYSTAWY ZBIOROWE Wilhelma Wach- 
tla. Fryca Kleinmana i Anny Weingriinówny æ- 
stały przedłużone z powodu licznej frekwencji o 
jeszcze kilka dni i trwać bedą nieodwałalnie do 
niedzieli dn 30 bm W niedzielę nastapi zamknię- 
cie Wystawy z powodn przygotowań do otwarcia 
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„NOWY DZIENNIK” czwartek 27. IV. 1933 


Nr. 114 


Diizgotąta klęska endieków przy wyborach 


de Towarzystwa Bibiieteki Prawników U. J. 


(:) W poniedziałek, dnia 24 bm. cdbyły się z nie 
zwykłem napięciem oczekiwane wybory władz 
„Towarzystwa Biblioteki Słuchaczy Prawa U. J.". 
Frekwencja wyborcza przeszła wszejkie oczekiwa- 
nia. Sala Kopernika nie mogła wprost pomieścić 
wszystkich członków, biorących udział w walnem 
zgromadzeniu, Endecia sprawuje 1ządy w tej iasty 
tagji od wielu lat, przygotowywała się z wielką sta 
rannościa do wyborów, Ściązałąc na zebranię swa- 
je „asy“, mianowicie posła Bieięckiego oraz Julju- 
sza Wisłackiego, przebywających stale w Warsza- 
wie. Nastrój na sali był bardzo burzitwy Szczezól 
nie licznie przybyła żydowska młodzież prawni- 
cza. W dyskusji generalnej przemawiał imieniem 
żydowskiej młodzieży mzr. Mojżesz Pomeranz. En- 
decja zgłosiła wniosek o zmianę siatutu w kierun- 
ku wprowadzenia tzw. paragraiu aryjskiego, który 
to wniosek został znaczuą większością głosów od- 
rzucony. Eudecja, która się spostrzegła, iż jest 
w mniejszości, dążyła wszełkłem| siłami do zerwa 


mia walnego zebrania zapomocą  cuchnących 
bomb, gaszenia świateł itd. W czasie głosowania 
nad kandydaturami ua prezesa, usiłowali przybylą 
w międzyczasie endecy Z innych wydziałów wejść 
na salę, czemu jednak przeszkodzili obecni na sali 
akademicy z ugrupowań rządowych. Mimo szych 
prób zerwania wyborów, głosowanie przeprowa” 
dzono, Wybierając prezesem Mieczysława Pruszyń, 
skiego, przywódcę młodzieży sauacyjnej na U. J. 
Setsacją Wakiego Zgromadzemia było uzysk 
przez miodzież sjonistyczna miejsc we wszystkich! 
władzach Towarzystwa. Po raz pierwszy bowiem, 
uzyskała młodzież żydowska reprezentację We wła; 
dzach organizacji ogólno-akademickiej. Endecy pod, 
koniec zebrania opuścili salę. Powyższy wynik wy 
borów stanowi ogromną sensacie, gdyż Bibljoteka 
Prawników stanowiła twierdzę endeków. Szczę* 
gólną radość wywołał wynik wyborów w SsZere- 
gach żydowskiej młodzieży. Bliższe szczegóły w 
„Przeglądzie Akademickim". 


Śmiertelny upadek z ll-go piętra 


(t) Wczoraj o godz. 6.45 wieczorem zdarzył się 
na ul. Prandoty na Prądniku straszny wypadek. 

Mianowicie zajęty tam przy budowie domu 18-let 
ni robotnik, Jan Solnica, upadł z balkonu II-go 


piętra. Doznał on pęknięcia czaszki oraz wewnęuz 
nych obrażeń i pomimo pomocy lekarza pogotowia 
ratunkowego zmarł w niedługo po wypadku. Po 
chodził on ze wsi Ochojna Dolna. 


GIELDA KRAKOWSKA 
Kraków, 25. 4. 1933. Akcje chwisjne. Dolar zniż 
kowo. 
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję naogół 


słabszą. Zaofiarowanie silniejsze przy małej 
chęci kupna Poszukiwano jedynie Chodorowa w 
płaceniu 64 bez obrotów. Z innych 1-proe Prem. 
Poż. inwestycyjna w zaofiarowaniu iU1 w płace- 
niu 98 słabiej i 3-proc. Poż Budowlana 40.50. Do 
trausakcyj papierami oficjalnie kotowanemi nie 
doszło. 

Na pogiełiziu zapełay zastój. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez aotowań. 

Na ryaka walutowym w obrotach pry watnych 
i międzybankowych po wcz>rajszsm chwilowem 
uspokojeniu, nastaviła w dniu dzisiejszyn daisza 
obniżka dolara. Podaż znaczniejsza przy małem 
zapotrzebowaniu Bank Polski płacił rano za do- 
lara 8, koło południa obniżył na 7%. W obro- 
iach prywatnych i międzybankowych robiono po 
kursie 8.05—7.95, czeki bankowo 8—8.10. Z innych 
walut Funt szterling 31.25—31.50. Frank szwaj- 
carski 172.26—17275. Marka niemiezka gotówka 
195-202, wypłata 205—297. 


Krakowska giełda zbożowa z dnia 25. 4. 1933 
Pszenica dwors czerw. stand. 36.50—37, dw. czer- 
wona 74—75 kg. 38.75—39.25, żyto dworskie stand. 
20—20.25, targowe stand 1975—20, owies dwor- 
ski stand 14—1450, targ. stand. 13.50—14, jęcz- 
mień na krupy stand. 16—16.25, mąka pszenna 
okr. Krak. grysik pszenny 68—89, zrysikowa 63— 
66, 45-proc. 64—65. 60-proc. pozaańska 57—58, 
mąka żytnia okr Krak. I. gat. 0-—65-proc. 31.75— 
32.26, II. gat sitkowa 21—22, mąka Żytnia okr. 
Poznań I. gat 0—65-proc. 31.75—32.25. graham 
pszenny 46—47, otręby żytnie 9—9.50, pszenne 
8.75—9.25. Tendencja spokojoa — dowozy .nałe 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warssawa, 25. 4, PAT. Akcje: Bank Polski 74 
i jedna czw, 74, Starachowice 8.50 Pożyczki: 3- 
proc budowlana 39.76, 40, 4-proc. inwestycyjna 
99, 5-proc. konwersyjna 43 i pół, 44, 5-proc. kole- 
jowa 37, 36, 4-proc. dolarowa 53, 7-proc. stabili- 
zacyjna 52, 51.88, 52 i pół, 10-proe kolejowa 103 
setki, Listy zast BGK. bez zmian, tend. słabsza. 
„Dewizy: Londyn (3095, 30.90), 31.08, 30.78, No- 
wy Jork (7.95, 7.97), 8, 7. telegr. (8, 3.05), 8.07, 
7.99, Paryż 35.11, 35.20, 3502, Praga (2355, 26.58), 
26.60, 2648, Szwajcarja 172.35, 172.78, 17192, Wło- 
chy 46.50, 46.73, 46.27, Berlin nisof. 206, niejedno- 
tita. 
| c GHEE AO CCA ER OOOO acc 
Wystawy pamiatkowej Samuela Hirszenberga. 
— BRONISTAW HUBERMAN, genjalmy skrzy- 
pek w Krakowie. Już tylko w niawielkiej ilości 
bilety są do nabycia w kasie koncertowej Boloń- 
skiego, Rynek 34 i w kasach „Uciechy". 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dania 25. 4. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 611 ton 18, spokojne, 
pszenica 15 ton 37.30, 15 ton 37.25 spokojae; ceny 
orjentacyjne: Wszystko bez zmian. Ogólne uspo- 
sobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 25. 4. PAT. Paryż 20.38, Londyn 18.05, 
Berlin 11850, Praga 15.42, Warszawa 58, Buka- 
reszt 308. 


RUBEL ZŁOTY I DOLAR W OBROTACH PRY- 
WATNYCH w WARSZAWIE 
Warszawa, 25. 4. Rubel złoty osiągnał kurs 4.85 


(zwyżka o 2 gr na rublu. Dolarem obracano po 
8.06 (spadek o 10 gr. na dolarze). 


GIEŁDA METALI Ww LONDYNIE 


Londyn, 25 4 Cynk dost. natychm. 155/16, ter- 
min. 153/8, cyna natychm. 1627/8—163, termin. 
165 1/2—1635/8, Straits 172, Banka 173, ołów na- 


tychm. 111/16, termin. 111/4, miedź  natychm. 
303/8—301/2, termin. 309/16—305/8, Elektrolit 
34 3/4—35. 


POZYCZKI POLSKIE W NOWYM JQRKU 
Nowy Jork, 24. 4. Dillonowska >t varcie — 


» 
zamknięcie 65.— (spadek o dol. 0.50), Stabiliza- 
cyjna otw 56.125, zamkn. 5650 (spadek o dol. 
0.50), Dolarowa otw. —, zamkn. 5750 (spadek o 
dol. 0.25), Warszawska otw. —, zamkn. 38.25 (spa- 
dek od ol. 0.25 Ślaska nienotowana Tendencja 
słabsza. 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 

Berlin 25.35 (zwyżka o dol. 0.10). Londyn kabel 
4.87.25 (zwyżka od ol. 0.051/2) Paryż 4.35 (zwyż- 
ka o dol. 0.087/8). Szwajcarja 2145 (zwyżka o 
dol. 0.60). Włochy 576 (zwyżka o dol. 009). Ho- 
landja 44.471/2 (zwyżka o dol. 0.77 1/2). Tenden- 
cja bardzo mocna. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie L. 731/2 (zwyżka o 1 funt), w Pā- 
ryżu fr. 1300 (utrzymane), w Zurych dol. 51 
(utrzymane) 
=_e y 
KOMUNIKATY 


— HITACHDUT (Halicka róg Miodowej). Dzis 
we środę o 8 wiecz. posiedzenie kom chałucowej 
Akadem. Org. Sjon. Soc. Żyd. Zw. Prac. Umysł. 
Gordonja (młodzieży) i zainteresowanych. 

— STOW. ŻYD. SŁUCH. „OGNISKO* w Krako- 
wie rozporządza jeszcze kilkoma miejscami na 
wycieczkę do Lwowa. Zgłoszenia ostateczne dzi- 
siaj. 

— (:) AKAD, ORG. SJON. SOCJ. Dziś, o godz 
8 plenamię zebranie w lokaju Poalei Sionu, Sare 


go 23. 
=—0a-— 
TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO 
Środa 8 wiecz.: „Tak — a nie inacz:f", 
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Ba”... + „DEME DZIENNIK“ czwartek 27. TV. 1933 


„Latający Holender" na falach kanalu La Manche 


Tajemnica lachtu „Alerte“ płynącego bez zalogi 


(:) Hamburg 25. 4. PAT O zagackowem zdarze 
niu donoszą z okrę!tu,  Wraca:ącecgo z kanału 
La Manche., Mianowicie natknął się ou tam 22 
zacht, unoszony przez fale. Na pokładzie jachtu nie 
było nikogo. Papierów okrętowych uigdzie nie 
znaleziono. W kajucie kapitana znaleziono stół, na 
kryty wyszukanemi potrawami į napojami. Jacht, 


który nosił napis „Alerte“ przyhołowano do angie! 
skicgo portu Tyne. Ze zdumieniem stwierdzono, że 
pod tą nazwą nigdzie żadnego okrętu nic zaręle- 
strowano. Starzy imarynarze przypominają identy 
czny Wypadek z r. 1876 zę statkiem „Marie Cele- 
sta”, którego tajemnica nigdy nie Została 
śniona. 


wyja- 


PO ZAMENIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ 


Apelacja od wyroku uniewinniającego 
inż. Bogusza 


(rg) W ubiegłą sobotę zapadł w Sądzie 
Okręgowym Karnym w Krakowie wyrok unie- 
winniający w procesie inż. Bogusza, oskarżo- 
nego o postrzelenie swej żony. 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczorajszym 
wpłynęły do sekretarjatu sadowego w Krako- 


wie zapowiedzenia apelacyj ze strony proku- 
ratora dr- Stawarskiego oraz zastępcy powód- 
ki p. Boguszowej, adw. dr. Józefa Hirscha. 
Jak więc sensacyjna sprawa znajdzie swój 
epilog w Sądzie Apelacyjnym. 


Powrót ministra skarbu | 


(Telefonem od naszeya korespondenta)? 


Warszawa, 25. 4. (Sin) W poniedziałek po- 
wrócił do Warszawy z kilkutygodniowego ur- 
lopu wypoczynkowego i kuracyjnego we Fran- 
cji p. minister skarbu Zawadzki. Pan mini- 
ster Zawadzki objął w dniu dzisiejszym urzę- 
dowanie. 


deszcze jedno zaprzeczenie 


Warszawa, 25. 4. (Sin) Pan wiceminister 
skarbu Rożnowski przyjął delegację urzędni- 
ków państwowych. Oświadczył on, że żadna 
obniżka płac nie jest aktualna, ani też podob- 
ne zamiary w chwili obecnej nie są rozważa- 
ne w łonie rządu. 


Areszto ania i-maiowe 


Warszawa, 25. 4. (Sin) Z Łodzi donoszą, że 

z powodu zbliżającej się daty 1 maja zaobser- 
wowano tam wzmożenie się ruchu komuni- 
stycznego. Policja łódzka dokonała prewen- 
cyjnych aresztowań, przyczem w samej Łodzi 
aresztowano blisko 150 osób. Również w oko- 
licznych miasteczkach dokonano prewencyj» 
nych aresztowań. 


Podziękowanie Austina 
Chamberlaina dla Polski 


Londyn, 25. 4. PAT. Sir Austin Chamber- 
lain zwrócił się do londyńskiego koresponden- 
ta PAT. z prośbą o zamieszczenie w prasie 
‘polskiej następującego oświadczenia: „Sir Au- 
stin Chamberlain, który otrzymał od towa- 
rzystw i związków z Polski wielką ilość wy- 
razów podziękowania i sympatji. nie mogąc 
podziękować wszystkim indywidualnie prosi 
wszystkich zainteresowanych o przyjęcie na 
tej drodze jego serdecznego podziękowania za 
dowody uznania“. 


Paderewsk: honorowym obywa: 


telem Lozanny 


Zurych, 25. 4. PAT. Rada miasta Lozanny 
postanowiła nadać Ignacemu Paderewskiemu 
i jego żonie godność obywateli honorowych w 
dowód uznania i podziwu ludności m. Lozan- 
ny dla naszego rodaka. Paderewski jest 7-vm 
z rzędu honorowym obywatelem Lozanny. 


Skazany za rprzemytnictwo 


Katowice, 25. 4. PAT. Prezes sądu okręgo- 
wego w Katowicach dr. Arct ogłosił dziś wy- 
rok w sprawie przeciwko przemysłowcow : 
Henrykowi Eggowi. obywatelowi szwajcar 
skiemu, zamieszkalemu w Polsce. oskarżon* 
mu o zawodowe uprawianie przemytnictwe. 
Sąd skazał Egga na 8 miesięcy więzienia ora: 
na grzywnę w kwocie 40,000 zł. z ewentualna 
zamianą na dalszy rok więzienia. 


| - Hubermanowi nie wolno 
koncertować w Niemczech! 


Londyn, 25. 4. PAT. „Manchester Guardian' 
donosi, że w Niemczech zabroniono koncerto- 
wać znanemu skrzypkowi Bronisławowi Hu- 
bhermanowi. Zakaz ten odnosi się również i do 
pianisty Schnabla z pochodzenia Żyda wie- 
j deńskiego, który razem z Hubermanem miał 
koncertować w Berlinie. 

e 

(:) Bertin. 25. 4. ŻAT, Wczoraj wieczór w jed- 
nej z restauracyj berlińskich aresztowana została 
artystka cpery berlińskiej Charlotta Berner. Jak 
się okazuje, Berner przed opuszczeniem mieszka- 
nia wysłafa list do ministra propagandy Goebbelsa. 
Ostatnio Berner usunięta została z opery  berliń- 
Skiej Z powoda pochodzenia. żydowskiego. 


Niemcy rumuńscy tworzą 


e 
szturmówki! 

(:) Bukareszt. 25. 4. PAT. Minister spraw we- 
wnętrznych zwołai konferencję, na której reprezen 
towane były zainteresowane organy admimistracyj 
ne celem omówienia działalności niektórych organi 
zącyj pnawieowych. a w szczególności stowarzy- 
szeń niemieckich w Transylwanii króre pod wpły 
wem ruchu hitlerowskiego przystąpiły do tworze- 
mia oddziałów szturmowych. Konferencja postanowi 
ła zwrócić się do rządu z zaleceniem rozwiązania 
wspomnianych orzanizacyj. 


Zwycięstwo sfronniciw 
opozycyinych w Hisznanii 


Madiyt, 25. 4. (R) W niedzielę odbyły się w 
Hiszpanii wybory komunalne w tych prowin- 
cjach, które nie wybierały w r. 1931. Wedle 
znanego dotąd rezultatu, wybory przyniosły 
partjom republikańskim, stojącym w opozycii 
do obecnego rządu, znaczną przewagę. Partje 
opozycyjne zdobyły dotąd 9700 mandatów, 
podczas gdy stronnictwa rządowe uzyskały 
okrągło 5 tysięcy mandatów. 


Uczony zastrzelił sekretarza, 


poczem popełnił samobójs wo 


Wiedeń, 25. 4. PAT. Baron Ropcsa. członek 
towarzystwa geograficznego, autor licznych 
dzieł o Albanji, w przystępie napadu szału 
zastrzelił swego zekretarza Albańczyka a na-= 
stępnie sam odebrał sobie życie. 


Spóźniony śnieg w Jugosławii 


(:) Białogród. 25. 4- PAT. W całei Jugosławii 
panuią chłody. W Hercegowinie spadły obfite . 
śniegi. Winnice ; ¿ola tytoniowe doznały znacz 
nych szkód. W niektórych miejscowościach w 
Bośni warstwa śniegu dochodzi do grubośc 
1 metra. 


Wyrok w procesie studenta Zamorskiego we 
Lwowie ogłoszany zostanie we środę, w połud 


| zwy. Z pod gruzów wydobyto dotychczas 


Str. 15. 


KACIK DLA PAX 
Stłuniiónz „krzyki mody“ 
wiosennej 


(—) Zimna wiosna tegoroczna odebrała nam, 
kobietom, największa przyjemność: nagłego vrzęej- 
ścia od nudnego zimowego ubrania do cz2g0s mo- 
dnege, nowego, czego się w zeszłym roku R no- 
silo. „Krzyki mody” wiosennej sa prze4 to jakby 
stłumione. Tylko nieliczne elegantki, stawiające 
chęć pionierstwa w dziedzinie mody ponad zdro- 
wie, marzną odważnie w nowych płaszzzach i ża- 
kiecikach wiosennych. Reszta smetnia nosi futra 
i czeka na słońce Cała wiosna odbija się dotych- 
czas na kapeluszach, które trzeba parasolkami za- 
słaniać od deszczu. Że to jednak w modzie zawsze 
trzeba myśleć naprzód, więe już myślimy o gorą- 
cych dniach majowych, które prz:sież 1iewątpli- 
wie nadejdą, i pocieszamy się, oglądając modne 
materjały i nowe modele sukien. 

W lecie ma się ochotę zawsze na sukienkę bar- 
wna, wesołą, deseniową. Ale desenie tegoroczne 
są Ściśle ograniczone: prążki i kratki, Żadnych 
wielkich kwiatów, grochów, plam. ©v» do barw, 
to rozmaitość jest wielka: zwłaszcza v prążkach 
spotykamy czasem pięć barw rwn>legzłych. Ale te 
dwa desenie dominują. Pozatem mole są sukien- 
ki gładkie. W lecie będą bardzo noszxace sukien= 
ki z wiejskiego płótna, ozdobione haftem ludos 
wym. I ładne, i praktyczne i miłe w noszaniu. Na- 
reszcie ziściło się to, co oddawna powinno była 
być wprowadzone w modę. 

Jedwabis deseniowe (owe kratki i prążki) uży< 
wane są bardzo na bluzeczki do wełnianych spo+ 
dniczek, albo też łączy się je z wełną w jednej su- 
kience — rękawki (krótkie) z jedwabiu — reszta 
z wełny. Oczywiście, odpowiednio dobierając od+ 
cienie. Do tego wełniany żakiecik i kapełusz płe> 
ciony miękki w odcieniach binzki. Takie „niękkia 
kapelusze z szalikami — jeśłi kto chce — są bare 
dzo modne i twarzowe. u 

Ani na wiosnę, ani w lecie niepodobae obejsk 
się bez puiowerka, oddającego nieocenione usłn= 
gi w chłodniejsze i wietrzne dni. I tu przeważają 
desenie prażkowane. A jeżełi bulswer jest gładkią 
to ma wykończenie deseniowe: krawat przy wy» 
cięciu, część rękawów. y 

Rękawiczki w dalszym ciągu zajmują w modzið 
bardzo poważne miejsce. Najmodaiejtze są za 
świńskiej skóry, z mankietami — są to wpezwe - 
dzie rękawiczki bardzo drogie, ale, jak to się mó* 
wi — wieczne Ponieważ nic wiecznego niema nit 
świecie, więc powiedzmy ścisłe, że w każdym 
razie na kilka lat. Sa również dobre imitacje świń 
skiej skóry, a ostatecznie naw:t wyroby trykoto* 
we mniej łub więcej udatnie imitujące tę skórę, 
podobnie jak są rekawiczki dobrze imitujące 
zamsz. 

A obuwie? Przeważnie zamszowe, jasae, popie 
late lub brązowe Fason pośredni między panto» 
felkami a półbucikiem, sznurowany na cztery, 
dziurki Pończochy ażurowe, w deseń lu» zwykłą 
siatkę. W lecie będzie w takich pończochach bar- 
dzo przyjemnie i przewiewnie. W zwykłej poficzo= 
sze noga wygląda jednak szczupelj. A więc — 
napewno nie wszystkie panie życzliwie ustosun- 
kują się do tej nowej modv. Anita. 
| EZ A ¢ T 


Znowustrak-głodówka w kopalni 
na Sląsku czeskim 


(:) Morawska Osirawa. 25. 4. PAT. W Suchej 
doinej na czechosłowackim Śląsku cieszyńskim 
wybuchł na kopalni węgla „Sucha“ strajk głodo- 
wy. 173 górmiów wzbrama się opuścić podziemia, 
dopóki mie zostana uwzględnione przea zarząd ko- 
pami ich postulaty w sprawie redukcji pracowni- 
łów i płac. Jest to już drugi wypadek głodówki w 
zagłębiu karwińskiem. Jak wiadomo. wypadek po- 
dobnego straiku zaszedł na kopalni „Jan“ w Kar- 
winie. 


74 zabitych, 400 rannych 
wskutek trzęsienia ziemi 


Rzym, 25. 4. PAT. Zanołowane ostatnio trzę 
sienie ziemi najwięcej dotknęło wyspę Kos, a 
-zczególnie jej główne miasto tej samej na- 
74 
zabitych i 400 rannych. Zniszczenie dotknęło 
przedewszystkiem starą część miejscowości. 
Nowe dzielnice. zbudowane pod panowaniem 
włoskiem prawie-że nie ucierpiały. Akcja ra- 
tunkowa trwa i prowadzona jest bardzo ener 
gicznie. Ranni przewoeżni są do szpitali = 
sąsiednich wyspach Leros i Rhodos. 
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PILLEGNIARKA z dłu- | Praynąc uprzystępnić najszerszemu ogółowi rewelacy na rozprawę CUKIERNIE melą tanio 
doi Cuna ariki Aka sji- <przedani: Podgórze, ul 
taung, pierwszórzędne srodzińskiego 12. 1303g 
poiereloie —— pięlecnnkie Dra ROMAMA BRANDSTRETTERA = E R CWE 
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Miodowa v», piętro 
m, 20. p 5 NASZE 


RU JTYNOWANY buchal. buchal 
tę'-bilansista, korespon- 
den: (kawaler), [0-letnia 
praktyka dużych przed- 
siębrorstw, wszeuhstron- 
ne obeznany z praca: 
mi podatsowemi, poszu 
kuje zajęcia. — Miejsco- 
wość obojętna. Zgłosze- 
nia pod  „Energiczny” 


| 
Biuro ogloszeń Stattera a. dO i Obrcżo al KAZ 
| Q wy Wydział I. iny. 
Rynek gł. 8. 2834k" | 5a egowy Wy cywilny 


domość: Detla 1. u do- 
zorey dormu. 1307g 


LODOWNIE gospodar- 
skie. restauracyjne j me 
sarskie w najlepszem Wy 
konaniu kupuje się najko 
rzysimiej wprost w fab- 
ryce „Reflex“, Kraków, 
Sołtyka 19. — Telefon 


Nr. 176-77. 2191%r, 
WAŻNE DLA PAŃ! Ce 
ny kryzysowe Magazyd 


wydaną nakładem. Wydawnictwa „Menora“ w Warszawie (na bezdizewuyin papierze, 
str. 80) oddajemy ją naszym Czytełnikom zamiast po cenie zwycza,nej Zł 2.—, za cenę 


Rewelacyjna książka Dra R. Brand- Rozprawa o „Legionie żydowskim 
staettera wywołała, natychmiast po zł 1 mżmau A. Mickiewicza“, oparia w całości 
ukazaniu się, sensację w szerokich GE na nieznanych dotychczas matei- 
kołach literatów i historyk. i stała się (na prowincji jałach archiwalnych, rzuca nowy 
przyczyną i ośrodkiem głośnej i na- plus porto i potężny snop św atła na szla- 
miętnej polemiki, która przezszereg 30 gr.) chetny stosunek wieszcza polskiego 
mies. absorbowałapolskiświatnauk. do Żydów i kwestji żydowskiej. 


Mód „Diana“ poleca èe- 
zanckie. szykowne kape 
wsze po 7 ZI. Równ!eż 
przerabia szybko, weđ 
lug na'ncwszych żurnaj 
po Z 2'50. Uwaga ua 
adres: Kraków. Węgło” 
wa 3 (róg Krakowskiei) 

10382 
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POSIADAJĄCY wyższę Nr. spółdz. 221. m 


wykształcenie, 15000 zao 4 s TE x KWALIFIKOWANY nau 
tych, poszukuję żony do Zarządza się uwidocznienie w o, Ai czycięl, uchodźca z Bei 
lat 55, właścicielki więk dla Spółdzielni przy Firmie Spółdzielczy | hna, poszukuję lekcyj ię 
szego handu, domu, — Bank handiowy z ogr. odp. w Nowym | zyka hebrajskiego, po 
szkoły, lekarki į t. p. — niskich cenach. Zgłos:2- 
Oferty sub „Omega“ skie nia do Adm. „N. Dzien- 


FREBLANKA rutynowa- 
na inteligentna, sca 
ie pnacy w pensjona:.. 

dla dzieci. — PREEN 
pod „Freblanka* do Biu 
ra ogłoszeń Stattera, Ry 
nek 8. 2636kr 


KWALIFIKOWANY nan 


M 
H 
HE 


Sączu. że na Walnem Zgromadzeniu tej- 


Szyciel udziela lek-y, | rować do Admin. „Now. że dnia 14 lutego 1932, uchwalono zmia | nika" pod „Hebrajsta". | SHM 

amda w każdej dzie. | Dziennika 1308 nę art. 16 i 24 statutu w ten sposób, że | gw | DO sajomu gorseciarskie 

čnie po niskich ce- | UW odtąd ogloszenia zamieszczane będą w KUPNO go przyjmie się inteli- 

mach, Zgłoszenia: Die- LOKALE czasopiśmie „Nowy Dziennik* w Kra- muzea | Cin panienkę, którą 

£a 19, olicyny, m. 16. | a kowie. 2829kr anna | W krótki czasie mau 
L "NF EEEE | KUPIE okazyjnie naszy | ZY Sie gorseciorstwa. 

CHLOPAK z prowónch. | URZĄDZONE miesza- nę do wyrobu tutek — | Ewentualnie z całem ur 


tnzymaniemm. Tylko za- 
miejscowe. Oferty: Skry 
tka pocztowa 87, Kato- 
wice. 28322 


wykształcony, nie mają: | nie komiortowe 2 pokoje Leguminy kremy galarety ciasta Zgłoszenia do Adm. „N 
cy na kęs chleba, zgodz. | i kuchnia do odstąpienia , ; ; A Dziennika* pod „J. L.“. 
się na wszelką pracę. Ła | od 1 maja do 30 wrze | Kurs pieczenia dła osób pracujących zawodowo 1304g 


skawe zgłoszenia do Ad | śnja, — Wiadomość pod | w pensjonatach, restauracjach etc. obejmujący MO korn a 
min. „N. Dzięńmika* dla | „Park Krakowski“ do : e TOR ropny o oło 0 
"Z prowincji*.  1298bo | Adm. „N. Dziennika”, | 12 lekeyi (36 gatunków ciast i legumin) otwiera | PS. możliwie „Diesla“ 
i ; © N. - koła gospodarcza dla dziewcząt żyd. „Ogni | oraz dynamo 220 Volt, 
STROICIEL Bid przy:- | MIESZKANIE dla panien sko Pracy“ w Krakowie, ul. Stolarska 15, I- pię- prąd zanienny, w dob- 


FREBLANKA rutynowa- 
na, do lat 35, poszukiwa 
na. Zgłoszenia pod „Pro 


muje zgłoszenia zamięj- | ki (Żyd.) u samotnej wdo RE A E rym stanie poszukiwany | Wimcia* do Biura ogło- 
scowe. Ceny nainiższe. | wy od zaraz: Bocheń- | "0 Wpisy i informacie wyłącznie od 25 kwie- | Oicnty: skrytka poczto- | szeń Stattera, Rynek 8. 
Telefon 177-72. Widok 5. | ska 8, Taubman. 803 I tnia do 3 maja, cd godz. 11—1. Tel. 158-21. wa 347, Kraków. 2830kr 2835KT 


TOW. UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


FIL JALNE DYREKCJE: 


Kraków, ulica Basztowa 15 
) ( (wejście od Rynku Kleparsk.) 
Lwów, Plac Marjacki L. 7. 


Filja 


Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 | 


Stan ubezpieczeń z końcem 
roku 1931: 


d /⁄ miljarda złotych 


liość ubezpieczonych: 836.664 
Wpływ Premij za rok 1931: 
235 milionów zł. 
Srodki gwarancyjne: 
594 miljonów zł. 
Wypłaty ubezpieczonym w roku 
1931: 54.2 milj. zł. 


w E wi F D N k U i Ekspozytura 


Cieszyn, ulica Głęboka L. 15 


ODDZIAŁ K. K. L. na Zach. Małopolskę i Sląsk: 
Kraków, Basztowa 15 kisrarskiego) 
Ispa IIu o NE GEEAM:CFEENY : a a E WE 


PRENUMERATA: w Krakowie na prow, muesięczeie Zł 600 kwartal. Z2. i&u OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jes 1 milimetr wiednym iaith owiljy è 
Krakowie 2 adnos. d 3 195 tekście i nadesłanem ma 2 lamy po 74 mim. - Strona za tem 6 
w Krakowie 7 odnoszen. do doma » 620 a . mów po 37 milim — Najmrrejsze ogłoszenia drcbne liczymy 1a 10 łów 


Na piowincji z przesylki pocztowa 3 „ 669 = a JS'5 CENY w złotych: i. strona 1'25, — Tekst 1— Nadesłane 0'75. — Za teksten. 
Zagraricą Z przesyłka pocztowa : + 10/08 >= e WU 025. — Drobne od słowe 0'20. Dia poszukniacych pracy 0'10.— Cratuiz- 
NOWY DEE NIK" wyczodz cedzielnie także w p- dzialy t di poźwia me 1250. — Że rastrzeżenie miejsca dolicza Się 25% 


Wydawca: Że Wike Wyd „Nowy Dzem": Żygmun fiochwaid-. — Redaktor gaczzrzy: Dr Wzihkelm Berkehannnet. 
Rudaki odpowiedziamy: Zyztryd Moses — Now» Drukarnia Dzieanikowa. Kraków. Orze zkowe, 7. pod zarzadew Maksym5jana Peldm ax. 


